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NIEDZIAŁKOWSKIEGO

Obecne granice Niemiec
powinny byc

oświadczył prof. H. Laski 
brytyjskiej Partii Pracy

S z e ś ć  z a s a d
m ię d z y n a r o d o w e j  arm ii 0 U Z

zaproponował delegat ZSRR
_N. JORK (PA P). —  Na piątkowym posiedzeniu Rady Bez­

pieczeństwa delegat radziecki G rom yko  stwierdził, że między 
Zw. Radzieckim a innymi mocarstwami powstała znaczna roz­
bieżność zdań odnośnie sprawozdania komisji sztabów wojsko­
wych, dotyczącego organizacji s ił  zbrojnych O N Z . Delegat ra­
dziecki przedstawił następujące postulaty rządu ZSRR 
j  W szystkie mocarstwa należące do J

P A R Y Ż  fo b s ł .  w l .) .  P ro f. H a r o ld  L a sk i, je d e n  z  c z o ło w y c h  p r z y ­
w ó d c ó w  P a r t i i  P ra c y  w  w y w ia d z ie ,  u d z ie lo n y m  k o re sp o n d e n to w i „Le 
M o n d e “  o d p o w ie d z ia ł na sze re g  p y ta ń , d o ty c z ą c y c h  p ro b le m u  n iem iec ­
kiego . N a  p y ta n ie  c z y  n ie  j e s t  u za sa d n io n a  obaw a, że  sz la c h e tn e  idee . 
zm ie rza ją c e  do  o d b u d o w y  E u ro p y  m ogą  ró w n ie ż  p r z y c z y n ić  s ię  d o  m ili­
ta rn eg o  i  e k o n o m ic zn e g o  o d ro d z e n ia  N ie m ie c ?  —  p ro f. L a s k i  o d p o w ie-  
w ie d z ia ł  n a s tę p u ją c o :

„Nie należy przyczyniać się do od­
budowy Niemiec. Należy unikać po­
wtarzania historycznych błędów. 
Francja cierpiała już trzykrotnie i

umieć użytkować najnowsze zdoby-;n ic; po drugie stanowisko Niemców  
cze wsedzy dla celów pokojowych. | w  stosunku do Żydów ".
Dotychczas nic jeszcze nie przeko-1 „Oczekuję ze strony socjalistycznej 
nalo mnie, by Niem cy zrozumiały da- j partii niem ieckiej deklaracji, uzna­
ną im lekcję pokoju, jak również 
nie więrzę, by przywódcy przyszłych 
Niem iec byli zdolni do zmiany roli 
tego kraju w czasach obecnych. S il­
ne Niemcy będą zawsze groźne, o ile 
jednocześnie nie staną się krajem po 
kojowym  i socjalistycznym".

—  C z y  u w a ża  P an , ż e  is tn ie n ie  p a r­
tii  s o c ja lis ty c z n e j  w  N ie m c ze c h  je s t  
d o s ta te c zn ą  rę k o jm ią  d o b re j w o li na ­
ro d u  n ie m ie c k ie g o ?  '

— „Nie uważam za socjalistyczne 
tych kół, które się uważają za nie

jącej krzywdy wyrządzone Żydom i 
stwierdzającej konieczność naprawie 
nia tej krzywdy w  przyszłości. D o­
tychczas jednak nte widziałem  ta­
kich deklaracji. Nic uczniono nic w  
sprawie zwrócenia Żydom zrabowane 
go im mienia, nie wypowiedziano w  
tej sprawie ani jednego słowa. Tyl­
ko czyny dzicsiejszych Niemiec mo­
gą wzbudzić w  nas zaufanie".

W  wywiadzie tyin prof. Laski 
wypowiedział również swą o-uzyKromie i tych kół, które się uważają za nie i " .V l/u w icu zia i rowmez sw ą  O- 

W. Brytania w inna dołożyć wszelkich I dzisiaj, N ie obieram swego zdania n a ! PlnI£ na temat granic N iem iec: 
starań, y yy uchronić ją przed ponow -i przesłankach teoretycznych. Dwa i » W  Sprawie granic Niemiec, l i ­
ną groźbą nacjonalistycznych N ie - ! kryteria pozwolą mi ocenić dzisiejsze j ważam, że obecne granice no­
rnice. e nym z najgłówniejszych za- Niemcy: po pie-w szc stanowisko ja- wycll Niemiec winny bvć przv-

Belgii, Holandii i innym sąsiadom  
Niemiec".

„Niemcom należy dać lekcje poko­
ju. N ie wystarcza być krajem o w ie l­
kim poziomie techniki, trzeba jeszcze

M ilion  d z iec i
czeka na wczasy

Od 8 do 14 czerwca trwać bę­
dzie na terenie całego kraju ty­
dzień zbiórki oraz różnego rodza­
ju imprez mający na celu uzy­
skanie funduszów społecznych na 
kolonie letnie dla najbiedniej­
szych dzieci.

Takich dzieci jest milion .
„W ruinach miast, w e wsiach, 

zniszczonych przez wojnę i przez 
powódź, wTynędzniałe i pozbawio 
no sił, apatyczne i sm utne ocze­
kują na m iłosierne ręce. które 
wyprowadzą sieroty i póisieroty 
wójenne w  złociste pola, szum ią­
ce lasy i na przestrzenny brzeg 
morski" — głosi odezwa Kom ite­
tu, ręprezentującego wszystkie  
stowarzyszenia, opiekujące się 
dzieckiem w  Polsce.

Któż pozostanie głuchy na ten 
apel?

Dziecko to skarb przyszłości, to 
jutro Narodu i Państwa.

W ieikiej Piątki powinny oddać | 
do dyspozycji ONZ kontyngenty woj 
skow e o jednakowej liczebności i na 
tych sam ych warunkach. 
ty Armia ONZ powinna być niew iel 
“  ka. Po zw ycięstw ie nad Niem ca­
mi ( 'Japonią' ONZ nie potrzebuje u- 
trzym ywać w ielk iej armii zwłaszcza 
w obec decyzji Generalnego Zgroma­
dzenia w  sprawie powszechnej re­
dukcji zbrojeń.
0  Nie należy wzywać członków  

ONZ do dostarczenia baz armii
ONZ. Tworzenie takich baz stałoby 
w  sprzeczności z jednym  z najgłów ­
niejszych zadań ONZ — ugruntowa­
niem  dobrosąsiedzkich stosunków po 
między państwami.
A S iły zbrojne oddane przez posz­

czególne państwa do dyspozycji 
ONZ, powinny być stacjonowane w  
granicach tych państw  i na ich w o­
dach terytorialnych.

5 Wojska ONZ muszą być w ycofa­
ne w  okresie od 30 — 90 dni, po 

spełnieniu ich  każdorazowego zada­
nia. Rząd radziecki pragnie w yzna­
czenia terminu prekluzyjnego, pod­
czas gdy pozostali członkowie W iel­
kiej Piątki pragną w ycofania armii 
ONZ z terenu akcji „w m ożliw ie naj­
szybszym czasie" bez wyznaczenia  
żadnego terminu.

6 Państwa biorące udział w  armii 
ONZ, mają dostarczyć uzbrojenia

1 w yżywienia dla sw ych wojsk.
Zdaniem delegata radzieckiego,

podczas prac Kom isji Sztabów Woj­
skowych nie uwzględniono dostatecz 
nie okoliczności, że dla załagodzenia 
różnic zdań w  sprawie armii ONZ ko 
nieczne jest, by ONZ nie znajdowa­
ła się „pod - w pływ em  interesu jed­
nego z potężnych i w pływ ow ych m o­
carstw".

3-ietnSa um ow a h and low a
polsko - brytyjska

L O N D Y N  (PA P). —  Wczoraj w ambasadzie R. P. w  Lon­
dynie odbyła się konferencja prasowa, na której szef polskie-' 
delegacji handlowej dr. Łychowski podzielił się z przedstawi 
clelann prasy brytyjskiej i zagranicznej szczegółami, dotyczą­
cymi umowy handlowej polsko-brytyjskiej.

Umowa ma zostać fbrmalnie podpisana w poniedz:ałek 
9 czerwca przed południem. Dr. Łychowski podkreślił, ż< 
umowa handlowa polsko-brytyjska jest korzystna dla obi: 
stron. Umowa została zawarta na okres trzyletni—od 1 czerw­
ca rb. do 31 maja 1950 r. Ogółem wymiana towarów w  tym 
okresie przewidziana jest na 60 milionów funtów szterlingów.

Artykuły żywnościowe
dla klasy pracującej sto licy

Nowe osiągnięcia świata pracy 
na odcinku walki ze spekulacją

W wyniku starań Warszawskiej
Rady Związków Zawodowych- P ań ­
stwow a Centrala Handlowa i „Spo­
łem" przydzieliły pewną ilość arty­
kułów żywnościowych dla świata 
pracy w  Warszawie. Artykuły te roz 
prowadził Wydział Ekonomiczny 
WRZZ w  następujących ilościach: mą 
ki pszennej — 7,182 kg. w  cenie 85 
złotych za kg., żytniej — 1,629 kg. — 
4G zł. za kg. grochu — 552 kg. — CO zł. 

i za kg., kaszy jęczm iennej — 1,583 kg. 
i — 54 zł. za kg., fasoli 858 kg. — 54 
zł. za kg., ziem niaków —r 3.000 kg.—  
9 zł. za kg., cukru 1,200 kg. — 167 zł.

De Nicola zagroził dymisji)
jeżeli Zgromadzenie Konstytucyjne będzie rozwiązane

Bonami kandydatem 
na tymczasowego prezydenta Włoch

RZYM  (PA P). _  Z  wiarogodnych źródeł rzymskich do­
noszą że tymczasowy prezydent N icola może zrezygnować 
2 zajmowanego stanowiska w  dniu 24 czerwca, tj. w  dniu, 
w którym winno ulec rozwiązaniu Zgromadzenie Konstytu­
cyjne. Zmiana decyzji przydenta —  zdaniem tych kół _  m o­
głaby nastąpić w razie odłożenia rozwiązania Zgromadzenia. 
Prawdopodobnie następcy N icola będzie b. premier Ivanhoe 
Bonomi.

JL. &st€9Śni*sg chu jitB

Aresztowanie kierownictwa WRN
K om unikat M inisterstm a B ezpieczeństiua!wej n.Kazhnierza p«*aka znaiezio-

I bo kopie m ateriałów wywiadowczych, 
WARSZAWA (PAP). W czasie li- j  see była ściśle skoordynowana z in - znalezionych uprzednio u szefa sieci 

kw idacji szpiegowskiej organizacji | nymi podziemnymi organizacjami fa- i w ywiadu Andersa i większą sumę 
dywersyjno - terrorystycznej z em i- | szystowskim i. W t. zw. „Komitecie j dolarów. Rewizja w  Warszawie, przy 
sariuszami Ii-go  korpusu Andersa na porozumiewawczym podziemnych | ul. Pańskiej 85 w ykryła skład litera-

stronnictw politycznych", na czele tury WRN, jak broszury Z. Zaremby, 
którego stał znany sanator Lipiński, i ulotki antypaństwowe, 
znajdował się przedstawiciel WRN,
Obarski, aresztowany przez władze 
LB.

Te sam e ośrodki dyspozycji, które 
finansują WiN i w yw iad Andersa, fi-

czele, ustalona została ścisła łączność 
wywiadu andersowskiego z podziem­
ną organizacją WRN, działającą obec 
nie w  kraju. Organizacja ta dostar­
czała m. in. wywiadowi zagraniczne­
mu m ateriałów szpiegowskich i 
współdziałała w  organizowaniu ak­
tów terorystycznych.

Dochodzenia ujawniły, że działal­
ność tej organizacji skierowana by­
ła na w yw oływ anie dywersyjnych  
strajków, nasyłanie agentów do m a­
sowych organizacji robotniczych, po­
w odowanie niezdrowych ferm entów, 
uprawianie antyradzieckiej szepta-

Zlikwidowana została również ko­
mórka legalizacjna WRN, która zaj­
mowała się wyrabianiem fałszywych

 , ¥łi,  , dokumentów przy czym w ręce władz
nansowały WRN. Został również usta i wpadł bogaty m ateriał dowodowy, 
lony bezpośredni związek organiza-1 druki, pieczęcie itp.
cyjny centralnych działaczy tej orga- j W ykryty także został m ateriał w - 
m zacji w  kraju z kierownikam i WRN wiadowczy, dostarczany oorganizacji 
za g ra n icą , Zygmuntem Zarembą, j WiN i obcemu wywiadowL  
Ciolkoszem i innymi.

Władze Bezpieczeństwa Publiczne

f j  (SAP). —  Premier
de Gasperi ma przedstawić pro­
jekt ustawy domagający się od 

I Zgromadzenia Konstytucyjnego 
[przedłużenia działalności K on­
stytuanty do 15 września. Jeśli 
data ta zostanie przedłużona do 
września, nowe Wybory będą 
mogły odbyć się jesienia, jak so­
bie tego życzą socjaliści, komu­
niści, chrześcijańscy demokraci, 
liberałowie, qualunquisci i de­
mokraci.

Grupa Sarragata, unia demo­
kratyczne) - narodowa, demokra­
ci pracy i grupa parlamentarna 
mieszana —  chciałyby, aby prze­
dłużono władzę Konstytuanty 
d o-31 grudnia i przeprowadzo­
no wybory w marcu 1948 roku.

RATYFIKACTA T R A K T A T U  
PO KO TO W EG O

RZYM (SA P) P rojekt praw a do­
tyczący ratyfikacji pokojow ego trak  
tatu  z  W łocham i zosta ł przygotow a­
ny przez m inistra spraw  zagranicz­
nych. P rojekt ten w raz z obszer­
nym  spraw ozdaniem  zostanie przed 
staw iony na przyszły tydzień przez 
hr. Sforza na radzie m inistrów , a 
później K onstytuancie.

za kg. oraz 130 kg. kawy i herbaty i 
soki oiyocowe.

Za w yjątkiem  cukru są one prze­
ciętnie co najm niej o 20 proc. tańsze 
aniżeli na wolnym  rynku. PCH i 
„Społem" przydziela dalsze transpor­
ty artykułów żywnościowych. Zgło­
szenia od poszczególnych związków i 
rad zakładowych przyjmuje Wydział 
Ekonomiczny W arszawskiej Rady 
Związków Zawodowych.

W drugiej połowie maja Warszaw­
ska Rada Związków Zawodowych  
przeszkoliła 460 działaczy związko­
wych. Z liczby tej 340 osób brało 
czynny udział w  akcji kontroli spo­
łecznej przedsiębiorstw handlowych, 
sklepów, przedsiębiorstw gastrono­
micznych i inn. Sporządzono łącznie 
267 protokółów. 1

Akcja kontrolerów społecznych  
przyczyniła się do obniżki cen na >

pewne artykuły. Dnia 6.VI Komisja 
Cennikowa ustaliła ostatnio cenę na 
masło o 50 z. ńiżsżą od dotychczaso­
wej oraz cenę na mąkę o 2 zł. niższćj 
na kilogramie.

W komisjach brali udział przede 
w szystkim  robotnicy fabryk warszaw  
skich z zakładów Schichta, Wedla 
Fuchsa, Rygawaru, Temlera i Szwe- 
de. Fabryki Chemicznej Klawe. Kar­
piński. Dobrolin, robotnicy budowla­
ni i inni.

Warszawska Rada Związków Za­
wodowych przeprowadziła również 
kontrolę magazynów Federacji Pow ­
szechnej Spółdzielni Spożywców (ho­
tel Bristol) i wojewódzkiego Oddzia­
łu PCH. Stwierdzono braki w rozpro 
wadzamu artykułów i przedsięwzię­
to kroki, zmierzające do radykalnej 
zmiany tego stanu rzeczy.

Dnia 16 czerwca br. Warszawska 
Rada Związków Zawodowych orga­
nizuje następny 3-dniowy kurg dla 
150 członków związków zawodowych  
z różnych fabryk do walki z lichwą  
i spekulacją.

Na konferencji w  Zurychu
delegaci partii socjalistycznych

omawiali sprawy procedury
(TELEFONEM O D  SPECJALNEGO W Y SŁA NNIK A )

i sprawa hinduskiej partii socjalistycz­
nej zostanie zbadana przez Komitet 
Doradczy i przedstawiona będzie na 
plenum przyszłej konferencji.

Po południu rozważana była na ple

go dokonały aresztów szeregu kierów>• — — — —---------- ---- w  * |    0 £ I V ł  V g U  n i V I U f

nej propagandy, w yw oływ anie nastro niczych działaczy WRN, m. In. Kazi- 
Jów wojennych itp. Działalność WRN j  mierzą Pużaka, Tadeusza Sturm de 
wym ierzona przeciw ustrojowi demo- , Strema, Józefa D zięgiełew skicgo, Wła 
kratycznemu 1 stabilizacji stosunków dysława W ilczyńskiego, i Wiktora 
politycznych j gospodarczych w  P ol- i Krawczyka. W czasie rew izji domo-

I U głównego kasjera WRN F. Ml- 
siorowskiego znaleziono w  skrytce o 
podwójnym dnie część budżetu tej 
organizacji w  w alucie amerykańskiej 
w wysokości 55.000 dolarów.

Dalsze dochodzenia w  toku.

Poseł Madagaskaru
wydany przez
parlament francuski

PARYŻ (SAP). Zgromadzenie Naro­
dowe uchwaliło 324 głosami przeciw­
ko 195 zniesienie nietykalności posel­
skiej posła M adagaskaru, Ra sety.

Po zebraniu Zgromadzenia Narodo­
wego pos. Raseta oświadczył dzienni­
karzom, że zje jeszcze obiad w P a ła ­
cu Burbońskim, a później odda się 
w ręce władz.

Drugi dzień obrad konferencji partii 
socjalistycznych w Zurychu poświęco­
ny był sprawom proceduralnym oraz 
kw estii dopuszczenia obserwatorów do 
przyszłej konf erenc j i.

W sprawie procedury dopuszczenia 
nowych członków do obrad konferen­
c ji socjalistycznych zapadła uchwała 
większością 15 głosów przeciwko 4 (w 
tym głos Polski), że do przyjęcia wy­
starcza 2 0  głosów. Należy tu  zazna­
czyć, że delegat węgierski, Anton Bąu, 
zaznaczył przy tej okazji, że na ostat­
niej konferencji p artii socjalistycznych 
środkowo i wschodnio europejskiej w 
Budapeszcie przyjęto w tej sprawie 
zasadę jednomyślności.

W 6,prawie dopuszczenia obserwato­
rów, konferencja wypowiedziała się w 
zasadzie za przyjmowaniem - zgodnie 
z koncepcją belgijską. W czasie dy ­
skusji nad tą  ©prawą zabrał gło6 w i- 
micniu „Bundu" tow. Schuldeofrei, któ 
ry ©korzystał z gościnności PPS, oma­
wiając na plenum rolę „Bundu".

W głosowaniu w ©prawie dopuszcze­
nia ,Bundu" jako obserwatora, na 
prźyszłą konferencję, wszyscy delega­
ci (z wyjątkiem (Grecji i W. Brytanii) 
wypowiedzieli się twierdząco.

Sprawa delegacji bułgarskiej, która

num ©prawa hiszpańskich grup Negrl- 
na i Llopisa. Pódczas tej dyskusji 
przedctawiciel grupy Negrieia, Ramos 
Lamooeda, a z drugiej strony Vence- 
©lao Carii!o — starali się przedstawić 
konferencji argumenty mające świad­
czyć o tym, że każda z obu grup re ­
prezentuje właściwą partię socjali­
styczną.

Liczni mówcy starali się pojednać 
zwaśnione grupy hiszpańskie, radząc 
im, aby połączyły się, gdyż przyszłość 
Hiszpanii zależy w wielkim stopniu 
od zjednoczenia ruchu lewicowego. Na 
wniosęk delegatki Afryki Południowej, 
Mac Pherson, postanowiono wystoso­
wać rezolucję do obu grup hiszpań­
skich wzywając je, aby dla dobra H i­
szpanii zaprzestały waśni. Delegata 
Belgii, de Brouokoere, upoważniono do 
przeprowadzenia rozmów 2 przedsta­
wicielami grup Negrina j Llopisa.

Następnie przekazano sprawę rozła­
mowej grupy włoskiej Saragota spe­
cjalnej komisji.

Obrady przerwano o godz. 19
zjechała do Zurychu w składzie sze-jmieważ delegaci udali 
śoiu osób, poruszona została również 
w ramach ©prawy obserwatorów.

Komisja wybrana przez plenum, w 
układ której weszli delegaci Francji,
Szwecji, Anglii, Belgii i Polski (tow.
Dobrowolski) ma wysłuchać delegację 
bułgarską. Postanowiono również, że

po-
się na wielki 

wiec pod nazwą: „Głos socjalizmu", 
zorganizowany przez soc jaldemokra- 
tyczną partię Zurychu.

Na Placu He! week im gdzie zebrał*- 
się tłumy ludzi przemawiali: Grum- 
bach (Francja), Phi-lipp (Anglia). Hed- 
tofd (Dania) oraz Schaerf (A ustria)/
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W arszawa, 8 czerwca

UrzędnicH państiroinj
f  E D N O C ZEŚM E odbyw ają się w <J W arszawie obrady W alnego Zjaz­

du Związku Zawodowego Pracowni* 
ków Skarbowych ! rozszerzonego pie­
mans Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracow ników  Państwowych.
Tem at obrad jest zarów no u skarbów - 
3 Ów, jak  I u pracowników adm ini­
stracji państwow ej w gruncie rzeczy 
Sen sam : chodzi o poprawę bytu urzęd­
nika państwowego, o  możność prze­
trw ania ciężkiego okresu pokonyw ania 
powojennych trudności gospodarczych.

Przeciętny obywatel jest raczej nie­
życzliwie usposobiony wobec urzędni­
ków państwowych. Przeciętny obyw a­
tel styka się »  urzędnikiem  państw o­
wym przeważnie w roli petenta, częsta 
w roli ofiary wszechwładnej b iu rokra­
cji. Szczególna jest niechęć do urzęd­
ników skarbowych, bo jeszcze nie by- __

trie  garnęliby się do płacenia podał -I zaakceptowała zniesienie

Za kulisami spisku na Węgrzech

Transakcjo b. premiera Nagy
Za kosztoimości zrzekł się urzędu

••

ków.
Pew na część odpowiedzialności za 

złe stosunki między obywatelami a u- 
rzęduikam i spada na tych pracow ni­
ków państwowych, którzy trak tu ją  zgla 
sta jących  się do nich Interesantów z 
góry I uważają, że obywatele są dla 
aleh, a nie on i dta obywateli. Na szezę 
śeie w ciągu kilku la t powojennych 
wiele się zmieniło pod tym względem 
i w raz  to rzadszy jest typ tępego b iu ­
rokraty, uważającego, i* „noe jest dla 
U bakiery“.

Zmienił się także stopień uśw iado­
mienia klasowego pracowników pań ­
stwowych. Nie tak dawne są  czasy, kie 
dy urzędnik (nawet niższych szczebli 
służbowych) uważał za dysbonor dla 
siebie należenie do robotniczej organi­
zacji zawodowej łub politycznej. Obec­
nie urzędnicy państwowi utworzyli sze 
reg związków zawodowych i włąezają 
się świadomie i  konsekwentnie do 
szerokiego nurtu  ruchu robotniczego.

Świadczy o tym m. in. tak ie  p rze­
bieg wspomnianych na  wstępie dwóch 
zjazdów pracowniczych. Zarówno skar 
bowcy, jak i pracownicy adm inistracji 
państwowej biorą jak uajezynniejszy 
udział w al.-'ualnych'kam paniach św ia­
ta  pracy w Polsce, a  w szczególności 
w walce z drożyzną i spekulacją.

To zminn’one oblicze urzędnika pań 
stwowego spowodować winno zmianę 
stosunku społeczeństwa wobec niego. 
He  zarabiający urzędnik skarbow y czy 
adm inistracyjny, nauczyciel wiejski, 
czy pocztowiec walczą o poprawę sw e. 
go bvtu i w walce te j znajdują się 
PO NASZEJ STRONIE BARYKADY, 
Stąd nasze sym patie dia słusznych po­
stulatów pracowników „w białych kol- 
nierzykach“.

Rząd  przywrócił 
porządek i zaufanie

BERN (PAP). B. prem ier węgierski Nagy złożył oświadczenie, w 
którym zaprzeczył twierdzeniom, jakoby brał iidrlaf w spisku przeciw­
ko republice węgierskiej. Gdy dow iedział się o wysuwam yeti przeciwko 
nilem u oskarżeniach, zamierzał w rócić d« Budapesztu, lecz przyjaciele 
odradzili mu.

Dymisję swą uzależnił od tego, czy władze węgierskie wypuszeną je­
go pięcioletniego synka i przekażą mu jego kosztowności. Gdy w arunki 
te  zostały spełnione, Is. prem ier w ęgierski zjożył swą rezygnację.

POMYŚLNY ROZWÓJ WĘGIER

BUDAPESZT (PAP). — W icepremier 
Rakosi wygłosił przemówienie do 10 
tysięcy robotników zakładów Manfred 
Weiss. Mówca podkreślił, że demokra 
cja może poszczycić się sukcesami w 
dziedzinach, w których decyduje kla­
sa robotnicza. W wielu fabrykach po­
ziom produkcji przekroczył yfry z 
roku 19.18. W m aju W ęgry nie posia­
dały już deficytu. Rolnicy węgierscy 
dokonali zasiewów na większych obsza 
rach, aniżeli w ro'ku 1988.

Rakosi wspomniał, że St. Zjedno­
czone zawiesiły pożyczkę w wysokpś-

Komisfa -
Prupagandowa
M inisterstwa
Informacji

W  dniu 7 czerwca obradow ała 
sejjnow a K om isja Propagandow a 
K om isja Jednom yślnie zatw ierdziła 
d ek re t o zniesieniu urzędu M inistra 
In fo rm acji i P ropagandy  i urzędów 
terenowych tego m in iste rstw a.

2-gi dzień eitrail Pracowników Państwowych

minął pod znakiem uchwał
.W  drugim dniu obrad Rozszerzo­

nego Plenum Zw. Zawodowego P ra ­
cowników Państwowych przewodni­
czący Związku tow. Bancerz naw ią­
zując do punktu o uregulowaniu sto 
sunku służbowego, stwierdził, że w 
tej m aterii brak ustawy jest najwięk 
gzym mankamentem- Mówca poinfor 
mował, że prowadzone są rozmowy 
dla uregulowania tej sprawy.

Rozszerzone plenum Zw. Zawodo

wzięło szereg uchwał:
W trosce o uzdrowienie życia gos­

podarczego państwa, Związek zgła­
sza swój akces do ogólnej akcji w al­
ki ze spekulacją i szkodnictwem gos 
podarczym, wzywając wszystkich 
swych członków, by do akcji tej 
wciągnęli swoje rodziny i liczne rze­
sze społeczeństwa.

Plenum  przyjęło również szereg u- 
chwał w  sprawach organizacyjnych

wego Pracowników Państwowych po i zawodowych.

Diugi dzień Walnego Zjazdu Skaibowców
W niedzielę zamknięcie obrad

Amb. Gainer
u min*
Modzelewskiego

Nowomianowany ambasador W. 
Brytanii w Warszawie Sir Donald 
S t. Clair Gainer złożył w dniu 7 
b. m. wizytę Ministrowi Spraw Za­
g ran iczn y ch  Zygmuntowi Modzelew 
sklemu.

W ręczenie listów  uw ierzytelniają; 
cych prezydentow i Rzeczypospolitej 
odbędzie się w  pierw szych dniach 
przyszłego tygodnia.

Na w stęp ie drugiego dnia 
obrad II W alnego Zjazdu D ele­
gatów O ddziałów Zw ięzku Za­
w odow ego Pracow ników  R. P., 
przystąpiono do kontynuow a­
nia rozpoczętej w dniu wczo­
rajszym  dyskusji nad sprawo­
zdaniam i Zarządu G łów nego  
Związku.

W yniki * dyskusji zreasum o­
w ał ' w  sw ym  przem ów ieniu  
Przew odniczący Zarządu G łów ­
nego Lucjan Szw edow ski, od­
powiadając na pytania delega­
tów. Z kolei zebrani na w nio­
sek K om isji R ew izyjnej wśród  
ow acyjnych oklasków  uchw a­
lili udzielenie absolutorium  u- 
stępującem u Zarządowi G łów ­
nem u ze specjalnym  podzięko­
w aniem  za jego ofiarną i po­
zytyw ną pracę.

W godzinach popołudnio­
w ych  obrady Zjazdu toczyły

się w  w ybranych dnia poprzed­
niego K om isjach.

Zakończenie obrad4 nastąpi 
w niedzielę, w dniu 8. bm.

ci 15 milionów dolarów przeznaczoną 
dla Wj-gier. Jeśli- Amerykanie zbadają 
sytuację aa  Węgrzech — .powiedział 
Rakosi, — przekonają aię, że posia­
damy rzeczywiście demokrację, co pra 
wda nie lego typu, co Grecja. Rakosi 
zakończył swe przemówienie podkre- 
śieniefn, że konsolidacja demokracji 
doprowadzi do podniesienia stopy ży­
ciowej klasy robotniczej.

PRZYWÓDCA ROLNIKÓW 
DEMASKUJE SPISKOWCÓW

Nowy przewodniczący partii drob­
nych rolników  Doiś, w przemówieniu 
radiowym podkreślił, że czynniki, kló 
re dążyły do podporządkow an ia  partii 
drobnych rolników ©;cmnym sitom re ­
akcji, przeniknęły do ciał kierowni­
czych partii. Na wszystkich członkach 
partii ciąży obecnie duża odpowie­
dzialność. Powintni oni czuwać, by 
wśród przywódców nie znaleźli się 
więcej ludzie, którzy by zdradzili za­
ufanie.

Dobi zażnaczył, że przedstawiciele 
partyj drobnych rolników 0 poglądach 
istotnie demokratycznych niejednokrot 
nie występowali krytycznie wobec 
działalności wspomnianych osób. Do­
piero po wykryciu spisku—oświadczy! 
Dobi — zdaliśmy sobie sprawę, kim 
byli nasi dawni przywódcy, do czego 
zmierzali, jakim  czynnikom byli pod­
porządkowani.

Zawiązali oni spisek przeciwko T e- 

pubtice i dem okracji w celu przyw ró­
cenia starego porządku i władzy bo­
gaczy oraz ich najemników.

Dobi energicznie zaprzeczył oszczcr 
czej kam panii za granicą przeciwko 
dem okracji węgierskiej. Misje państw 
zachodnich na Węgrzech miały moż­
ność przekonania się na miejscu, że 
w kraju panował i panuje porządek 
i spokój j że zmiana tządu  dokonana 
zostałą za zgodą wszystkich party j na 
leżących do koalicji zgodnie z konsty­
tucją.

DOBRE CHĘCI WATYKANU 
WATYKAN (SAP) — W związku * 

ostatnimi,' pogłoskami, dotyczącymi 
wznowienia stosunków dyplom atycz­
nych między Węgrami *  Watykanem 
tutejsze kota m iarodajne podkreślają, 
że stosunki te nigdy nic były zerwane

oficjalnie. Placówki dyplomatyczne *o 
stały opróżnione przez ich przedfltawfi- 
cetl w okresie ztnazyfikowanls Wę­
gier, a  później pozostały nlieodnowio- 
ne. Aby powrócić do sytuacji norm al­
nej, wystarczy m ianowanie nowych 
przedstawicieli dyplomatycznych.

BUDAPESZT (PAP). — Jak  donos* 
radio Budapeszt, prezydent Węgier 
wydal rozporządzenie o nalyrhmiardn- 
wym zwolnieniu ze stanowisk pnsia 
węgierskiego w W aszyngtonie Musza­
ka i posła węgierskiego w Bernie Gor­
dona. Szef brytyjskiej misji poetycznej 
na  Węgrzech A. K. Heim złożył w pią­
tek wizytę nowemu prem ierowi Węgier 
Diunyen.

Nowe premie
n a  w y s t a w i e

^Przemysłu
Ziem Odzyskanych

Dzień 5 czerwca br. przyC-óei obfi­
ty plon niespodzianek dla zwiedzają­
cych Wyataiwę „Przem ysł Ziem Odzy­
skany oh ". Wśród licznych gości, k tó­
rzy dnia tego przesunęli się przez pa­
wilony wystawowe, pięć osób zostało 
wyróżnionych premiowymi butelkami 
wina.

Zwiedzający w yrażali się z uzna­
niem o sprężystej organizacji W y­
stawy.

Obecnie czeka gości nowa niespo­
dzianka. W najbliższym czasie oipróes 
wina zwiedzający premiowani będą 
butelkami, zaw ierającym i rafinowany 
olej jadalny. Należy się spodziewać, 
że ta nowa a bynajmniej nie ostatnia 
inowaoja, zwiększy jeszcze grono wy- 
próbownyoh już dziś miłośników i przy 
jaciół Wystawy.

S p ó r  o  s c h e d ą
w państw ie
c i e n i

LONDYN (PA P). Zgon Raczkiewi- 
cza spowodował w tonie emigracji lon­
dyńskiej tarcia w związku z wyzna­
czeniem jego następcy. Raczkie-wicz 
zamianował jako swego następcę ■— 
Augusta Zaleskiego popieranego przez 
koła eainacyjne. Grupa Arciszewskiego 
kwestionuje ważność tej nominacji, u- 
ważając, że zm arły „prezydent" nie 
m iał prawa bez porozumienia z p r e ­
mierem”, samowolnie mianować swego 
następcy. Zwolennicy Arciszewskiego 
twierdzą, te  jedynym, prawowitym na­
stępcą Raczkiewicza jest Tomasz Arci­
szewski.

Spór pogłębia się coraz bardziej. 
Obie strony zapowiadają, że mie uzna­
ją kandydatów  przeciwnika.

Komunikacja z Paryżem przerwana
tu s k u le k  s tr a jk u  kolejarzy francuskich

Samochody I lotnictwo 
zastępują transport

Ji. Ą

Amb. Putrament
został przyjęty
przez Prezydenta RP.

Prezydent Rzeczypospolitej przy­
ją ł dn. 7 b. m. nowom ianowanego 
am basadora nadzw yczajnego i peł­
nomocnego w Paryżu  Jerzego P u ­
tram en ta , opuszczającego W arszawę 
ł udającego się do P aryża.

N®we granice Polski
zerwały niemieckie kleszcze
— ośuHadczpł premier Czechosłoiuacii

P R A G A  ( P A P ) .  —  W  czasie obrad czeskiej partii kom uni­
stycznej, prem ier rządu czechosłow ackiego G o ttw a ld  w ygłosił 
przemówienie, w którym nawi&zui^c do konferencji moskiew- 
skiej, jako najważniejszego w ydarzenia  osta tn ich  czasów, wska­
zał na rozbieżność pomiędzy Z  w. Radzieckim, a jego głównym i 
pa rtneram i z czasów II w ojny św iatow ej.

Przyczynę tych rozbieżności 
p rem ier G o ttw a ld  widzi g łów ­
nie w  tym, że n iek tóre  czynniki 
zachodnie  wykazują brak zain­
teresow ania  d la  konieczności 
całkow itego  w ykorzenien ia  nie­
mieckiego i japońskiego im per­
ializmu. Zw iązek Radziecki dąży 
na tom iast do  tego, aby przez 
istotne zniszczenia tych im perha- 
lizm ów  został zagwarantowany  
pokój na długie^ lata. Stanowi­
sko to odpow iada interesom  
Czechosłowacji.

M ówiąc w  dalszym  ciągu o sy tu a ­
cji m iędzynarodow ej, p rem ie r G o tt­
w ald podkreślił, że jednym  z na jw aż­
niejszych ak tów  politycznych by ła  
d la  Czechosłow acji um ow a so juszni­
cza z Polską. v

•m
„U m ow a ta  posiada doniosłe zna­

czenie zarów no d la  C zechosłow acji 
ja k  i d la  Polski. Jeszcze n igdy w  h i­
sto rii nasza pozycja s tra teg iczno-po- 
lityczna nie by ła  ta k  s ilna  ja k  obec­
nie. Za ery  m onach ijsk ie j byliśm y 
zew sząd otoczeni przez n ieprzyjació ł. 
D zisiaj g ran ice  polskie są na O drze 8 
Nysie. G dy posiadam y um ow ę * P o l­
ską  i g raniczym y ze Zw iązkiem  R a­
dzieckim , znajdu jem y śtą w tak  do­
brym położeniu, w  jak im  ttaród  Hass 
nigdy do tychczas się n ie  znajdow ał. 
Zawsze tkw iliśm y w  niem ieckich  
kleszczach, k tó re  obecnie zostały  ro ­
zerw ane. W in te resie  naszym  leży, 
aby granice polskie zostały  tam , gdzie 
są  obecnie. G dyby kiedykolw iek  w  
przyszłości m ia ła  znów dojć do głosu 
ek sp an sja  niem iecka, by łaby  on» 
sk ierow ana zarów no przeciw ko nam , 
jak  i przeciw ko Polsce i d latego  m u ­
sim y sobie z P o lakam i w zajem nie po 
m agać“.

Komisja Śkarbowo -  Budżetowa
zakończyła prace nad budżetem

W dniu 7 czerwca odbyło się ostat­
nie posiedzenie Komisji Skarbowo - Bu 
dżetowej, dotyczące budżetu na rok 
bieżący.

Nleza lat wioną w trzecim czytaniu 
popraw ka, zmierzająca do zmniejsze­
nia kredytów dyspozycyjnych Delega­
tury Rządu dla spraw  W ybrzeża nie 
została rozpatrzona wobec oświadcze­
nia przewodniczącego Komisji, że Rząd 
rozważa obecnie zagadnienie likwida­
cji tej insiytucji, która spełniła już 
swoje zadanie- 

Generalny referent budżetu po*. Wy 
rzykowski w drugim p u n k ce  porządku

dziennego wygłosił referat ng temat 
ustawy skarbowej. Przy ostatecznym 
szlifowaniu budżetu wyszły na jaw 
dwie popraw ki, dotyczące przeniesie­
nia sum z jednych ministerstw do in­
nych. Referent prosi o zatwierdzenie 
tych poprawek budżetu. Przy omawia­
niu ustawy skarbowej na rok 1947 re ­
ferent anajizuje poszczególne a rtyku ­
ły ustawy, podkreślając zasadę zakazu 
wydatkowania pieniędzy objętych jed­
nym paragrafem  na cele objęte innym: 
paragrafam i. Pieniądze skarbowe będą 
w kasach skarbowych, a nie w oddziel 
nych kasach niektórych instytucji pań-

KAROLBOHDANOWICZ
G e o l o g

Profesor, D októr H onoris Causa, Inżynier Górniczy, 
Członek Polskiej Akadem ii U m iejętności i Polskiej Akade­
mii N auk Technicznych, H onorow y Profesor Akademii 
Górniczej w K rakowie, Dyrektor Państw ow ego Instytutu  
G eologicznego

zmarł w  W arszaw ie w  dniu 5 czerwca 1947 t.

M inisterstwo Przemysłu i H andlu traci w N im  wybit­
nego i zasłużonego w dziale odbudow y gospodarki narodo­
wej pracownika

M IN IST E R ST W O  PRZEM YSŁU I H A N D L U

stwowych, z w yjątkiem  przedsiębiorstw 
zakładów i monopoli państwowych. 
Mówca podkreśla wzmocnienie dyscy­
pliny budżetowej, do której do tej po­
ry  nie wszystkie m inisterstw a stosowa­
ły się. Na zakończenie mówca ntfoail 
poprawki do ustawy oraz zapiWpbno- 
wał przyjęcie kilku rezolucji-

Komisja przyjęła budżet ora* usta 
wę skarbową wraz z poprawkami.

W iceminister Skarbu tow. Dietrich, 
który następnie zabrał gtas, ośw iad­
czył, że Ministerstwo Skarbu będzie 
się starało  rozólucje Komisji uwzględ­
nić w realizacji budżetu.

W dyskusji przemawiali tow. poeci 
■Krygier (PPS), poseł Bryja (PSL), po­
seł Sadłowaki (SL), poseł Bocheński 
(Kał. Spot.), postawie Gruibeckł l Lan­
ger (SL) ora* poseł Strzałkowski' (SD).

W głosowaniu część rezolucji odrzu 
como, inne przyjęto.

W zakończeniu obrad przewodniczą­
cy Jędrychowski zwrócił uwagę, że 
prace nad pierwszym całorocznym bu­
dżetem państwowym zostały ukoń- 
czne już w drugim roku po wojnie, 
podczas gdy po uprzedniej wojnie pra 
ce nad budżetem trwały 6 lat.

Następne posiedzenie Komisji odbę­
dzie aię w dniu 14 czerwca.

Wbrew decYzii ONZ

P A R Y Ż  ( P A P ) .  —  O d  p ią tk u  wieczorem stolica Francji jest 
odcięta od kom unikacji kolejow ej z reszt? Europy. Strajk pra ­
cow ników  kolejowych objął ws zystkie dw orce  paryskie i ruch 
pociągów pasażerskich, da lekpb  ieżnych i podmiejskich z Paryża 
i do  Paryża zóstał wstrzymany. O  strajkach, przerwach i opóź­
nieniach w kom unikacji kolcjo wej donoszą również z p ro ­
wincji. _____

Ruch stra jkowy objął w szcze­
gólności pó łnocna uprzem ysło­
wiona dzielnice Francji 

NIEU STĘPLIW O ŚĆ  O BU  
ST R O N

W piątek wieczorem, prem ier Rama- 
dier apelował do kolejarzy z trybu­
ny Zgromadzenia Narodowego oświad­
czając, że rząd gotów jest pójść na 
pewne ustępstwa, jakkolwiek ze wzglę 
dów finansowych nie może zaspokoić 
wszystkich żądań pracowników. Komi­
tet wykonawczy związku zawodowego 
kolejarzy odpowiedział odmownie na 
apel premiera w sprawie wznowienia 
pracy i przyjęcia rozwiązania kom­
promisowego. Prem ier odimówńł p ro ­
wadzenia rokow ań do chwili, dopóki 
związek nie wezwie swych członków 
do podjęcia pracy. Kierownictwo 
związku zawiadomiło prem iera, że 
wezwanie takie pozostałoby bezsku­
teczne jeżeli jednocześnie pracow ni­
cy nie uzyskają gwarancji, że rząd 
Zgodzi się na ich żądania.

N A R A D Y  R Z Ą D U !

gen. Smuts dokonał anoksji
nowych terytoriów w Afryce

C A PE T O W N  (TELEPRESS). Zw iązek P ołudniow o - afry­
kański, zignorowawszy ca łkow icie decyzje Zgrom adzenia G ene­
ralnego N arodów  Z jednoczonych, zaanektował południow o-za­
chodni? Afrykę.

U S A
uj roli
żandarma świata

N . IO R K  ( P A P ) .  -  P re z y  
,d e n t  T ru m a n  wygłosił w Kansas 
j City przemówienie, w którym 

w  nocy, rząd francuski zebrał | podkreślił  konieczność u trzym a­
na nadzwyczajne posiedzenie z udzia- j n ja  s£Jn e j armii amerykańskiej, 
łem przedstawicieli sztabu generalne W szystkie  rodzaje b ro n i  —  O* 
go, noty i lotnictwa W związku z I -w ia c k z y ł pre2ydent —  pow inny 
tym posiedzeniem krążyły pogłoski, ze ■ -
rząd zamierza dokonać militaryzacja 
kolejarzy. Później jednak dowiedz ą 
no się, te  rząd ucieknie »ię raczej do 
innych środków, jak zużytkowanie cię 
żarowych samochodów wojskowych, 
barek I nawet samolotów. Kolejarze za 

Na polecenie rządu, min. wojny od 
dał® do dyspozycji transportu  cywil 
nego 100 samochodów ciężarowych.

Żądania Smuts’a m ieniącego  
się „demokratą**, o  przyłączenie 
ziem tych do Związku Połu­
d n iow a - Afrykańskiego, zosta­
ły odrzucone przez całe Z gro­
madzenie w  grudniu ub. r. M i­
m o to. generał Smuts przed kil­
koma dniami odw ażył ste zajad 
terytorium Afryki Południow o- 
Zachodniej. „ ,

W następstwie tej aneksj i. Związek 
Południowo - afrykański, rozciągnie 
swe rządy na dalsze 300.000 tubylców.

być zjednoczone pod  jednym 
dow ództw em  i systematycznie 
wzmacniane rezerwami. .

Kończ?c swe przemówienie, 
T ru m an  wyraził opinie, że^Stany 
Z jednoczone przysłużą się spra­
wie pokoju, jeśli wzmocni? sw? 
potęgę  wojenną-

Projekt ustawy
o o d budow ie  Warszawy

W dniu 7 bm. obradow ała sejmo 
w a kom isja odbudowy pod przewód 
nictwem  posła Tołw ińskiego (P P R ). 
Po szczegółowej dyskusji, kom isja 
uchw aliła w ystąpić na plenum 
Sejm u o zatw ierdzenie projektu  u- 
staw y o odbudowie W arszawy. Re­
ferentem  na plenum  będzie posłan­
ka Hiżowa (SD).

Konferencjo dziennikarzy w  Pradze
PRAGA (SAP). K ongres M ięd zy n a ro d o w e j O rgan izac ji D zienni­

karzy zakończył s le  w  so b o le  n a d  ranom  po  zeb ran iu , k tó re  trw a-

U chw alono , ze  o rg a n iz a c ja  n ie  b ę d z ie  p o s iad a ła  s ta łe j siedziby , 
le c z  co  2 la ta  za in s ta lu je  s ie  w  in n e j sto licy . Na p ie rw szy  dw u­
le tn i o k re s  w y b ra n o  P ragę- „ . . .

Przewodniczącym organizacji został wybrany jednogłośnie sir 
Archibald Kenyon (Anglia). Sekretarzem organizacji obrano c*e- 
ehoslowaka — Jiri Hronska. Szczegóły podamy Jutro.

Dnia 10 czerwca rb•, o godz. 16, w szóstą rocznicę śmierci

LUDWIKA KRZYWICKIEGO
odbędzie się na cmentarzu ewangelicko-augsburskim, przy ul. Młynar- 
skiej, odsłonięcie tablicy na Jego grobie, o czym zawiadam iają

RODZINA l PRZYJACIELE

\
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przegląd prasy Qm ągjgw czy nieporozumienia
Na m arginesie petrnego artykułu toin. W erfla

ZADANIA 
RUCHU ZA W O DO W EGO

W organie KCZZ „Związ­
kowcu” znajdujemy artykuł tow. 
Niemyskiego, traktujący w zwią­
zku z obradami plenum KCZZ 
o zadaniach ruchu zawodowego. 
Po omówieniu roli klasy robot­
niczej w walce ze spekulacją au­
tor stwierdza:

Ale walka re epekulueją, chociaż 
jent wałnym iragmeotem na drodse 
do stabilizacji demokratycznych j  
Jo™  Polaki, ałanowi jedynie część 
ogólnych aaknilereaowaó Jakie przeja. 
wia rueh robotni ery. Rozumie on, źe 
żadna walka ec spekulacją ! o nasze 
życie goopodarere nie będzie dość 
skuteczna, jeżeM on sam nie stanie 
na najwyższym poziomie. Dlatego 
też znaczna część obrad plenum Jest' 
poświęcona zagadnieniom Ideolo­
gicznym, a także praktyczno - orga­
nizacyjnym. Przecięcia działalności 
reakcji na odcinku ekonomicznym 
dokona się przede wszystkim po­
przez udział związków zawodowych, 
które muszą przyjść do rzeczy jak 

• najbardziej przygotowane 1 progra­
mowo I techniczne. Coraz częściej 
staje przed nami konieczność zna­
lezienia dla zwląaków zawodowych 
odpowiedniego stanowiska i sprecy­
zowania ich problemów Ideologicz­
nych. Mamy również sporo jeszcze 
braków organizacyjnych. Nie robimy 
s tego tajemnicy. Siła liczebna zwlą- 
izków zawodowych Jest coraz więk­
sza. Uczymy ponad dwa I pól mi­
liona członków. Na barki kaor or­
ganizacyjnych spadło olbrzymie za­
danie: skierowanie nnriu organiza­
cyjnego w łożysko harmonijnego 
współdziałania z całą Polską ludo­
wą. Zagadnienia !c są obecnie spe­
cjalnie ważne ze względo na odby­
wające się wybory do różnych In- 
dtytucyj I organłzaeyj związków za­
wodowych.

INSPEKTOR MILICJI 
ZABÓJCĄ

W „Głosie Ludu” Nr. 131 
ukazał sif artykuł tow. R. Wer- 
fla pod tytułem: „Nieporozu­
mienia teoretyczne i praktycz­
ne. Na marginesie pewnych wy­
powiedzi tow. Osóbki-Moraw­
skiego”, w którym autor pole­
mizuje z szeregiem opinii prze­
wodniczącego CKW PPS, wypo­
wiedzianych na zebraniu partyj­
nym w Lodzi. W  artykule tym 
tow. W erfel usiłuje wywołać 
wrażenie, że miedzy łow . O sotr 
ką-Morawskim a nim zachodzi 
istotna różnica zdań, że tow. 
Osóbka-Morawski iefet w błgdzie 
co do najbardziej elementarnych* 
spraw ł że wobec tego należy 
„wyjaśniać nieporozumienia".

Nieporozumienia te są, zda­
niem tow. W erfla, „szkodliwe 
dla dalszego zacieśniania współ­
pracy pomiędzy obu partiami” 
(PPS i PPRV Wydaje mi sie je­
dnak, że „szkodliwe dla dalsze­
go zacieśniania” itd. są nie te 
rzekome nieporozumienia, lecz 
właśnie wystąpienia w rodzaju 
cytowanego artykułu tow. W er­
fla, opartego prawie wyłącznie 
na -grze słów i na sporach termi­
nologicznych. N ie chcąc być go­
łosłownym, przytoczę kilka kon­
kretnych przykładów.

Straszak etatyzmu
Tow. Werfel zarzuca tow. 

Osóbce-Morawskiemu „poplą­
tanie pojęć” upaństwowienia, u- 
społecznienia i etatyzmu i pou­
cza go, że to tylko publicyści 
peeselowscy mówią obecnie o e- 
tatyźmie. Ale tow. W erfel chy­
ba dobrze wie, że gdy przewo'

Nie przeczę, że w pewnych 
wypadkach zachodzą różnice 
zdań między PPS i PPR co do 
tego. do którego sektora powin­
no być przekazane dane przed­
siębiorstwo lub dana kategoria 
przedsiębiorstw, zwłaszcza różni
my się odnośnie handlu: PPS 
jest zwolennikiem uspółdzielcze- 
oia, PPR — upaństwowienia, 
nie przeczę, że PPS-owcy czę­
stokroć wykazują więcej sym­
patii dla sektora spółdzielczego, 
— nie należy jednak tych dysku­
sji w konkretnych sprawach roz­
dmuchiwać do w y m ia ró w ^  ^nie­
porozumień teoretycznych”. 
Rada zakładowa 
i „personalnie#"1 
' Tow. W erfel jest oczywiście 
gorącym zwolennikiem „oddol­
nej akcji mas ludowych”, wystę­
puje w obronie Rad Zakłado­
wych i Związków Zawodowych. 
Ale z jednym małym zastrzeże­
niem. Sympatie tow. W erfla 
kończą się w tej chwili, gdy na­
stępuje kolizja między Radą Za­
kładową lub Związkiem Zawo­
dowym, a t. zw. per5onalnikiem.

W tedy tow. W erfel z góry zakła słów. 
da, że racja jest po stronie perSo- 
nalników, którzy też są „elemen­
tem oddolnym, ludowym” itd.

N ie przeczymy, że wielu per- 
sonalników (ale nie wszyscy)

1 rekrutuje się z mas ludowych,

Co było słuszniejsze?
f Marginesie

*r P r ,p. dniczący CKW  PPS mówi o eta-Ten tytuł me ieat nasz. Prze- ten termin 2upełnie
ustachczytaliśmy go w „Gazecie Ludo­

wej”. A oto treść notatki tak za­
tytułowanej :

inspektor polityczno - wychowaw­
czy Komendant M. O., Maciej Całua, 
w dniu 1 bm. jadą® rowerem a ko­
legą na ryby aoatal napadnięty 
prze® dwóch osobników w miejoco- 
woścl Grabówka kolo Częstochowy. 
Całus użył broni raniąc jednego z 
nieb śmiertelnie. Byl to Zdzisław 
Waehelka lat 28, micstkaalM wsi 
Grabówka.
N a Macieja Całusa napadli. 

Maciej Całus broniąc sie. postrze­
lił napastnika. W niosek: inspek­
tor milicji Całus zabójcą. Gdyby 
zaś Całusa zabili — byłby po­
rządnym człowiekiem Toteż lo­
gika „Ludowej Gazety".

inne znaczenie, mz w 
dziennikarzy z „Gazety Ludo- 
wej”,

Tow. Osóbka-Morawski po­
wiedział w Łodzi to samo, co 
głosimy od lipca 1944 roku w 
Lublinie, a mianowicie, że w o- 
becnym naszym 
m odelu gospodarczym niektóre 
przedsiębiorstwa (naprz. kopal­
nie węgla) powinny 'być upań­
stwowione, inne (naprz. tram­
waje lub gazownie) —  przeka­
zane samorządom, a jeszcze inne 
(naprz. fabryki marmelady) 
oddane spółdzielczości lub ini 
cjatywie prywatnej. Ustawa o 
nacjonalizacji przemysłu przewi­
duje te wszystkie ewentualności.

Socjalistyczni
działacze
Poznania

We wczorajszym „poznańskim" nu­
merze „Robotnika" zamieściliśmy na 
pierwszej stronie sześć fo tografii sze­
ściu czołowych działaczy PPS z terenu 
Poznania. Niestety, z winy korektora 
podpisy pod zdjęciami zostały poprze­
stawiane, za co naszych czytelników 
bardzo przepraszamy. W rezultacie 
wśród sześciu zdjęć tylko dw a zostały 
podpieams prawidłowo. Dla porządku 
prostujem y - r  na zdjęciach w kolejno­
ści od lewej są: tow. tow. B. W łodek. 
Cz. Bartczak. P. Gellert, J .  Grosicki, 
W. Dewor i Fr. Kowalewski.

lecz członkowie Rad < Zakłado­
wych i Zw. Zaw. chyba zawsze 
występują w obronie interesów 
tychże mas ludowych, nie mo­
żemy więc zgodzić się z twier­
dzeniem, że racje mają tylko per- 
sonalnicy. Domagamy się reali­
zowania uprawnień Rad Zakła­
dowych i Zw. Zawodowych ,u- 
prawnień dotychczas nie kwe­
stionowanych przez towarzyszy 
PPR-owców.
M obilizowanie i liczb#

W ślad za tym tow. W erfel pi­
sze bardzo ładnie o  mobilizowa­
niu aktywności mas, o kierowa- 
niu\ ąił dynamicznych itd. O  ile 
mi wiadomo jest, także tow. 
Osóbka Morawski jest zwolenni­
kiem tych słusznych haseł, pocóż 
więc wywoływać u czytelnika 
wrażenie, że i tu zachodzą jakieś 
bliżej nieokreślone „nieporozu­
mienia” (teoretyczne czy prakty­
czne?).

Lecz tow. W erfel przytacza w 
tym miejscu „konkretny przy­
kład”, a mianowicie wsiada na 
„kozła ofiarnego”, na spółdziel­
czość. Następuje zestawienie 
liczby członków •spółdzielni, 
związków zawodowych i PPR. 
N a oczywiste błędy tow. W erfla 
w tym zestawieniu odpowie­
dzieli już spółdzielcy w notatce, 
zamieszczonej przez nas w Nr. 
150 „Robotnika".
Lewiatan t fachowe#

N a zakończenie artykułu tow. 
W erfel porusza sprawę fachow­
ców i t. zw. „lewiatańczyków” w 
przemyśle i tu jesteśmy świadka­
mi najbardziej karkołomnej gry

Tow. W erfel imputuje 
tow. Osóbce Morawskiemu, że 
chce wyrzucić wszystkich starych 
fachowców itd. Tow. W erfel do­
brze wie, że tak nie jest.

Jesteśmy przeciwni zatrudnia­
niu tych „lewiatańczyków”, któ­
rzy nie rozumieją obecnej rzeczy­
wistości, którzy popełniają nadu­
życia, którzy stale doprowadzają 
do zatargów z robotnikami. 
Tych ludzi, wiernych swym 
przedwojennym bogom i panom, 
nie może obronić żadna legity­
macja partyjna.

Ale tym bardziej nas oburza, 
gdy częstokroć zwalniani są 
z pracy właśnie fachowcy — de­
mokraci, fachowcy — PPS-owcy, 
fachowcy bezpartyjni, a na ich 
miejsce przyjmowany jest ele­
ment niefachowy według widzi 
misię „personalpika”. Chcemy 
wierzyć, że takie wypadki obu­
rzają także tow. W erfla.
Słotna bez pokrycia

N a tym właściwie mógłbym 
Zakończyć merytoryczna polemi­
kę z artykułem tow. Werfla. 
Znalazło się jednak w tym arty­
kule kilka zwrotów, których nie 
można zakwalifikować jako grę 
słów i z którymi nie można spo­
kojnie polemizować. Przytoczę 
jeden przykład. Tow. _ W erfel 
pisze: „Tow. Osóbka nie spo­
strzegł, że w praktyce orientuje 
się on na najbardziej zacofane, 
najmniej aktywne, najmniej 
świadome odłamy mas ludo­
wych".

To nie jest gra słów. To są 
słowa bez pokrycia. Czy te obra- 
żliwe i bezpodstawne zarzuty 
pod adresem przewodniczącego 
CKW  PPS także mają służyć 
„dalszemu zacieśnianiu współ­
pracy pomiędzy obu partiami” ?

GRZEGORZ JASZUNSKI

Wśród ataków na „Społem". prowc- 
dzonych przez „Glos Luda", jedcn% byl 
specjalnie dokuczliwy, bo zawierał za­
rzut, ił „Społem" wchodzi w zmowę 
z fabrykantami, aby nie dopuścić do 
upaństwowienia fabryk. Zarzut doty­
czył przejęcia przez „Społemm, na pod 
stawie umowy z właścicielami dwóch 
fabryk artykułów piśmiennych: Maj car­
skiego w Pruszkowie i „Iskra i Kar* 
mańskt" w Krakowie.

Nateły stwierdzić, te  spółdzielczość 
specjalnie jest zainteresourana naleiy- 
tym rozprowadzaniem artykułów pi­
śmiennych. Istnieje bowiem kilkaset 
spółdzielni księgarsko-papierniczych o-
raz kilka tysięcy spółdzielni uczniów- _ 
skich. Objęcie więc przet ,£  potem * 
fabryk, produkujących materiały pi­
śmienne, leiało i le iy  w interesie m/o- 
dzieiy i starszych, którzy w organiza­
cjach spółdzielczych szukali obrany 
przed spekulacją tymi towarami. Stąd 
teł, kiedy Pady Zakładowe obydwa 
fabryk zwróciły się do „Społem" e 
przejęcie ve dziertawę tyeh fabryk, 
dopóki los ich nie będzie przesądza­
ny na drodze ustawy o nacjamaltaetrfł 
przemysłu, — „Społem", mając na 
względzie dobro społeczne, przyjęło o- 
ter tę l na warunkach dzierżawy fabry­
ki te prowadzi.

Naloty się zastanowić, czy rzeczywi­
ście byłoby lepiej, gdyby te fabryki da 
czasu ich ewentualnego upaństwowie­
nia, a następnie uspółdzielczenła, znaj­
dowały się w rękach prywatnych wła­
ścicieli, rozporządzających dowolnie 
produkcją, czy te ł lepiej, kiedy fe fa­
bryki ju t teraz prowadzi społeczna or­
ganizacja gospodarcza, działająca w 
imieniu szerokich rzess odbiorców.

Poza tym dodać jeszcze nalety eo 
następuje: tenuta dzierżawna, jaką pła 
cl „Społem" nie przekracza norm, ja­
kie są przyjęte w przemyśle upań­
stwowionym. Z tenaty dzleriawnej 
właściciele obowiązani są płacić po­
datki od nieruchomości, a właściciele 
fabryki St. Majewski w Pruszkowie 
zobowiązali się paęradto, te  z sam, 
otrzymywanych od „Społem" odremon­
tują I uruchomią zakład przemysłowy 
poksewnej branły na Ziemiach Odzy­
skanych, bez względu na to, czy na­
stępnie zakład ten będzie upaństwo­
wiony. (R.)

Tow. min. Dąbrowski powiedział:

Sprawiedliwy rozdział dochodu społecznego
Dalsze uchwały KCZZ

Rady Nadzoru Społecznego
Przytoczyliśmy wczoraj w  kom en­

tarzu  redakcyjnym  część rezolucji o- 
statniego plenum  KCZZ. Poniżej po­
dajem y fragm enty rezolucji gospo­
darczej oraz niektóre inne uchwały 
KCZZ.

SYTUACJA GOSPODARCZA 
I ZADANIA ZW. ZAW.

„Plenum  KCZZ. odbywa «ię w po­
ważnej sytuacji gospodarczej, którą 
cechuje wzrost drożyzny i spadek 
plac realnych św iata pracy. Plenum  
Komisji C entralnej Związków Zawo­
dowych w obliczu wytworzonej sy­
tuacji stw ierdza, że powinny być pod 
jęte energiczne środki w celu podnie 
sienią poziomu plac realnych robot- 
riików i inteligencji pracującej n» 
drodze z jednej strony zaprowadzę

Nadzoru Społecznego w  Zjednocze­
niach i w Centralach. Powołanie Rad 
Nadzoru Społecznego m a na celu po­
głębienie kontroli społecznej w una­
rodowionym przemyśle. Rady Nadzo­
ru Społecznego winny więc być opar­
te na następujących zasadach. Przy 
Zjednoczeniach oraz wielozakłado­
wych przedsiębiorstwach, dyrekcjach 
monopolów pow stają Rady Nadzoru 
Społecznego, wyłonione przez odpo­
wiednie organy związków zawodo­
wych. Przy Centralach Handlowych 
pow stają Rady, złożone z przedstaw i­
cieli odpowiednich związków zawodo 
wych i zainteresowanych grup kon­
sumentów."

PRZECIW STRAJKOM
W innej uchwale KCZZ wy po w ia-

zależny jest w dużej mierze 
od pracy skarboiucóir

W  czasie obrad II W alnego Zjazdu Pracowników Skarbo­
wych zabrał głos tow. min. Dąbrowski, który powiedział mię­
dzy innymi:

Od pzasu Pierwszego Zjazdu Skar- 
bowców upłynęło 2 la ta . J e s t to  w y­
s ta rcza jący  okres czasu, aby zdać 
sobie spraw ę czy skarbow cy speł­
nili swój obowiązek wobec P aństw a 
i N arodu  1 wobec całego św iata 
pracy, a także zrobić bilans I ze­
stawić jakie są aktyw a i pasywa 
tęgo dw uletniego okresu  w alk  o 
Skarb , budżet, w alutę, słowem w al­
ki o Państw o i jego odbudowę.

Z w ielkiej ilości cyfr jak ie  m ożna 
by tu ta j przytoczyć p ragnę w ybrać 
jedynie te, k tó re  były osta tn io  
przedm iotem  publicznych dyskusji, 
bądź n a  łam ach  p rasy  bądź też w 
parlam encie.

W czerwcu 1945 roku tj. w m ie­

nia bardziej prawidłowego p o d z i a ł u  i  da się przeciw grupom agitacji s tra j-
"  . .  _ drugiej s t r o -  ikowej w ś r ó d  robotników.
rtocho u ąpo .„’k r li , ./w lęk»ze-1 „Musimy przeprowadzić szeroką
ny W imoien » . rynku k r a - .kam panię w yjaśniającą, że rozległe
nia masy tow arow e, na rynku \ związków zawodowych

m isji K ontroli Społecznej i Komisji 
Cennikowych oraz zorganizować na 
fabrykach i w  oddziałach związków 
zawodowych Komitety do Walki 
Drożyzną.

OBRONA INTERESÓW 
ŚWIATA PRACY

kania się do w alki strajkow ej. S tra j­
ki w unarodowionym przemyśle, gdy 
klasa robotnicza jest wspóigospoda-

Zjazd Skarbowców po w ojnie m ie­
liśm y wpływów podatkow ych 
250.000.000.—, zaś w m iesiącu m aju  
br. w edług pierw szych wiadom ości 
jak ie  o trzym uję w M inisterstw ie 
S karbu  wpływy podatkow e szacu­
jem y n a  5,5 m ilia rda  — je s t to  w i­
doczny 1 niezaprzeczalny rezu lta t 
p racy adm in istracji skarbow ej. Wy­
czyn ten  je s t tym  bardziej godzien 
podkreślenia, że je s t on znacznie 
lepszy od zaplanow anego w budże­
cie, gdzie przeciętna m iesięczna jest 
obliczona n a  4,2 m iliarda.

Po omówieniu sukcesów niezwy­
k le szybkiego w prow adzenia w 
Polsce norm alnej gospodarki budże­
tow ej tow. min. D ąbrow ski prze-

siącu w którym  odbył się pierwszy szedł do reform y podatkowej.

Reforma podatkowa
Nie je s t moim celem dzisiaj o-1 wszystkie p raw ne środki działania 

m aw iać szczegółowo zasady te j re-j dostosowane do współczesnych w i- 
form y, p ragnę  jedynie stw ierdzić, I ranków  w Polsce,

żna było uznać za musowe 1 dlatego 
a p a ra t adm in istracji skarbow ej był 
zupełnie w ystarczający  d la  lcfo o- 
panowanla.

N a  odcinku podatkow ym  przeży­
w am y jednak  obecnie Jak zresztą 
we w szystkich dziedzinach naszego 
życia gospodarczego, okres nadzw y­
czajny, w k tó rym  m uszą być stoso­
w ane także i nadzw yczajne środki 
działania. W zakresie  podatków  
m am y nasilenie złej woli ze strony  
podatników  w tak ich  rozm iarach, 
że w żaden sposób nie możemy obe­
cnego okresu  uw ażać za norm alny. 

W im ię więc słuszności społecz-

go zrealizow ania trzy letn iego  p la­
nu w alkę z tym  zjaw iskiem  u k ry ­
w ania obrotów  i dochodów oraz do­
konyw ania n ielegalnych obrotów  
gospodarczych należy rozpocząć na­
tychm iast i zlikwidować je w możli­
wie najk ró tszym  czasie, d la  tego 
też trzeba było obm yśleć poza środ­
kam i norm alnym i, nadzw yczajne 
środki działania.

Do -ty ch  środków  nadzw yczaj­
nych należy zaliczyć przede wszy­
stk im  postaw ienie od dwóch m ie­
sięcy w  stan  n iejako ostrego  pogo­
tow ia całej adm in istracji skarbo­
wej, k tó ra  w  tym  okresie czasu 
p racow ała szczególnie intensyw nie. 
Ażeby Jednak przy jść z pomocą 
przeciążonej p racą i odpowiedzial­
nością adm in istracji skarbow ej 
Sejm  n a  w niosek Rządu uchw alił 
na osta tn im  posiedzeniu ustaw ę o 
K om isjach O byw atelskich 1 L ustra-

nej o raz d la  zabezpieczenia pełne- to rach  Społecznych.

Komisje obywatelskie
Musicie jednak  Koledzy pam iętać ,h isto rii naszego Związku, w  tym

z ’ n e m  kraju  l gdy jedynie prze® warno 
żenie produkcji można osiągnąć po­
lepszenie bytu ludzi pracy, przyno­
szą szkodę naszej gospodarce i tym 
samym także interesom klasy robot- 

, Równocześnie Plenum  IiCZZ wzy nlczej. KCZZ wypowiada się przeciw 
w» organizacje zawodowe i rady za- 1 strajkom  w unarodowionym przemy- 
kładowe do bardziej konkretnej ł bar śle, gdyż każda godzina strajku  opóż- 
dzial energicznej codziennej obrony n łs  proces poprawy bytu klasy robot 
interesów św iata pracy av ramach niczej."
i s tn ie ją c y c h  d e k r e tó w  I ustaw oraz POMOC DLA HISZPANII

r o ^ ‘ S r o w i r T t r r y T b ? r o t  Uchwala w sprawie pomocy d li
elem entarnym  obowiązkiem /.Jedno 
czeń i Central Przemysłowych

walczącej Hiszpani głosi:

że je s t ona głęboka, całkowicie do 
stosow ana do obecnych w arunków  
gospodarczych w  Polsce i odpow ia­
da naszym  potrzebom . P racow ali­
śm y nad tą  re fo rm ą w przyspieszo­
nym  tępię dlatego, t e  ustaw odaw ­
stwo przedw ojenne jako  p rzesta­
rz a łe 'trz e b a  było uchylić, a nie by­
ło naszym  zam iarem  w prow adza­
nie s tan u  bezpraw ia tj. takiego o- 
kresu, w k tó rym  praca urzędów 
polegałaby na całkow itej dowolno­
ści i d latego uchylaliśm y s ta re  u sta  
w odaw stw o dopiero wtedy, kiedy 
nowe ustaw y zostały  uchwalone.

Min. S karbu  było świadome, że 
Izby Skarbow e 1 Urzędy Skarbow e 
m ają  wiele trudności z rea lizacją na 
raz tak  w ielkiej ilości nowych prze 
pisów praw nych, ale mimo to  nie 
zm niejszaliśm y tępa p rac nad re- 
form a, aby jak  najprędzej dać do 
rąk  adm inistracji skarbow ej polne"

M ówiąc o ak tyw ach  naszego b i­
lansu  nie możemy jednak  n ie  m ó­
wić także o pasywagh. Można by i 
tu ta j wym ienić cały szereg cyfr 
w iększych łub m niejszych braków  I 
niedociągnięć, ale na pierwsze 
m iejsce n iew ątpliw ie w ysuw a się 
ciągle jeszcze niedostateczne uchwy­
cenie podatkow e w szystkich obro­
tów  gospodarczych podlegających
opodatkow aniu o raz pociągnięciu do 
opodatkow ania w szystkich osób do 
tego zobowiązanych.

Można by oczywiście zapytać, czy 
to  było w pełni m ożliwe w  ubieg­
łym  okresie, czy istn iały  w arunki 
do pełnego dokonania tego zadania, 
ale nie pow inniśm y tak  podchodzić

że przy jadą do Was ludzie nowi, 
ludzie dobrej woli, z chęcią pom a­
gania W am w pracy, wprawdzie 
na czas krótki, lecz za to w najtrud ­
niejszym  okresie . Oczywiście nie 
będą oni m ieli tego doświadczania 
podatkowego, k tó rym  W y już roz­
porządzacie i d la tego  od W as sa ­
mych zależy czy p raca  ich będzie 
w ydajna czy nie. W tym  stanie, w 
Jakim  znajdu je  się obecnie adm ini­
stracja skarbow a dokooptowanie

czasie Związek w ykazał dużą ak tyw  
ność na każdym  polu, przyczynia­
jąc  się w dużym stopniu do o g ó l­
nych rezultatów  naszej pracy.

Kończąc sw oje przem ówienie wy­
rażam  głębokie przekonanie, te  tak  
ja k  dotychczas również i n a  przy­
szłość skarbow cy będą szli w  pier­
wszym szeregu spośród w szystkich 
działów adm inistracji państw ow ej i 
nie dadzą sobie odebrać pierw szeń­

s tw a  w pracy  w ierni swoim idea­
łom służenia k lasie pracującej, któ­
re j stanow ią nieodłączną część.

na czas przejściow y do pomocy 
czynnika społecznego nie ty lko jest 
możliwe, a le  co w ięcej bardzo po­
żądane. T am  bowiem, gdzie nie 
sięgnie urzędnik skarbow y, tam  do­
trze L u s tra to r  Społeczny w  m yśl j e

zbrodni niemieckich
T rw a ła  popraw a bytu  m as pra- Ukazały się na pólkach księgarskich 

cujących nastąp ić  może tylko 1 je -1 dwa tomy „Biuletynu" Głównej Korni-

Dokumenty

dynie w w yniku podniesienia p ro­
dukcji przem ysłow ej i ro lnej oraz 
spraw iedliw ego podziału dochodu

„Plenum KCZZ wzywa wszystkie :llgt g wodawstwo podatkowe, co też 
tj. zW r ć h o d T r ;  tVeh z a ło ż e ń , P le n u m  Narządy G ,”wne Zw: Z™ \ /  .“ ^ la t a ło  się z dniem  l  m aja  br. 

Wychodząc z  _ Ra(1 aW»at pracy do poparcia akcji s t r a j - ^ n iem w ejścia w życie p raw a kar-
 Uowej robotników Hiszpanii, sap::- ' no-skarbowe go. Dopiero Z tą  chw ilą

. w ątkow anej przez górników baskij- --Jn iin istracja skarbow a zdobyła
KCZZ domaga się powołania

Na ośw iatę 
robotniczą TUR

do tego zagadnienia, bo w ten spo- społecznego. To drugie zadań e w 
sób doszlibyśm y także do rozgrze- <dużym stopniu zależy od Was, 
szenla w łasnych braków  i n iedosta t-; w praw dzie żaden system  podatko- 
ków W każdej fazie w ykonania nie je s t w stan ie sam  prsez się 
zadania najw ażniejsze je s t stwier-1 wywołać pełni spraw iedliw ego po- 
dzenie, c *  jeszcze je st do zrobienia, działu dochodu społecznego ale na 
 ___^ Dewno może ood tym  względem ia następnie szybkie ułożenie planu 
działania i p rzystąp ien ia do jego 
realizacji.

skich, jako wyraz protestu przeciw Obowiązki s a  równeuciskowi faszystowskiemu generała
Franco w walce o swoboSy dem okra- -  .

I tyczne 1 prawo do żyda. Cała klasa K raj odbudowujem y wszyicy, [chylenia się od płacenia podatków 
Tow Doeeł B olesław  O rłow ski w.piu : robotnicza polska poprze m aterialnie n ikt z Polaków nie może uchylać się spotykaliśm y się i w  czasach przed- 

„  J  w I t o o S S T o a  w«z- i m oralnie w alką ludu hiszpańskie- od w ykonania swego obow iązku! w ojennych lecz były to  zjaw iska,
S J L  ^  ^ £ * T 5 S o 5 W  g o " ’wobec Państw a. Ze zjaw iskam i u- k tó re  w każdym  bądź razie nie mo-

pewno może pod tym  względem 
powinien spełnić pow ażną rolę.

M amy za sobą okres budowania 
zrębów organizacyjnych adm inistra  
cjl skarbow ej, okres budowania 
godstaw  d la  naszych finansów. IV 
tej pracy  ubiegłego dwulecia po­
ważnym  czynnikiem był również 
nasz Związek Zawodowy Pracow ni­
ków Skarbowych. Ja  myślę, że te 
dwa la ta  to okres najpiękniejszy w

sji Badunia Zbrodni NiemiecU eb w 
Police. Zawierają one naetępujące pr«

, ce dakumentarne:
I) Driennik Franka, 2) Zamojszcry- 

i n a ,  .1) Dokumenty niem eckie o w>'- 
siodłaniu, tj Eksperlyiy lokorske w 
Ravensbrilek, 8) Di« deutsche Stadt 
Wanscbau, 6) Likwidacja getta war­
szawskiego, 7) Egzekucje masowe, 8) 
Obóz zagtudy Bełżec, 9j Obóz zagłady 
Sobibór, 10) Obóz koncentracyjny Smt» 
boff, i i)  Zagłada chorych psychicznie, 
12) Obóz pracy Treblinka, 13) Straty 
osobowe i rzeczowe powiatów dystryk­
tu w a rs z a w sk ie g o ,  14) D o k u m e n ty  n-e- 
miecki® (walka biologiczna z narodem 
polskim), 16) Dokumenty p o lsk iego  be. 
stiaUlwa. 18) Organizacja policji nie­
mieckiej.



Sir. 4

Listy z Kongresu Labour Party

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru
delegaci zakończyli Kongres w Margate

Walka z moskiłami

Margate, 30 maja.
Przed chwilą zakończył się 46 kon­

gres Partii Pracy. Stary Rhys Davies 
wskoczył na trybunę, by zaintonować 
swoim pięknym walijskim głosem Red 
Flag (Czerwony Sztandar) angielskich 
socjalistów. A potem 2.000 ludzi ujęło 
się za ręce, by wspólnie odśpiewać 
s ta rą  szkocką pieśń przyjaźni „Auld 
Jang syne“. I nawet zimni, niekiedy 
cyniczni, dziennikarze śpiewali ze wzru 
szeniem o przyjaźni ludzkiej..

Dziś kongres zajmował się domo­
wymi sprawam i. Dyskutowano .rezo­
lucje o budownictwie domów, o szkol, 
nictwie,' o służbie zdrowia, o zabez­
pieczeniu starych ludzi. Poziom dys­
kusji b^ł wysoki. Mówiło dziesiątki 
delegatów. Mężczyźni i kobiety, starzy 
i  bardzo młodzi, robotnicy i inteligen­
ci. Ludzie mówili po pi?ć m inut, a nie 
kiedy nawet mniej.

Ale wróćmy do bardziej ciekawych 
dla czytelnika zagranicznego poprzed. 
nich dwóch dni Kongresu. Dzień przed 
wczorajszy był poświęcony zagadnie­
niom gospodarczym.

Zasadnicze przemówienie wygłosił 
H erbert M orrison, Kanclerz Rady, k tó­
ry jest faktycznie kierownikiem gospo­
darczej polityki rządu. Ten syn poli­
cjan ta  z londyńskiego East-Emdu, dziel
nicy doków i niewykwalifikowanych
robotników , stał się ekspertem partii 
w  najbardziej zawiłych problem ach 
ekonomicznych. Jego siła ekspresji, 
połączona z dobitnie analitycznym u- 
mysłem, zyskała m u w ielk 'e uznanie 
partii. On to  ńa wiele lat przed w ójną 
zdobył dla Partii P racy Saprorząd 
8 milionowego Londynu, co nie jna ło  
wpłynęło na umocnienie jego au to ry ­
tetu. wśród robotników angielskich.

Wielkość ciasła
Czytelnicy „Robotnika" na pewno 

znają z depesz agencyjnych treść prze-1 
mówienia M orrisona. Jeśii wracam do 
lago przemówienia, to dlatego, że m i­
m o iź trw ało ono tylko 20 m inut 
zawierało ono nowe i oryginalne to­
ny dla ruchu angielskiego. Morrison 
powiedział Otwarcie robotnikom  i p ra­
cownikom, że od ich wysiłku, od wy­
dajności ich pracy w zupełności zale­
ży „wielkość ciasta", które jest do po­
działu dla członków społeczności. 
„Nie ma skąd wyciskać więcej dla 
nas'1. Nic nam  nie d a w alka o wyż­
sze płace, jeśli nie będziemy . mieli 
więcej produktów  w naszych sklepach. 
P rodukcja jest podstawą bogactwa An­
glii po utracie dużej części je j bogac­
twa za granicą podczas wojny. Anglia 
m usi wwozić dużą część swej żywno­
ści i surowców do przeróbki w fabry­
kach. Anglia musi nie m niej być w sta 
nie wywozić do innych krajów, jeśli 
n ie  chce w końcu zbankrutować.

Szereg podstawowych przemysłów 
angielskich odczuwa groźny brak do­
statecznej ilości robotników i nie mo­
że produkować tyle, ile krajów y lub 
zagraniczny rynek wymaga (kopalnie, 
włókiennictwo, stalownie, rolnictwo). 
Jak  skierować dostateczną ilość robot­
ników do tych gałęzi, wyciągając ich 
z mniej gospodarczo istotnych?

Górnicy po przemówieniu Morrriso- 
na wnieśli rezolucję, w której propo­
nowali rozwiązanie tego n a jtrudn ie j­
szego zagadnienia społeczeństwa an ­
gielskiego przez podniesienie płac w 
tych przem ysłach, przez danie ich pra 
cownikom pewnych przywilejów w po 
sta,ci specjalnych racji żywnościo

N i e d ź w i a d e k
S tan is ła w o  Sikory

wych przez budowanie większej liczby 
domów w ich dzielnicach (okręgi gór­
nicze) itd. Przeciwko temu wystąpił 
z pasją Arthur Deakin, sekretarz n a j­
większego związku w Anglii, Związku 
transportowców i robotników niewy­
kwalifikowanych, liczącego 1.400.000 
członków. W końcu swego przemówie­
nia Deakin otw arcie ,zagroził „trudno­
ściami", jeśli rząd wtrąci się do poli­
tyki płac.

Gdy jednak przyszło do głosowania 
rezolucji, wnioski górników zostały 
zatwierdzone przez kongres olbrzymią 
większością głosów, przeciwko ńim 
głosowało tylko kilkudziesięciu dele­
gatów, reprezentujących najbardziej 
konserwatywne poglądy wśród dzia­
łaczy zawodowych.

Dyskusja zagraniczna
Dzień w czorajszy zajęła dyskusja 

w sprawie polityki zagranicznej. Po-

I czątkowo zgłoszono kilkadziesiąt rezo­
lucji w tej sprawie. Specjalna komisja 

I kongresu, t. zw. Standing Comittee, w 
I prozumieniu z poszczególnymi wnio- 
I skodawcami zredukowała je  do kil­
ku, a mianowicie: jedna rezolucja w 
zupełności aprobow ała politykę zagra­
niczną rządu (wniesiona przez orga­
nizację w Bury), druga wniesiona 
przez organizację z Gateshead, którą 
w parlam encie reprezentuje zinany czy 
telnikoim z „Robotnika" ipoiseł Zillia- 
cus, wyrażała najbardziej opozycyjne 
stanow isko na kongresie w stosunku 
do tej polityki. Poza tym  były jeszcze 
rezolucje o Palestynie (syjonistyczna) 
i dwie inne, oponujące przeciwko po­
lityce angielskiej w  Grecji i w  Niem­
czech (domagające się przyśpieszenia 
procesu socjalistycznego w strefie bry 
tyjskiej i dania Niemcom większej 
faktycznej władzy politycznej).

W  odpowiedzi n a  dyskusję zabrał 
głos Bevin ,  który wygłosił najdłuższe

TRAWIENIE regulują „ C H 0 L E K I N A Z A ”
Z i O ł a  H. N iem ojew skśego

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYŚLU ELEKTROTECHNICZNEGO  

z a w i a d a m i a  o  o t w a r c i u

B I UR A S P R Z E D A Ż Y  APARATÓW 
=  E L E K T R Y C Z N Y C H  ™
klóre posiada wyłączność sprzedaży na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej aparalów  i urządzeń elektrycznych, produkow anych przez fa ­
bryki podległe Zjednoczeń u Przemysłu Aparatów Elektrycznych jak.

Rozdzielnie niskich i wysokich napięć,
Aparaty pom iarowe, terraotecbnicznc, przekaźnikowe,
Zegary elektryczne.
Aparaty elektrom edyczne.
Aparatura do urządzeń teatralnych,
Aparaty dla wyposażenia dźwigów, żurawi i suwnic.

Biuro udziela wyczerpujących inform acji i porad technicznych, niezbęd­
nych dla praktycznego projektow ania urządzeń silneprądow ych i p ra­
cowni elektromedycznych. Wszelkie zapytania i zamówienia w powyż­

szym zakresie prosimy kierować pod adresem
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYŚLU ELEKTROTECHNICZNEGO 
Biuro Sprzedaży Aparatów Elektrycznych, W arszawa, ul. Kałiiszyńska 4.

przemówienie na Kongresie (90 m i­
nut), I znowu nie będę pow tarzał prze 
mówienia Bevina, bo jego dokładną 
treść „Robotnik' chyba otrzym ał 
przez agencje prasowe. I n a  pew no wie 
cie też o tym, co powiedział 0 Polsce1 
której powinszował „mądrości posta­
wienia na czele swego nządu dobrego 
socjalisty".

Wybory now ego 
kierownictwa

Egzekutywą Partii P racy składa S:g 
z czterech części. 13 jej członków w y­
b ierają  delegacje związków zawodo­
wych, jednego — kooperatyści-socja- 
liśei, 5 m iejsc zastrzeżonych jest dla 
kobiet, i ty lko 7 członków w ybierają 
delegaci, reprezentujący indyw idual­
nych członków partii (w tej chwili 
około 750.000). Te ostatnie 7 m iejsc 
wywołuje największe zainteresowanie. 
W tym  sektorze kandydują najw ybit­
niejsi przywódcy partii. Jak  np. 
wszyscy ministrowie.

Prem ier Attlee wchodzi do egzeku­
tywy jaku  t- zw. leader parlam entarnej 
frakcji i nie jest wobec tego wybiera­
ny na kongresie. Lewicą party jna , to 
znaczy grupa ' Michael Foot-Richard 
Grossman, starała się przeprowadzić 
do egzekutywy Crossmana. Pierwsze 
miejsce na zasadzie otrzymanych gło­
sów w tym sektorze party jnym  uzy­
skał popularny Aneurian Bevan, m ini­
ster zdrowia. Po nim idzie Morrison, 
dalej następnie (w kolejności otrzyma, 
nych głosów) prof. La,siki, Griffith, 
Shin well j Noel-Baker. Crossman uzy­
skał o U h tysięcy głosów mniej od 
Noel-Bakera. Ma on jeszcze daleką 
drogę do egzekutywy.

Przewodniczącym partii na n a jb l i ż ­
szy rok został w ybrany, jak to było 
łatwo przewidzieć, Em anuel Shin- 
well. Mówiąc między nami, to stano­
w isko zazwyczaj ma większe znacze­
nie w oczach tych, którzy nie znają 
praw rządzących wewnętrznym życiem 
Labour Party , niż w jej własnych sze­
regach. Ale charakterystyczny dla de­
m okracji angielskiej jest fakt, że ofi­
cjalną głową Labour Party  zOslal syn 
żydowsko-polskiego krawca z londyń­
skiego W hittechaplu.

LUCJAN BLIT.

W  Anglii wypróbowano nowy środek walki z moskitami 
sztuczną mgłę owadobójczą, rozpylaną przy pomocy specjal-

nego aparatu  .________ (o A f i

ZNO W U  B O RM AN  
r-w EDEN z  dzienników  brytyjskich  po 
J  dal nową wersją dotyczącą losów  
Marcina Bormana, k tóry zosta ł zaocz­
nie skazany na śmierć w  Norymberdze. 
Podobno ukryw a sią on w  górach Li­
banu, dokąd został przeszmuglowany 
przez arabskich „ąuislingowców", k tó­
rzy współpracowali kiedyś z Niemca­
mi. (dr)

W Y S T A W A  K W IA T Ó W

P O ośmioletniej przerwie w Londy­
nie otwarta została wystawa kwia- 

łów na terenie Royal Ho<spiłal w Chet- 
sea. W ystawa swym  bogactwem i roz­
maitością eksponatów nie różni sią ni­
czym od tradycyjnych przedwojen­
nych londyńskich pokazów kwiato­
wych. Szczególnie podobają sią pu­
bliczności, która tłumnie zwiedza w y­
stawą, przepiękne kwiaty i krzew y eg 
zotyczne oraz wypożyczona przez kró­
la ,.kolekcja* goździków i azalii z o- 
grodów królewskich w  W indsorze. Na 
otwarciu w ystaw y obecna była rodzina  
królewska, (dr)

CZY Z A B R A K N IE  W O DY?

W ielkiej Brytanii grozi brak wo­
dy. Paniczna ta wiadomość o- 

parta jest na następujących faktach: 
konsumeja wody stale wzrasta w mia­
stach jak i na wsi, gdzie wraz z postę­
pem cyw ilizacji chłopi używają więcej 
wody do mycia. 7- 20 litrów dziennie 
spożycie w ody na wsi wzrosło (oczy-

Bzeźha w granicie wystawiona na 
w ystaw ie W arszawskiego Salonu  
W iosennego posiada w iele uroku 1 jest 
dobrym przykładem rzeźby dekoracyj­

nej.

P r z e d e  tnniu scena...

Balast
Czy wspominając  swą przeszłość nie macie chwilami, 

wrażenia, że myślicie o jakimś obcym  człowieku, nie o sobie. 
Czy zawsze się w am  podoba, czy nie patrzycie na ten, czy ow  
swój postępek z niesmakiem? Ze w stydem ? Czy nie dali­
byście w iele za to, aby nie palnąć ongi tego czy innego głup­
stwa? Czy zawsze miło w am  przyznać się do samego siebie. 
W ydaje  mi się, że  taki właśnie re trospektyw ny niesmak po­
budził jednego z  najw ybitn iejszych  współczesnych dramatur­
gów francuskich, Anouilha, do napisania interesującej kome­
dii p. t. „PASAŻER BEZ BAGAŻU", granej obecnie w  tea­
trze Studio na Karowej.

Fabuła sztuki wygląda mniej więcej  tak: w czasie poprze­
dniej w o jny m łody żołnierz, kontuzjowany czy ranny traci 
pamięć. Nie wie kim jest. Jaki jest los takiego człowieka. S ta­
je się niejako znów noworodkiem, gorzej— podrzutkiem. Nie­
ma nikogo na świecie, nie w ie nic o swojej rodzinie, która za­
pewne uważa go za zmarłego. Musi zaczynać życie od nowa, 
od zera. Bo też m y  nie m am y pojęcia jak dalece jes tesm y nie­
wolnikami sw ojej przeszłości, jak bardzo tw o rzy  ona naszą 
przyszłość. Mocne uderzenie w  głowę może nas od niej ha za­
wsze uwolnić. Ale w ted y  w  życiu poczujemy się bezradni 
i zgubieni. Dokąd pójść, co ze-sobą robić?

Taki jest właśnie los Gastona, o niewiadom ym  nazwisku, 
ze sztuki Anouilha. Toteż nie pozostaje mu nic innego, jak  
siedzieć w  szpitalu i obierać kartofle. Autor nie objaśnia, czy  
jego bohater zapomniał też  wszystkiego czego się uczył, ze  
tylko do takiej pracy się nadaje? Nie wyjaśnia nam wielu  j e ­
szcze rzeczy, dotyczących tego okresu. To go nie interesuje. 
Spotykam y się z  Gastonem w  osiemnaście lat po wypadku.  
Jest rok 1936. W  owych czasach interesowały ludzi finezyjne  
zagadnienia psychologiczne, nie by l i  tak ogłuszeni katastro­
fami, jak m y  obecnie. Gaston ze sztuki, pasażer bez bagażu 
(przeszłości) stracił ty lko siebie. Cóż za drobiazg dla nas.

I b y łb y  sobie ży ł  spokojnie w  szpitalu, obierając kartofle, 
g dyby  pewien  psychiatra nie zainteresował się jego w yp a d ­
kiem, nie otoczył go opieką i nie postanowił eksperym ento­
wać na jego jaźni, zmuszając go niejako do odzyskania pa­
mięci. Ogłosił mianowicie w  pismach, że poszukuje rodziny  
Gastona. Zgłosiły się tłum y, ale wśród nich ciocia psychiatry,  
podstarzała księżna, przeprowadza selekcję. W ybiera dla sw e­
go pupila, bo i ona poczyna otaczać Gastona czułą opieką, naj­
elegantszą ze zgłaszających się rodzin. Gaston zresztą jest 
ciężkim pacjentem: w  czasie konfrontacji nie reaguje na ża­
dne przypomnienia, wzrusza ramionami, a co gorsza, drw i so­
bie ze wszystkiego. Bo ten człowiek bez pamięci jes t  b. inteli­
gentny i .m a poczucie humoru. Dobrotliwa księżna pcha go 
niemal przemocą w  ramiona zamożnej rodziny: tak tadnie ro­
związuje się ta sprawa, ty lu  ludzi szczęśliwych, a nieszczęśli­
w y  Gaston znajdzie się w  pałacu. ,

Ba, g d yb yż  to ludzie mogli reżyserować życie swoich bli­
źnich. Ale rządzą nimi siły inne, w ym ykające  się najstaran­
niej• ułożonym planom. Bo przede w szys tk im  Gaston, w itany  
owacyjnie przez rzekomą matkę, brata i bratową,  ̂nie czuje 
nic. On dla nich reprezentuje osiemnaście lat przeżytego ongi 
razem życia, plus parę obecnych dni.. < Dla Gastona istnieje  
ty lko tych  parę dni. A le znalazłszy się w  ich domu, okazuje  
najlepszą wolę, pragnie w ejść w  skórę tego obcego człowieka,

ir&nts Hrzywicfca

którym  on sam był rzekomo. Rozpytuje gorączkowo o prze­
szłość. On, pasażer bez bagażu, robi ze swego mózgu oi0rzy  
mią walizę i zaczyna w  nią wrzucać wspomnienia innych. M e  
ładna historia! Z przeszłości wyłania się obraz 
kim był niegdyś, ale jakże antypatycznego! Co tu duzo gadać 
~  ostatniego łobuza! Cóż z tego, że chowany w  wacie boga­
ctwa, nie trafił do kryminału. Otarł się oń jednak, zrzucając 
ze schodów najlepszego przyjaciela, który został na całe życie  
kaleką. Ten tępy i okrutny bęcwał, zabijający z lubością zw ie ­
rzęta, uwodzący młodziutką służącą, ży jący  z zoną kochające­
go go brata, użerający  się z matką, której nienawidzi, to ma
być on sam? , . , , ,.....

D ziw im y się przez chwilę, czemu rodzina tak gorliwie
poszukiwała gagatka. Ale po pew n ym  czasie rozumiemy: miał 
osiemnaście lat, poszedł bez pożegnania na front, przez dru­
gich osiemnaście lat rodzinę dręczyły  w yrzu ty  sumienia. Ga­
ston, poznając ze w strę tem  swoją przeszłość, musi się zanu­
rzyć  w  teraźniejszości, która jest z  tą przeszłością nierozer­
walnie związana. Znów musi znosić natarczywe zaloty brato­
w ej  znów niecierpliwi go do szaleństwa własna matka. Tylko  
brat budzi w  nim sympatię. Cóż z tego kiedy do samego siebie 
czuje rosnący wstręt. Ten w strę t  jest tak silny, ze mimo czu­
łości rodziny i je j bogactw, mimo iż ma, jak się okazuje  bit 
znę na plecach (o nieśmiertelny m otywie .)  należy do niej 
odejdzie. Nie chce być panem Renaud, w s tyd z i  się swojej  
przeszłości, nie chce tych ludzi, nawet brata, ktorego ^ now  
kocha, ale którego gdyby  został, znów zacząłby zdradzać. Od­
chodzi... Chwileczkę! To jest w  takim razie dramat. Ale pu 
bliczność współczesna (sprzed ostatniej wojny) nie lubi dra­
m atów (miała rację, zw a żyw szy  co jej gotował los). Lotez 
rzecz cała rozwiązuje się z pyszn ym  humorem. Wsrod poszu­
kujących znajduje się mały chłopczyk, szukający, o gro es o. 
swego dorosłego siostrzeńca, k tóry jest jemu (i jego adwoka­
towi) niezbędnie potrzebny do rozwikłania spraw majątko­
wych. Chłopczyk ten nie ma rodziny. Wcale! W szyscy poto- 
nęli! Co za szczęście! Nareszcie coś czego trzeba Gastonowi. 
Będzie mógł żyć bez jadowitych wspomnień. Nie będzie dźw i­
gał bagażu żadnej przeszłości. Adoptuje z  radością chłopczy­
ka i zostaje przez niego adoptowany. Tak kończy się sztuka.

M otyw  ucieczki: od cywilizacji, od swego srodgwiska, oa 
rodziny  — będący pewną formą ucieczki przed samym sobą _ 
powtarza się dość często w  literaturze. Znamy go i w  życiu, 
bankier Gauguin uciekający na w ysp y  malajskie aby tam za ­
stać genialnym malarzem albo Alain Gerbault. Ten m y  
zbogacił Anouilh ucieczką od przeszłości w  niepamięć. Jego 
Gaston jest szczęśliwszy od Gauguina, bo odrzuca nawet oa- 
last wspomnień. Biedny Anouilh, musiał przezywać okres 
wielkiego obrzydzenia do samego siebie, kiedy pisał te, sztukę. 
Potwierdza ona zresztą klasę autora współczesnej „Antygo­
ny", jako pisarza. , ,

Teatr Studio wykazał ładną ambicje w yoraw szy  ten  
utwór (w w yb o rn ym  przekładzie p. Korzeniewskiego). Je^  on 
bezwzględnie w art zobaczenia. Warto tez  zobaczyć grę War- 
neckiego, w yzwoloną zupełnie ze „sztampy aktorskiej, pełną 
prostoty i głębi. Chcielibyśby jaknajczęsciej w idyw ać tego 
znakomitego aktora. Na wyróżnienie zasługuje tez  Fr. Bura 
towski. Reszta zespołu pracowała sumiennie.

wiście w miejscowościach skanalizoula­
nych) do 120 litrów.

W  zw iązku z tym  Anglia będzie m u ­
siała przedsięwziąć radykalne środki, 
aby zw iększyć produkcją w ody i je j 
dopływ  do miast i wsi. Radny Partii 
Pracy, dr Brook, zgłosił w imieniu 
swego stronnictwa wniosek na zebra­
niu rady w ojew ódzkiej w  hrabstwie 
Kent. domagający się nacjonalizacji 
przedsiębiorstw  wodociągowych i opra­
cowania ogólno-państwowego planu go­
spodarki wodą. (dr)

M O N O G RA F IA  O P A W Ł O W IE

A leksander Popowski ogłosił mono­
grafię o słynnym  fizjologu rosyj­

skim , uwzględniającą dorobek nauko­
wy Pawłowa i ogrom jego pracy eks­
perymentalnej. K siążkę czytam y jak  
interesującą powieść, pomimo długiej 
wędróitiki po laboratoriach i obserwa­
cji tysiąca, na pozór suchych, ekspery­
mentów, z których w yłon iły  się funda­
mentalne prawidła funkcjonowania  
ludzkiego organizmu i nauka o fizjo lo­
gii w yższych ośrodków nerwowych. 
Spod pióra Popowskiego wyłania się 
nie ty lko  osoba wielkiego uczonego, 
ale i sylw etka  głębokiego humanisty i 
płomiennego patrioty.

D Y SK U SJA  O PRO ZIE  
R A D Z IE C K IE J

L E N IN G R A D ZK A  Sekcja  Związku  
Pisarzy Radzieckich zorganizowa­

ła ożyw iony w ieczór dyskusy jny  na te­
mat w spółczesnej prozy radzieckiej. 
W  dyskusji, w której uczestn iczyli w y­
bitni pisarze i kry tycy  Leningradu, po­
święcono głównie uwagę czołowym  po­
zycjom  beletrystycznym  1946 r., przy  
czym  wyróżniono: Fadiejewa: „Młodą 
Gwardią", B erezki „Noc dowódcy", Nil 
krasowa „W okopach Stalingradu" , 
Kozakiewicza „Gwiazda Kozakiewi­
cza", Panowa „Towarzysze podróży", 
Grina „Wiatr z południa“ i Pansłow- 
skiego ,,Dalekie lata", ( z )

Rocznik
Astronomiczny
na rok 1947

Nakładem Geodezyjnego Instytutu 
Naukowo - Badawczego przy Głów­
nym Urzędzie Pom iarów K raju uka­
zał się „Rocznik Astronomiczny na rok 
1947", opracowany przez prof, d-ra F . 
Kępińskiego i inż. W. Szpunara.

Na treść publikacji składają się m. 
in. tablice zawierające dane m atem a­
tyczne o ruchach słońca, księżyca, 
planet i gwiazd oraz tablice pomocni­
cze, służące do dokładnego wyznacze­
nia czasu, ponadito rocznik podaje ele­
menty dróg p lanet i ich satelitów oraz 
komet okresowych. Szereg tablic po­
mocniczych, objaśnienia i przykłady 
ułatw iają korzystanie z Rocznika lub 
są pomocne przy wykonywaniu zadań 
obliczeniowych. Do Rocznika dołączo­
na jest maipa Nieba Północnego.

P rzeznaczony  głównie dla prac ge­
odezyjno - astronom icznych, Rocznik 
dzięki swej bogatej treści będzie rów ­
nież pomocny dla nauczycieli kosmo­
grafii i dla m łodzieży studiującej a- 
stronomię w wyższych uczelniach lub 
liceach, i zaspokoi potrzeby miłośni­
ków astronom ii.

Rocznik jest do nabycia w Archi­
wum Głównego Urzędu Pom iarów 
K raju, W arszaw a, Al. Stalina 36, Kon­
to P.K.O. Nr. 1-1996, w cenie zł. 500.

List do redakcji
Szanowny Redaktorze!
W e wczorajszym numerze „Robotni­

ka." ukazał się wywiad z o t. J . Żer- 
kowskian, prezesem Zarządu „Społem , 
pit.: „Przedstawiciel* spółdzielczość,
polskiej z  w izytą u k o o p e ra n tó w  
Szwecji".

W e wstępie od R edakcji zostało za­
znaczone, że w delegacji brał udział 
tow. J . Jasiński.

Gwoli ścisłości pragnę sprostować ty 
tu ł, k tóry  mi się nie należy, jako., że 
nie należę do żadnej p a rtii politycz­
nej.

Byłbym Obywatelowi Redaktorow i 
zobowiązany za uczynienie stosownej 
wzmianki w „Robotniku" i  łączę w y­
razy  szacunku i poważania

7. Jasiński
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W 75 rocznicę śmierci
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D NIA 4 czerwca minęło 75 la t od 
śmierci S tanisław a Moniuszki. 

Zgasła „spracowana dusza w prze­
męczonym ciele". A nie był, Jeszcze 
stary , kiedy umierał, ukończył do­
piero 53 lata. Zmęczyły go ostatnie 
la ta  życia — niepowodzenie dwóch 
ostatnich oper „Parii" i „Beaty", 
przykrości w  Instytucie Muzycznym, 
tarc ia  z Apolinarym Kątskim. Pisze 
raz  w  liście z tych czasów: „My tu 
żyjem y z dnia na dzień, nie ciekawi 
Jutra", innym razem: „całe obecne 
życie moje goni a c c f e l e r a n d o  
a 1 l i n e " ,  czuje, i e  życie jego śpie­
szy do końca. Niby życie zwycięskie, 
a jednak szare. Niby piękne i ua- 
szczytne stanowisko — kapelm istrza 
opery warszawskiej, a przecie stale 
b rak  pieniędzy, lichwiarz okłada pen­
sję aresztem  ,po dorocznym koncer­
cie beńefisowym dłużnicy Już cze­
kają  w  mieszkaniu kompozytora. 
Trzym a z nim publiczność Warszawy, 
ale w teatrze coraz m niej roboty. 
Znowu — jak  niegdyś narzekał — 
„głuszy nas w łoska duda". K rytyka 
odnosi się do Moniuszki z 
tem, ale już * powodu nieudanej 
„Beaty" reflek tu ją go młodzi, że już 
stary , ie  się skończył. On na to w li­
ście pryw atnym : „Dobrze, dobrze,
tylko raz jeszcze... S skończę — ale 
czy panowie zaczniecie?"

tora św iatowej sławy, nie rozporzą­
dzał techniką pisarską, jaką mieU 
G linka w  Rosji, Sm etana w  Cze- 

! ohach — oto porównawcze „zarzuty", 
wygłaszane przez ludzi niepoczytal­
nych, którzy upraw iają takie „bar­
barzyństwo porównań". Obok takich 
sądów — zachwyty naiw ne i łezka 
ludzi sentym entalnych, którzy za­
pewniają, że „Moniuszkę trzeba ko- 

, chać". Ow3zem, ale można go ko- 
i chać nie tylko sam ą prostotą ducha, 
nie, zawadzi trochę zrozumienia. I  ko­
chać można „na poziomie".

Z nieba spadł Polsce stylista, k tó ­
ry polskiej scenie wyczarował śm ia­
ło rzucony obraz dram atyczny — 
„Halkę" {dwnaktową, „wileńską"), 
obyczajowe komedie muzyczne — 
„Hrabina", „Verbum Nobile", kome­
dię kontuszową - „Straszny Dwór", 
fragm ent dram atu  fantastycznego — 
„W idma" — człowiek, który stw o­
rzył polską pieśń artystyczną. W n a ­
grodę otrzym uje od muzyków postę­
powych — Jakże często! — tylko 
uznanie, że niby „na swoje czasy" 
wiele zrobił... Wyznacza mu się 
miejsce operowego gawędziarza, po­
kroju Syrokomli czy Wincentego Po­
la, przyznaje mu się zasługi około 
opery narodowej. On mógłby zza 
grobu zapytać: a  panowie, kiedy
zaczniecie? Bo też k tóry  z kompozy­
torów po Moniuszce tak rozumiał 
teatr, scenę muzyczną, k tóry  z nich 
tak  czuł i tak  poczuwał się do przy­
należności do sceny polskiej?

Oto coś wokoło sam ej istoty sp ra­
wy: operę nauczyliśmy się brać, jako 
gatunek muzyki. Ale można operę 
także uważać za rodzaj teatru. I ta ­
kie pojmowanie może ułatw ić zrozu­
mienie Moniuszki, może mu w yzna­
czyć miejsce lepsze, niż owo wiecz­
ne i wiecznie pomylone zestawianie 
go z Chopinem — platform a porów­
nawcza absurdalna! A bsurd ten m a

cechą wspólną było polskie słowo na 
scenie — śpiewane czy mówione. Już 
w czasach Moniuszki następuje roz­
szczepienie na tea tr  muzyczny i tea tr  
dramatyczny, —- rząd carski faw ory­
zuje na scenie w arszawskiej w ystę­
py śpiewaków obcych, polska opera 
sta je się coraz bardziej skrom ną przy 
budówką repertuaru  obcego, miejsco­
wą szczególnością, niechętnie tolero­
waną przez władze. Jeszcze publicz­
ność warszawska dotrzym uje w ier­
ności Moniuszce, ale opera w arszaw ­
ska już stopniowo oddala się od daw 
nego pojęcia T eatru Narodowego i z 
czasem Moniuszko staje się coraz 
bardziej pozycją muzyki polskiej, a 
coraz m niej chw ałą T eatru Narodo­
wego. Wreszcie bywało, że i m uzy­
cy, nieraz skłonni mierzyć wartość 
artysty  jedynie powodzeniem zagra­
nicznym, raczyli Moniuszkę w ątpliw ą 
pochwalą „położonych zasług, do­
brych chęci" — zam iast podziwiać i 
cieszyć się tym cudem sceny pol­
skiej... Zresztą czyżby tylko sceny? 
Pieśni Moniuszki! — czy mieliśmy 
kiedy w  jednym  tomie wydany do­
bry wybór kilkudziesięciu pieśni Mo­
niuszki?

logika: Moniuszko był człowiekiem
teatru , artystą polskiej sceny narodo­
wej. I  takie pojmowanie Jego roli w  
dziedzinie polskiej sztuki wznacza mu 
najwłaściwsze w niej miejsce.

j Kazimiera lllakowiczówna

l A ja się mocuję z Cherubem
M ówiono cuda
0 walce Anioła z jakóbem.
A ja się mocuję z Cherubem:
stopy wparte w kamień, skrzydła — iak konary grube. 
Słyszę w dzień i w nocy, 
jak m u serce nierytmicznie łomoce: 
łomot i łomot i znowu 
łomot!
Czoło jego nade mną iak młot,, 
samknięte — oczy surowe; 
cała pierś w bfąz zakowana, 
całe serce — jedna wielka rana.
Kołysze się serce pęknięte, 
lw iąt zalewa czerwienią
1 łomot!
I  już nie pamiętam
0  co walczymy spleceni
1 czy przeciwnicyśmy czy sprzymierzeni?!

Cluj 1944

Z Kongresu Pen-Clubów

Pisarze polscy przeciw podziałowi
świata na wschód i zachód

W pierwszych dniach czerwca r.b. 
odbył się w Zurychu drugi po wojnie 
międzynarodowy kongres PEN-Clu- 
bów. Polskę reprezentowali sekretarz 
generalny Polskiego PEN-Glubu Mi­
chał Rusinek i Aleksander Wat, który 
w przemówieniu, wygłoszonym na 
kongresie, przedstawił straty, jakie 
poniosła literatura polska podczas o- 
statniej wojny, dzisiejszą sytuację na 
naszym rynku wydawniczym i drogi 
rozwojowe współczesnej literatury pol­
skiej. Mówiąc o naszych związkach z

kulturą europejską, W at oświadczył: 
„Nasze związki z kulturą europejską 

są nierozerwalne. Drogi nam tu jest 
każdy kamień, drogie są katedry go­
tyckie, drogie antynomie i sprzeczno­
ści, po który eh czlowek europejski 
piął się wzwyż, drogie wielkie wolno­
ściowe tradycje kultury i cywilizacji 
Zachodu. Ale nie dziwcie się nam, gdy 
zadajemy pytanie: co to jest Zachód? 
Bo z Zachodu przyszła do nas zbrod­
nia i mord i  pożoga i arcycywilizacyj- 
ne naukowe metody tępienia na* i pie-

Człouiiek teatru
P  iewca staroszlacheckiego świata, 

czy Moniuszko podpada dziś pod 
proces rewizjonistyczny? Jako czło­
wiek, wiemy, był szczerym demo­
kratą, mimo pochodzenia z m agnac­
kiej niem al rodziny, m iał przecie oso 
biste, silne poczucie sprawiedliwości 
społecznej, przez całe życie pracował 
ciężko, przebijał się o własnych si­
łach. A jako artysta? — „Halka" to 
dram at pokrzywdzonej dziewczyny z 
ludu,

Kronika kulturalna
RĘKOPIS „PANA TADEUSZA" I europejskich powieści „W lasach pol- 

Rękopis „Pana Tadeusza" został w «kidi“ Opatosru przebywa obecnie w 
roku 1939 wcielony do zbiorów „Osso- > Stanach Zjednoczonych.

szenie „sos je ty" z czasów Księstwa. 
Ale to przecie nie tendencje — raczej 
tylko oddźwięki przekonania. A jed­
nak wyraźnie sentym ent Moniuszki

 -----------  ---------- —  — - jest zawsze po stronie ludu, św iat
zresztą tradycję omszałą. Po śmierci i ,ztaeheeki otrzym uje tylko kolor i

~*e I polor. Ostatecznie naczelną tenden­
cją pisarza scenicznego jest napisanie 
dobrej sztuki. M ateriał dały Mo-

Chopina sam Moniuszko pisze: „Że 
respek- ktoś tyle głupi, ażeby się m ną po stra 

eie Szopena pocieszać, nie m oja w i­
na..." I  długo trw ało jeszcze zesta­
w ianie Chopina z Moniuszką, w po­
staci różnej, z w ariantam i coraz to 
innymi powtarzało się nieporozumie­
nie,

lineiuim" we Lwowie. Jest to fzw, ręko 
pis „dzikowski", który sweigo czasu 
sprzeda! syn poety, Władysław Mic­
kiewicz, prof. Stanisławowi Tąmoow- 
6ikierau. Wraz z najcenniejszymi zbiorą

,          _ mi Niemcy wywieźli rękopis na Dol-
,H rabina" to dyskretne ośmie-^ ny Śląsk do miejscowości AdeUn (A- 

~ ' — —* dełsdorf). Z b io ry te zostały wywiezio­
ne w r - 1945 do Warszawy i zdepono­
wane w Bibliotece Narodowej, skąd 
sprowadzono je z końcem marca hr. 
do Wrocławia.

Wśród przywiezionych rękopisów 
znalazł się również w stanie nieuszko­
dzonym rękopis „Pana Tadeusza".

JUBILEUSZ JÓZEFA OPATOSZU 
Żydowski świat literacki obchodzi o- 

becnie 60-1 ecie urodzin Józefa Opaio- 
szu, głośnego pisarza żydowskiego, a- 
utora znanej w Polsce i tłumaczonej

O w ła śc iw e  m iejsce

W tych słowach: „skończę — ale 
czy w y zaczniecie?", mieści się 

jakby  cały sens jego życia. On koń­
czy karierę, ale kiedyś coś zaczął 
był początkiem czegoś ważnego, był 
prawdziwym  początkiem polskiej 
sceny muzycznej. A nie dożył pew­
ności, że także po nim  inni „zaczną". 
Jego po śmierci częstowano „przy­
znaniem  zasług". Nie chodzi jednak 
o w ielkie słowa pochwal ezy zachwy­
tów, raczej chodziłoby o pewne cie­
pło zrozumienia, o wznaczenie w łaś­
ciwego miejsca Moniuszce, o widze­
nie go w  świetle właściwym.
. Nie wchodzi do kręgu polskich 
wieszczów, nie ma rangi kompozy-

Jeszczc starsza generacja w arszaw ­
skiej publiczności pojmowała Mo­
niuszkę teatralnie. Opera polska była 
dla niej częścią I postacią tea tru  pol­
skiego, nie było tak  ścisłe;,o rozgra­
niczenia między operą a dram atycz­
nym teatrem . Mimo specjalnego gma 
chu i zespołu operowego, żyła jeszcze 
myśl Bogusławskiego, 
integralnego Teatru

nipszce typy staroszlacheckie, sza- 
rączkowy dworek, zaścianek z daw ­
nym obyczajem, ten żywy teatr, k tó ­
ry  jeszcze sam Moniuszko znal w 
młodości, tam, na kresach litewskich, 
białoruskich. Czuł polskość i kome- 
dyjność tego teatru  ludzkiego.

Nad otw artym  grobem Moniuszki, 
na cm entarzu P ow ązk ow sk im , prze­
m awiał Jan  Chęciński, aktor, kome­
diopisarz, reżyser, autor tekstu 
„Strasznego Dworu". Możnaby się 
dziwić, że nie przemówił żaden z mu 

jego pojęcie | zy k ó w , np. imieniem muzyki pol- 
N a ro d o w eg o , ' sltiej? I  w  tym  szczególe, ie  przema

z języtka żydowskiego na kitka języków tla 64.

REFORMA TEATRU
„Tj  Revue Teatrale", jeden z aaj 

poważniejszych francuskich miesięczni­
ków teatralnych, wychodzący pod re­
dakcją Paula Arnolda, zamieszcza w 
numerze z maja br. obszerne wyjątki 
a. referatu Leona Schillera „Reforma 
teatru w Polsce", wygłoszonego na po­
siedzeniu Najwyższej Rady Teatral­
nej w Warszawie.

APEL OJCA POETY
Inż A., ftollender, ojciec zamordo­

wanego przez Niemców wybitnego po­
ety. Tadeusza Hollendra, zwraca się 
z prośbą do wszystkich, którzy mają 
niepublikowane lub publikowane w 
prasie podziemnej utwory poety, O 
przesłanie ich celem wydania w tomie 
pośmiertnym. Adres: Kraków, Die-

ce krematoriów, V  których ginęły mi­
liony naszej miłującej pokój ludności. 
Stanowczo za łzerokie jest pojęcie Za­
chodu... Dla nas, którzy jesteśmy n a j­
głębiej przywiązani do wielkich trady­
cji europejskich, którzy przyjmujemy 
je z ufnością i miłością, świat, podob­
nie jak i jego pokój i moralność — 
jest jeden i niepodzielny, a podział 
świata na Zachód i Wschód jest fał­
szywy, nieprzydatny i złowrogi. Ten 
podział odbywał *ię zawsze aa naszym 
żywym ciele. Gruchotał nam kości."

Po zobrazowaniu gigantycznej pracy, 
jakiej dokonał i dokonywa „zwyczaj­
ny człowiek polski" na Ziemiach Od­
zyskanych, W at konkluduje:

„Czy my, pisarze, mamy praw-o 
przyjść do tego człowieka ze słowem 
rozpaczy, zniechęcenia, katastrofizmu? 
Bo czego on chce, ten zwyczajny czło­
wiek polski? Tylko, aby św>at mu nie 
przeszkadzał w jego pokojowej i kon­
struktywnej, w jego europejskiej pra­
cy. Chce się utwierdzić w swoim — 
wbrew wszystkiemu i wszystkim — 
optymizmie: że człowiek jest dobry. 1 
jeśli się ponownie łudzi, jest to złu­
dzenie, które przybliża ludzkość do 
ideału dobra powszechnego. Obowiąz­
kiem nas, literatów, jest poinót mu w 
tej nadziei. Bo sprawa pisarza — to 
sprawa moralnej odpowiedzialności za 
przyszłość."

teatrów  wszystkich postaci, których wiał tylko człowiek teatru , jest pewna

Potrzebna urzędniczka
ze znajomością maszynopisania do poważnej instytucji.

Oferty sub: Zaraz do Biura Ogłoszeń, Sp. W yd, „W iedza" 
Al. Jerozolimskie 121 . _____

« f£ „CZECHY
N  Poleca swoje wyroby szklane:
n  - laboratoryjne «t farmaceutyczne 

$  dentystyczne f  apteczne §  
£  p e r f u m e r y j  n e  |  

i i n n e

▼ 7719

Biuro sprzedaży: Warszawa, Chmielna 59, teł. 8 -80-43

Maria Berkowska

Ziemia miodem płynącą * )

.„dzl, rozpychających sic lo M a m i, bohatera  powloScl. T .  I o n * * *  P * ™  *

Ś iS B E  B3sHSSv2s
jaws? — srsgfsa r t is t& t z a s s u x
kny  obraz kw itnącej jabłoni, u ję tej staw iciela in teligencji, k tó ra  m e m a przed m m  drogę do dalszych a  s t r z e g , li- dzimy sta le  dziecko p ro le taria tu , w
jak o  symbol losów tow arzyszy mlo- jeszcze za  sobą ku ltu ra lnych  trądy- wansów. , , , ,  S L c h  W tym  Świetle N aw rot osobie k tórego  au to r p ro testu je
dości je j bohaterów , bujnych chlo- cyj. Chęć zrobienia k a rie ry  — to  A p artam en t w  wiUowej_ dzielnicy terackich. y  ym  stronę swe. przeciw  św iatu  bogatych i  moż- 
pąków, k tórych  pam iętam y z „Plu- przekleństw o stan u  urzędniczego i jabio  , w i nąca p o » oblicza i s ta le  się przykładem  nych. Znalazło ono drogę do „Zie-
to n u  z Dzikiej Ł ąki". K w iaty dzi sta je  się trag ed ią  życiową Nawro- pione są k rzyw dą ludzi rtiskich go o b l u ^  l s to ję  s i ę ^ ^  m iodem płynącej", zdobyło dla
w aranie pogiętego, m iejskiego drze- ta. N aw rotow i, ale słabszych od n eg o . ^ s ły c h a m e  złożonej P 3iebie m iejsce, ale „szczęście dosy-
w ka, k tó re  w yrosło pod oknem  lu- W  powieści R usinka spotykąm y Mimo pewnej w ra fliw o śd  n a  niedo- ch icz n e j^  ^  ^  intcresu3ą. tu « psuje m u gorzka świadomość 
ksusow ego m ieszkania, stanowiące- się po raz  pierw szy w  beletrysty- lę bliźniego, nie co a ę w izerunkiem  w ew nętrznym  bo- krzyw dy i winy.
go dorobek życiowej k a rie ry  Igna- ce polskiej z Poważnie Postawio- ’ ą j P P ' P a te ra  nie ty lk o ’ cenimy w  niej W strzemięźliwy, epicki tok powie-
ca N aw rota, są  w szystkie jednako- nym  problem em  biurokracji. „Zie- nieszczęścia ludzkie. r»naev n.none’ akcenty  społeczne — uw agę ści za trzym uje od czasu do czasu
w e Ale potem  jedne z nich porwie m ia miodem  p łynąca — to k ra in a  Kiedy wzór urzędnik , 8 y zaprząta  także plastycznie u- tam a  wzruszenia. Te liryczne mo-
w ia tr  i zdeptane zostaną n a  bruku  w ym arzona dla tysięcy ludzi, k tórzy  N aw rot-N aw rocki znajdzie . .. s trona  obyczajowa m enty  u rzekają  swym  czarem  czy-
™  stopy ludzkie, albo zmiażdżo- zdecydowali się na życie, płynące rem  w olną chwilę, -  w yjątkow o nie iS T g o  telnika. M ichał Rusinek w młodzień-
ne przez kola pojazdów, a m ne — ciasno wyznaczonym korytem , na za ję tą  przez bridża, czy ra  N aw rot? kap italne sceny w  knaj- czych swych nowelach wzorował
dożvia w ieku dojrzałego, zaznają życie, regulow ane przez okólniki, basadzie pisze „Dzienn , . . ’ , , p on{; łańcuch godzin się na języku Żeromskiego, potem
radości ' zapłodnienia, dopzekają A utor w ysuw a złośliwie żartobliw ą którym  zdobywa się na P®J«>‘enle PieC!0C' de za t ’ hłej atm osfery  przeszedł do szkoły Kadena-Ban- 
chwili gdy w yrośnie z nich owoc tezę, że „znaczenie urzędnika zależy swego życia. Z rachunku sum ienia, i dni n a ^ tle : z a ^  k tó ra  b ła  św ietną od.
i wreszcie spoczną w  ziemi, aby nie tylko od wysokości pensji, ale w jak i się przeradza jego, Dzień- bm ra św ietnie p o d p a skoczni ą* dla p łsarzy. um iejących 
przedłużać na długie la ta  żywot ja- od tego, na czym siedzi. Woźni w nik , widzimy, że m a on pei *ą Y > k tórzy  są okazam i mu się ustrzec barokow ej wybujałości,
błoni Ten sam  los stan ie  się udzia- ogóle nie siedzą. Siedzenie je s t do- świadomość swej życiowej przeg - |  ’ * , .  . Ga.liC1i — to Nauczył się R usinek cenić: jędrność
łe n f  chłopców^z „Dzikiej Łąki", gdy piero przyw ilejem  urzędnika. Od nej. Mimo błyszczących P°™r6w. X aT m a l o w m e  śm iało i mocno charak terystyk i, rozm ach rysunku, 
wedria w sam odzielne życie. Mieli ilości stołków, czy foteli, gabinetów  zm arnow ał sw ą egzystencję. me obra^ '  Î al0WM ‘ soczystą barw ę opisu. Ale zdobycze
w spólną młodość, ale nie każdem u i poczekalni, zależy wielkość urzęd- znalazł szczęścia osobistego, opusz- w ̂ yyr . abryczne typy — szkolne dawno już przetraw ił, prze-
T  nich dana będzie „dojrzała sta- nika". czony jest sam otny, obcy poezji, N iektóre m akabryczne O T  _  pracow ał . nadal Lm w lasny ch a ra -
-ość dosyt bytu". Ignacy  N aw ro t w spina się n a  co- k tó rą  w  życiu dostrzega daleki od p  y e  % te a tru  francu . k te r. K adenizm  został już w jego

raz  wyższe szczeble po cudzych u- prawdziwej m ądrości, k tó re j g ę J E y k l j g o  beziitośnie twórczości przezwyciężony i dziś
— ______ -  padkach. Kogoś trzeba usunąć, bię wyczuwa. skiego, wy p ją  . 0 doszukać go się już trudno. „Ziemia
*) Michał Rusinek, „Ziemia mio ktoś Inny sam  odchodri ze św iata . "  ^  r n e ś ^ i e i  stano- satyrycznym  zacięou  Rusinka. Roz- miodem płynąca" je s t dziełem doj-

Krytyka
czy coś innego?

Wojna pozostawiła po sobie przykre 
ślady. Leży w ruinie nie tylko szereg 
miast, ale i — dobre obyczaje. Na 
przykład złych obyczajów natrafiamy 
w „Gazecie Ludowej“ (Nr 752/ W 
dziale,,Literatura i Sztuka“ ktoś nie- 
podpisany, a tylko podsygnowany „S. 
C.“ zaatakował Juliana Tuwima. Nie 
chodzi mi ta o sam atak, ale o sposób 
jego przeprowadzenia. Czy Tuwim 
jest poetą wielkim, czy nie, należy so­
bie wyrobić zdanie samemu, ale nim 
się go zaatakuje, należy go przeczy­
tać. Atakowanie i równoczesne legity­
mowanie się paszportem ignorancji bu­
dzi obawy o rzetelność krytyka, tak 
jak strzał zza kryptonimu budzi oba­
wy o jego odwagę.

1 ten ton, niedopuszczalny ton, któ­
ry przecież „stanowi o piosence!”'

Ale i meritum sprawy wymaga pe­
wnych wyjaśnień. Gdyby nasz strzelec 
zza płotu zadał sobie trud przeczyta­
nia już nie Tuwima, ale biografii Mic­
kiewicza, przekonałby się, że podobne 
zarzuty stawiali Mickiewiczowi igno 
ranci ówcześni po lekturze „Sonalów 
Krymskich

Oba użyte przez Tuwima w yrazy .— 
i „taszczy” i „szurszawy” — st? moim 
zdaniem, niezbędne poecie w danym 
miejscu i tekście dla wydobycia takie 
go, a nie innego nastroju. Kto tego nie 
rozumie, temu doprawdy trudno to un 
tłumaczyć!

Po przeczytaniu uwag p. S, C. do­
szedłem do przekonania, że daltonisto 
nie powinien pisać o kolorach, tchórz 
lodować się w Walkę, a ignorant pisaC
0 czymkolwiek.

JA N  SZTAUDYNGFR
P. S. Wydaje mi się, że to mgiełka 

antysemityzmu stanęła w oku p. S. C
1 przyprawiła go o daltonizm. Warto 
by się zająć patologią antysemityzmu 
Pod tym kątem widzenia artykulik p. 
S. C. byłby pozycją nader cenną.

Huta JIIL0WIGE”
w Sosnowcu

ZAKUPI NOWE OPONY i DĘTKI 
ewentualnie używane w dobrym slaifi,

o wym. 550 X  16 mm ewentualnie 
525 X  16 mm

do samochodu osobov;ego. 
Oferiy należy nadsyłać pod adreseu 

Huta „MILOWICE" — Snsnowie*t 
ul. Francusku 12.
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Od szeregu dni delegaci czechosło­
wackiego przem ysłu zwiedzają ośrodki 
przemysłowe w Polsce. Od szeregu ty ­
godni toczą się w Pradze wszechstron­
ne rozmowy gospodarcze. Obydwa fa k­
ty, jakkolw iek różnej wagi, są objawa­
mi nowej lazy współżycia gospodar­
czego polsko-czechosłowackiego. Pod­
stawą tego w spółżycia ma być współ­
praca, a więc współdziałanie, przyno­
szące korzyści obydwa stronom.

W  w yniku w ojny ludność po lsk i zma 
lala do 24 min., ludność Czechosłowa­
cji do około 12 miln. Jesteśm y m ały­
mi krajami o ograniczonych rynkach  
wewnętrznych. W ielkość rynku we­
wnętrznego, którego jedynie uzupeł­
nieniem mogą być zawodne rynki za­
graniczne, wyznacza granice rozwoju 
przemysłowego. Produkcja szeregu ar­
tyku łów  przemysłowych, możliwa dla  
rynku, posiadającego 40 miln. konsu­
mentów, będzie zbyt droga dla rynku  
o połową mniejszego. W  takim  świetle 
•srgadnienie współpracy, a ściślej po­
działu pracy w  skali obydwu krajów, 
staje się zagadnieniem największego 
znaczenia. Jego realizacja, rzecz jasna, 
nie może nastąpić z dnia na dzień. 
Znajdujem y się jednak na dobrej 
drodze.

WSPÓŁPRACA
POLSKO-CZECHOSŁOWACKA 

W  Polsce przebywa obecnie delega­
c ja  cze-ohcsł owocki ago Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Drzewnego, Dele­
gacja ta  przeprow adzi rozmowy w 
©prawie standaryzacji p rodukcji prze­
myciu drzewnego polskiego i czecho­
słowackiego.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA HOLANDII 

W  Nowym Jorku  sfinalizowano roz­
mowy w sprawie pożyczki dolarowej 
d la  Holandii. Pożyczka, w wysokości 
20* miln. dclarów, oprocentowana bę­
dzie na. 3,75 proc. w stosunku rocznym. 
Połowa pożyczki będzie przedmiotem 
publicznej subskrypcji, a po 5 miln. 
doi. pokryją banki am erykańskie oraz 
baraki holenderskie, p racujące w In­
diach H olenderskich.

ilanowek chce być mlasłeml&£2r
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Zwiedzamy Regionalną Wysfawę Gospodarczą

RUCH W PORTACH
W  ubiegłym tygodniu odwiedziły 

porty  G dańska i Gdyni statk i, znanej 
w okresie przedwojennym linii ,.Lykes 
Bros. Steam shap Co. inc.". Linia ta 
wiedzie z zatoki meksykańskiej —  do 
G dyni i  portów  skandynawskich.

Pierwszy sta tek  „Stella Lykes" za­
b ra ł ładunek około 9.000 ton cementu 
do  Kolumbii, drugi „Canvas Back" wy­
ładow ał transport 3.000. ton nitratów  
z zatoki meksykańskiej, trzeci „H arry 
C ulbreath" przybył z ładunkiem  3.658 
tom pszenicy, 3.810 ton mączki sojo 
waj, dalej — bawełny, asfaltu  i drob­
nicy mieszanej. Czwaty „Robert S. Lo 
vett*' przywiózł około 9.000 ton psze 
nicy.

EKSFORT I IMPORT RYBNY
W  kwietniu Morski Urząd Rybacki 

Gdańsk —  Gdynia p rzy jął ponad 6,1 
tys. ta n  ryb z im portu z Anglii, Danii, 
Szwecji i H olandii. Były to śledzie w 
beczkach, ryby sclcnc i świeże,

Eksport w miesiącu kwietniu objął 
48 5 tys. kg łosceia mrożonego do An­
glii. Jako  eksport nełeży jednak trak- 
i cwa-ć i te  ilcśfci ryh, k tóre w yładowa­
ne zpetały przez nasze rybackie sta tk i 
dalekom orskie w portach zagranicz­
nych.

SKUP SKÓR SUROWYCH 
Centrala Skór Surowych, przedsię­

biorstwo państwowe, zajm ujące się sku 
p u n  skór surowych, podlegających re­
glam entacji (bydlęcych i końskich) 
ocraz z wolnego rynku zakupiła w 1 
kwartale br. 2371 ten  skór. Podane 
liczby nie obejmują całości obrotu Cen 
tra łi  Skór Surowych, gdyż nie uwzględ 
nioc.o w nich zakupu szlachetnych skór 
futerkowych, stanowiących również 
poważną pozycję.

PRODUKCJA CUKIERKÓW 
Państwowy przem ysł cukierniczy, o- 

bejm ujący 35 fabryk cukierków, cze­
kolady, pieczywa cukierniczego, miodu 
sztucznego i. makaronu —  prowadzi 
sprzedaż swych wyrobów przez w ła­
sną centralę sprzedaży, która w okre­
sie od stycznia do kwietnia br. doko­
nała  obrotu na sumę 1.040 miln. zł.

W  rękach państw a znajdu ją  się 
przeważnie zak łady  większe. Zdolność 
produkcyjna zakładów  państwowych 
stanowi ponad 60 proc. ogólnej zdolno­
ści produkcyjnej fabryk cukierków w 
kraju.

Pełni zastrzeżeń i z góry już źle na 
stawieni, źst Regionalna Wystawa Go­
spodarcza w Milanówku była ó„z!ym 
pomysłem" — jak dowodziło wiele o- 
sób — wkraczamy do jednego z paw i­
lonów,

„Gestapóuifca8*
Pawilon... Jert to właściwie barak, 

sklecony t  desek, który po-wsłal w 
ciągu dwu tygodni. Ale już w pierw ­
szym pomieszczeniu nie patrzymy z 
czego są wykonane ściany, absorbuje 
na.s tu taj co innego, Wzorzyste serwet 
ki, piękne zdjęcia, pomysłowe zabaw­
ki. Najbardziej jednak interesują nas 
prace Zw. Artystów Sztuki Użytkowej, 
którzy m. in. wystawili tu jako  wzór 
swoich prac precyzyjnie i artystycznie 
wyreperowany dywan i odrestaurow a­
ny obraz.

W tym samym pawilonie znajduje 
się również skrom ny salon sztuki, na 
który złożyły się obrazy miejscowych 
m alarzy. Odrazu rzucają się w oczy 
dwa niewielkie obrazy artysty mala­
rza Koreckiego.

Artysta m alarz Lichy d<> niektórych 
swoich obrazów sam spreparow ał ra ­
my z kawałków desek. Jedna z jego 
prac, zatytułowana „Gesta-pówka'', ma 
cieka.wą historię. Obraz jest portretem  
kobiety, która w kaw iarni „Napoleon- 
ka“ w r. 1343 oddała w ręce Gestapo 
swego towarzysza. Portret naszkicowa­
ny na papierowej serwetce zo-stał pó­
źniej przeniesiony na płótno.

Sam opiorące „Marysie*8
Idziemy do następnego pfewilonu, 

urządzonego w budynku teatru. Zaró­
wno scena jak j widownia zajęte są 
przez stoiska TÓżnych branż.

Oto słodycze znanej fabryki cukrów 
Pomorskiego, doskonałe ko-simetykj 
„Mittaua". Na przeciwko — sam opiorą 
ce pralk i. Maszynki „Marysie" — jak 
objaśnili napią — pozw alają, na p ra­
nie bez zdzierania paznokci i skóry pal 
ców. W ystarczy pokręcić korbą, m o­
żna także uruchomić je za pomocą 
elektryczności.

W ystawiła jakże swoje ekspónaty 
jedyna w Polsce wytwórnia narządzi 
dentystycznych — fabryka Rohoziń­
skich. Dalej błyszczą się komplety 
pięknie wykonanych garczków firmy 
„Pelikan".

Nie m niej Interesująco w yglądają 
stoiska trykotaży. Nie wszystkie ko­
biety wiedzą, źe lak modne podczas 
ostatniej zimy (i praktyczne) cienkie 
pończochy w prążki w yrabiane są w 
Milanówku. Ciekawi* przedstawia

maszyna do robienia skarpet i poń­
czoch, którą może obsługiwać jeden 
człowiek. P 0 odpowiednim ustawieniu 
szpul i n'awinięciu kolorowych nici 
wystarczy maszynę puścić w ruch, aby 
otrzymać gotowe okrycie nogi.

Jeszcze dalej leżą jedwabne komple­
ty bielizny dziennej i nocnej. Obok 
śz-koła zawodowa rozwiesiła *« sm a­
kiem wykonane sukienki letn e.

— Czy można na wystawie coś ku­
pić pytamy.

— V.7 czasie trw ania wystawy — o- 
Inzymujemy odpowiedź — każdy mo­
że nabyć po jednym przedmiocie po 
cenie hurtowej w każdej milanowskej 
fabryce za okazaniem biletu wstępu 
na wystawę. A różnica między ceną 
hurtow ą i detaliczną wynosi (np. na 
bieliżnie) parę tysięcy złotych.

Trzeai i ostatni pawilon, umieszczo 
ny w budynku PPS, jest chlubą wy 
stawy. To Państw. Cen Ir. Zakłady Je 
dwabiu Naturalnego „Milanówek". 
Oprócz jedwabiu jest tam rzeczowo 
ciekawie przedstawiony przebieg jego 
powstawania, począwszy od gąsienni 
cy aż po jedw abną nitkę.

Awizowały również swój przyjazd wy 
cieczkl s Tarnowskich Gór ł T ucholi 

A jak jest z noclegami? 
Urządziliśmy prowizoryczny ho­

tel, a  poza tym zarezerwowaliśmy 
wiele kw ater w mieście.

— W mieście...
— Dziwicie się, że nazywamy Mila­

nówek miastem? Zwracaliśmy cię już 
kilkakrotnie do władz adm inistracyj­
nych, aby gmina Milanówek otrzym a­
ła praw a miasta, Naaa .udział bowiem 
w życiu państwowym jest napraw dę 
wielki. Z dobrowolnych składak zebra­
liśmy S00 tysięcy zł. na powodzian, 
za półtora miliona złotych dostarczy1 
liśujy potrzebującym  odzieży, 5 m ilo - 
nów wpłaciliśmy na daninę narodową, 
a ponadto przemysł nasz coraz bar­
dziej się rozwija, obecnie pracuje 
przeszło 100 warsztatów  dJa rynku we

wnętrznego. Mamy w Mila-nówko gi­
mnazjum , liceum ł szkołą za-wodową. 
Teraz budujemy 8-klasową szkołę po 
wszechną Nr. 2, jako  poimnik zwycę- 
stwa. Szkoła zostanie oddana <1® użyt­
ku w przyszłym roku szkolnym.

— Niech „zdechnę", jeśli nie będzie
- tow. Paw lak groźnie rusza siwymi
ąsami.
Przypuszczamy, że torw. Paw lak po­

stawi na  swoim tak, jak wbrew k ra ­
kaniu wystawę została ukończona na 
czas, a dotychczasowy dochód a bile­
tów pokrył wszystkie wydatki.

W ystawa spełnia podw ójne zadanie 
— zeipoznaje z przemysłem Milanów­
ka, a uzyskany do-chód pozwoli na dal 
szą rozbudowę gminy, m ająęej w du­
żym stopniu uzasadnioną ambicję zo­
stania miastem,

W anda Strzafknwska.

We Wrocławiu rozpoczęły s1$ 
obrady 13 walnego zgromadze­
nia Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich przy udziale 600 dele­
gatów z całej Polski i gości z 
Czechosłowacji, Francji, Włoch 
i Szwecji.

Po odczytaniu sprawozdani* 
z działalności Stowarzyszenia, 
dyr. Straszewski wygłosił od­
czyt p. t. „Synteza odbudowy i 
osiągnięć". Referat o szkolnic­
twie elektrotechnicznym wywo 
łał ożywioną dyskusję.

W licznych wnioskach doma­
gano się jak najdalej posuniętej 
specjalizacji w  szkoleniu elek­
trotechnicznym, wprowadzenia 
jednolitego programu w naucza 
niu, szkolenia nie tylko zawodo 
wego, ale i obywatelskiego, szk® 
lenia pedagogicznego inżynie­
rów - wykładowców.

Wi*s*£a>arm$*%c l

Deficjjtu nie ma
Czy wystawa cieszy się powodzeniem 

— pytam y przewodniczącego gminnej 
Rady Narodowej a zarazem inicjatora 
urządzenia wystawy — tow. Pawlaka.

— Jak wynika ze sprzedanych bile­
tów w ciągu pierwszego tygodnia wy­
stawę zwiedziło przeszło 10 tvs. osób, 
nie.licząc zbiorowych wycieczek, któ­
re wchodzą za jednym biletem. Dzisiaj 
na przykład odwiedziła nas wycieczka 
szkół t Żoliborza, licząca 900 osób.

W ystaw a
sztuki ludoirej 
w Krakowie

13-letnia zawodniczka S.K.S.
rewelacją wczorajszych mistrzostw lekkoatletycznych

W okresie „Dni Krakowa" zośtame 
urządzona steraniem Dyrekcji M iejska 
go Muzeum Przemysłu Artystycznego 
wystawa stłukli ludowej, na którą zło­
żą się niezwykle ciekawe, oryginalne w  .....
okazy twórczości ludowej z bogatych j rena) 4,20,8,
zbiorów Muz. Przcm. Artystycznego i 
Muzeum Etnograficznego w Krakowie 
oraz ze' zbiorów osób prywatnych, in ­
teresujących się sztuką ludową.

Wystawa otw arta będzie w czasie 
inauguracji „Dni K rakowa" 8 czerwca 
br. w gmachu Muzeum Przemysłu Ar 

się lysiycznego (ul. Smolraisk 9).

W czoraj po po łudniu  na  stad ion ie  
W. P . rozpoczęły się dw udniow e za­
w ody lekkoatle tyczne  o m istrzostw o 
okręgu  w arszaw skiego. N iepogoda 
w płynęła  u jem nie  na zain teresow anie 
publiczności. N a s ta rc ie  stanęło  87 
zawodników^ z 8-m iu k luhów . Sensa­
c ją  w czorajszych zaw odów  był w y­
stęp  2-ch m łodocianych zaw odniczek 
Spółdzielczego K lubu  Sportow ego, z 
k tó rych  jedna  13-letnia P oko ra  w  bie 
gach, skoku i sztafecie uzyskała do­
b re  w yniki.

Zgodnie z p rogram em  zaw ody roz­
poczęły się rzu tem  k u lą  w  ko n k u ­
renc ji kobiecej. W yniki techniczne: 
1) T kaczyk (SKS) 9,16, 2) D obrzań­
ska  (Syrena) 9,06, 3) C hełkow ska (Sy­
rena) 7,83.

Skok o tyczce: i) C erpisz (Legia)
3,30. 2) G ie ru tto  (Syrena) 3 m.

300 m. d la  kob ie t: 1) M ieszkow ska 
! (Syrena) 30,4, 2) K łosów na (Syrena) 
! 31,5.
I 1500 m. mężczyźni: 1) S tan iszew ­
ski (Syrena) 4,16,4, 2) C zajkow ski (Sy- 

3) Sobański (Pancerni)

Skok w  dal: 1) P ieńkow ski ( S y r e -  czasie 47 0 i Syrena I w _ czasie 47,3.
na) 6,27, 2) A ndrzejkiew icz (Syrena) ale obie te sztafety zostały zdj »kwa- 
6,15, 3) S ta ry b ra t (Legia) 5,98. 1 nrzekroezenla U

Bieg 10 km .: 1) G łuszcz (Syrena)
35,35, 2) G ajda (G łuchoniem i) 36,38, 
3) S zerem eta (Zryw ) 37,21,2.

100 m etrów : 1) D an o w sk i'(P an ce r­
ni) 11,4, 2) C zarnecki (S arm ata) 11,8, 
3) Czołowskl (YMCA) 12.

Sz ta fe ta  kób le t 4 x  100: 1) SK S 58,8, 
2) S yrena  59.

S z ta fe ta  m ęska 4 je 100: 1) Syrena, 
2) Legia, 3) G łuchoniem i. P ierw sze 
m iejsce zaję ła  sz ta fe ta  P ancernych  w

lifikow ane a pow odu przekroczenia 11
nii. ___

Ogólna punktacja w pierwszym 
dn iu  zaw odów  p rzedstaw ia  się nastę­
pująco : m ężczyźni: Syrena 98 punk­
tów , Legia 33 pkt„ Pancerni 20 p k t.  
S k ra  19 pkt., Głuchoniemi 15 pkt.

K obiety : Syrena 71, SKS 48, La­
gią 9.

Dziś o godz. 10-tej dalszy ciąg za­
wodów.

Wyższa uczelnia w Elblągu
Łódzka WS6W zmienia siedzibę

Kontrola punktów sprzedaży
zatacza coraz szersze kręgi

Akoja kontrolna punktów cprzeda- 
iy , zorganizowana przez terenów* 
D elegatury Komisji Specjalnej wespół 
z przedstwicielami społeczeństwa, m a ­
jąca na celu zwalczanie drożyzny i 
nadmiernych zysków, w obrocip han­
dlowym, przybiera na intensywności.

Do niedaw na kontrolą objęte były 
zasadniczo miasta wojewódzkie, obec­
nie prow adzi się akcje kontrolne rów­
nież w miastach powiatowych i mniej­
szych.

Delegatura Ko-misji Specjalnej w Ka 
towicaeh przeprow adziła akcję kon­
trolną: w Bielsku i Białej, w Skie-drzy- 
nie, w Żywcu i w Suchej, w Skoczowie 
i U stroniu oraz w Wiśle. Łącznie ko­
misja sporządziła 74 protokóły karne, 
w tym 25 wniosków o skierowanie win 
nych spekulacji do obozów pracy.

D elegatura Komisji Specjalnej w Lu 
blinie na terenie miasta Lublina i pro­
wincji sporządziła ogółem 94 protokó­
ły karne. Zatrzymano 32 kupców i
sprzedawców.

We W rocławiu w wyniku kontroli 
sporządzono 300 protokółów karnych 
i zatrzym ano 13. spekulantów.

W Łodzi wykryto zakonspirowane 
sk łady mąki. W dwóch tylko p iekar­
niach znaleziono ukryte ponad 
40.000 kg pszennej i żytniej mąki. W 
trzeciej piekarni w ykryto w zakonsp( 
rowan ym składzie 11.500 kg mąki

pszennej i żytniej. Mąkę zabezpieczo­
no, winnych zaś osadzono w areszcie 
tymczasowym. Czeka ich surowa kara.

Na terenie woj. mazurskiego prze­
prowadzono kontrolę ok. 1.000 punk­
tów sprzedaży, sporządzając 400 pro­
tokółów karnych za pobieranie speku­
lacyjnych cen za . artykuły  pierwszej 
potrzeby i wyroby monopolowe. W wy­
niku akcji 'osadzono w areszcie tym ­
czasowym 36 osób, z których 23 powę­
druje do obozu pracy.

W Szczecinie sporządzono 70 proto­
kółów karnych i zatrzymano 12 kup­
ców winnych spekulacji artykułam i 
żywnościowymi . i włókienniczymi.

Częstochowska Delegatura Komisji 
Specjalnej sporządziła 50 protokółów 
karnych za pobieranie nadmiernych 
cen.

4,27, 4) M ajzner (Skra) 4,28,4.
Skok w  dal kobiet: 1) C hełkow ska 

(Syrena) 4.55, 2) P okora  (SKS) 4,53.
60 m etrów  dla kobiet: 1) Pokora

(SKS) 9 sek., 2) M ieszkow ska (Syre­
na) 9,1, 3) D obrzańska (Syrena) 9,2. 

R zut dysk iem : 1) G ieru tto  (Syrena)
40.37, 2) K ołacz (Syrena) 38,63, 3) 
S trza łkow sk i (Skra) 34,77, 4) A luch- 
na (Skra) 34,76.

Bieg 400 m etrów : 1) Statk iew icz
(Syrena) 53,8, 2) K aufm an  (Syrena)
50,5, 3) S zarow ski (Legia) 55,5.

D ysk kob iet: 1) D obrzańska (S yre­
na) 34,96, 2) W aw rzyniak  (Syrena)
24.38, 3) T kaczyk (Syrena) 23,50.

W ielkie znaczenie d la  rozw oju  El 
b ląga  i życia gospodarczego całego po 
w ia tu  m a  z rea lizo w an ie  p ro je k tu  
p rzen iesien ia  tam  W yższej Szkoły 
G ospodarstw a W iejskiego, m ającej 
dotychczas siedzibę w  Łodzi.

Szkoła zajm ie n iew ykorzystane  do­
tychczas budynk i daw nej n iem iec­
k ie j szkoły pedagogicznej, szkoły roi 
nej oraz szp ita la  w ojskow ego. Będzie 
ona m iała  27 zakładów  naukow ych, 
p raw ie  50 sal w ykładow ych oraz b u r-

W kilku zdonlo(h
RENOW ACJA BIEŻNI NA STA- 

-DIONIE W. P. W związku z mistrzo­
stwami lekkoatletycznymi Polski, któ­
re  odbędą się w dmaoh 12 i 13 bp- 
ca, PUW F przyznał kredyty na re­
nowację bieżni na Stadionie W. P.

NOWY REKORD EUROPY W 
PCHNIĘCIU KULĄ. Hem.o Lipp, k tó ­
ry niedawno ustanowił rekord ZSRR 
w pchnięciu kulą osiągając 16,55 m, 
obecnie na zawodach w Tarhu popra­
wił swój ostatni wynik uzyskując 
16,66. W ynik ten jest nowym rekor­
dem Europy.

sy, mogące pomieścić do 2000 studen­
tów .

Rok akadem icki rozpocznie się w 
dn iu  1 października. Do tego czasu 
zostanie ukończony rem ont gmachów. 
W pierw szym  okresie WSGW będzi* 
filią łódzkiej szkoły, nie dłużej Jed­
nak niż potrwa całkowita przepro­
w adzka.

WSGW p rze jm u je  obecnie szereg 
ro lnych  obiektów doświadczalnych, 
resztów ek oraz kilka zakładów prze­
mysłu przetwórczego.

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Kielecka ogłasza przetarg ofertowy nieograniczony 

na wykonainie nawierzchni b itu m ic z n e j saer. 6 m, typu średniego wraz z do­
stawą kruszywa do mat. bitumowanych, ca  ustawienie krawężników wtopio­
nych oraz na w ykonam i* opasek na drodze państwowej Nr 13 W arszawa 
K ia k ó w , odcinek Jędrzejów  — W odzisław od km 218 +  260 do km 222

Termin ukończenia wszystkich robót upływa z dniem 15 października
1947 roku. .

Oferować można wykonanie powierzchni podanego typu ewentualnie
nawierzchni równorzędnej co do jakości i wytrzy małości.

Oferty należy składać w Urzędzie Wojewódzkim W ydziale Komunikacyj­
nym w Kielcach, ul. Sienkiewicza 25, II piętro, pokój Nr 41, do godziny 
dziesiątej dnia 25 czerwca 1947 r. Otwarcie ofert odbędzie się tegoż data  
w Urzędzie W ojewódzkim w Kielcach o godz. dziesiątej.

Do oferty dołączyć należy kwit kasy 1 Urzędu Skarbowego w Kielcach 
na wpłacone wadium w gotówce, względnie książeczki oszczędnościowe po­
wojenne lub gwarancje bankowa w wysokości 1 proc. sumy oferowanej.

Poza tym dołączyć należy zaświadczeni* o wysokości ogólnej sumy sub­
skrypcji na P. P. O. K. _

Ślepe kosztorysy, w arunki techniczni* o,raz inne podkładki ofertowe 
można otrzymać w godzinack przyjęć w Urzędzie W ojewódzkim W ydziale 
Komunikacyjnym w Kielcach, ul. Sienkiewicza 25, pokój 41.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów /i ponoszenia jakiego­
kolwiek odszkodowania.

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo A dm inistracji Publicznej ogłasza przetarg nieograniczony 

tla roboty murarskie, stolarskie i m alarski* w gmachu przy ul. Rakowiec­
kiej Nr 4a. ~ 7 T ”

VŚlepe kosz-terysy oraz informacje można otrzymać w gmachu M, A. r . ,
Rakowiecka 4a, pak . 13. .

O ierty  w zalakowanych kopertach wraz z kwitem na opłacone wadium 
w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej należy składać do dnia 14 czerwca 
br. do godz. 11 pod wyżej wskazanym adresem, gdzie nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert w tymże dniu o godz. 12.

M nbtersfwo zastrzega sobie dowolny wybór firm bez względu na cenę 
i sumę wypełnianych kosztorysów.

n o w i n y
LITERACKIE

Esperanto w  szkołach?
Memoriał Zuirązku Esperantystóiu

tow. min. Skrzeszewskiego
Zarząd Główny Związku Esperanty- 

stów  w Polsce, z siedzibą w W arsza­
wie, wystosował do ministra Oświaty, 
tow. Skrzeszewskiego, memoriał,

ne nam stanowisko, pragniemy l w 
dziedzinie pracy kulturalnej mieć swój 
głos i n a  równi z wysoko wykształco­
nymi obywatelami móc się łatwo potow. SRrzeszewsJiiesu, ■■ •— . ' . , , ... , '

którym , powołując się na przykład rozumiewać z członkami rożnych na-
- * *■ « .    t r n n m t r  i<*rv ik fY W  oh*wielu krajów  europejskich i zam or­

skich, prosi go o przychylne ustosun­
kowanie się do kwestii wprowadzenia 
międzynarodowego języka pomocni­
czego do programu nauczania w szko­
łach.

W  memoriale c z y t a m y  m . w.:
„My, przedstawiciele świata _ pracy, 

zorganizowani w' licznych związkach 
zawodowych, zdobywszy w dzisiejszym 
p stic ju  demokratycznej Polski należ-

roiowodci. Nie znamy języków oh 
cych, dlatego domagamy się od na- 
azych najw yższych w ładz oświatowych 
wprowadzenia do szkół obowiązującej 
nauki języka esperanto, k tó ry  święci 
wielkie trium fy na całym świeci*.

Spodziewamy się, że ob. minister, ma 
jąc to  na uwadze, wprowadzi od now e­
go roku szkolnego do szkół naszych 
język esperanto, który  s ta ł się „łaci- 
ńą proletariatu"-

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowych Zakładów Inżynierii w Ursusie otgłasza przetarg 

nieograniczony na wykonani* rozbiórki i uprzątnięcie placu po zniszczonym 
bud. N r 5 fabryki P. Z. Iuż. w  Ursusie. ^

Termin wykonania robót do dnia 15 lipoa 1947 r. Bliższych Informacji 
udziela W ydział Odbudowy i Inwestycji P. Z. Inż. w godz. 9 — 12, tamże 
można nabyć za zwrotem kosztów ślepe kosztorysy.

O ferty należy składać do dnia 16 czerwca rb. do godz. 10 ramo w Sekre­
tariacie D yrekcji P. Z. Inż. w Ursusie, o której to  godzinie nastąpi otwarci*
takowych. ,  ’ , . * > * » *

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie tkasy r .  Z. Inż. w Ursusie n®
złożone wadium w wysokości 1 proc. zaoferowanej sumy.

D yrekcja P. Z. Ind. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta jak również 
unieważnienie przetargu bez podania powodów.

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy Monopol Zapałczany w W arszawie, ul. Kielecka 16, ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie: 150 płaszczy ochronnych przeciwde­
szczowych z kapturem

Opis techniczny do przejrzenia w biurz* Zakupów Centrali P. M. Z.,
Warszawa, ul. Kielecka 16. /  , ,

O ferty w zapieczętowanych i ©lakowanych kopertach z napisem: „««■- 
ta aa szyci* płaszczy oohrcnnych przeciwdeszczowych" należy składać do
dnia 10.6 1947 r. w. Biurze C entrali P. M. Z., W arszawa, ul. Kielecka 16. 
O tw a r c i*  ofert nastąpi dni® il.6.1947 r.

Dyrekcja P . M. Z. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego afanwrta,
jak również unieważnienia przetargu.

Przetarg iileograniczonv
Centrala Handlowa Frzemysłu Chemicznego ogłasza przetarg na wyko­

nami* robót budowlanych budynku mie zkainego przy ul. Naruszewicza Nr 20 
tóg ul. Pilickiej w W arszawie.

Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów , i informacje można otrzymać 
w Ref. Budowlanym C. Id. P. Ch. przy ul. Mł. Jugosłowiańskiej 18, III p., 
od dnia 6 6.1947 r. w godz. od S 12.

O ferty należy składać w zalakowanych kopertach w Ref. budowlanym  
w godz. u r z ę d o w a n ia ,  do godz. 10 do  dnia 14.6 1947 r. Do oferty należy do­
łączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub w papierach wartościowych, 
uznanych przez M inisterstwo Skanbu na sumę 2 proc. od sumy kosztoryso­
wej, wystawiony przez W ydział Finansowy C. H. P. Uh. lub dowód zwoiru*- 
n ią  od obowiązku złożeni® wadium.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 16.6 )949 r. o godz 12 w Ref. Budowlanym 
przy ul. Mł Jugosłowiańskiej Nr 18. Roboly powinny być w całości wykona­
ne do dnia 4 października 1947 r.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego zastrzega sobie prawo:
a) w y łą c z e n ia  z oferty pewnej kategorii robót,
b) unieważnienia przetargu baz podania powodów j ponoszenia z tego 

tytułu ja'kichikolwiek O'dsz'kodcTtfAXi,
c) swobodnego wyboru oferenta bez względu ma wynik przetargu.

Przetarg nieograniczony
Centralnv Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Polsce, W ar. 

szwwa, ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie do­
budowy splawni w Państwowej Fabryce Farb „A tra“ w Toruniu. Oferty w M - 
lakowanych kopertach z napisem: „Ofert® na wykonanie dobudowy nplawo1 
w Państwowej Fabryce Farb „A tra" w Toruniu", należy składać do dni* 
17 czerwca 1947 r. do godz. 10 w Wydziale Budowlanym CZPZG przy ul. 
Słupeckiej 2®. Bliższych informacji udziela W ydział Budowlany CZPZG. 
Ślepe kosztorysy można otrzymać w W ydziale Budowlanym CZPZG w Wzc- 
szawie, przy ul. Słupeckiej 2a, jak również w CZPZG, oddział na -wojewódz­
two pomorskie, Bydgoszcz, A leje 1 Maja 17, m. 7 oraz w Państwowej F a ­
bryce Fart) „A trą“ W Tprun'u, ul. Chrobrego 59'63. Otwarcie oferty nastąpi 
w dniu 17 czerwca 1947 r. o godz. 12 w W ydziale Budowlanym CZPZG 
w W arszawie. Oferent winien złożyć wądium w wysokości 2 proc. ogólnej 
kwoty oferowanej w -kasie CZPZG przy ul. Słupeckiej 2a w W arszawie lub 
kasi* Odziału na woj. pomorskie w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 17, m. 7 i kwit 
załączyć do oferty.

CZPZG saetirzct^a «obi« prawo wyboru dowolnego oferenta be-z względu 
n® wynik przetargu, jak również unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn i wypłacenia odszkodowani*.



Sir.

Maragogyppe i IN N E  W YSOKIE G ATU NK I KAW Y  
PIERWSZEGO POWOJENNEGO IMPORTU 

POLECA
»PLUT0K« HURT: ^Warszawa, ulica Piusa U b, telef. 861-89 

DETAL we własnych filiach w Warszawie, ulica 
Puławska 28, Jerozolimskie 49, Targowa 44. 
w ŁODZI, ulica Piotrkowska N r 91 i 130.

W ojewódzkie Komitety PPS i PPR
w walce ze spekulacją

W celu „koordynowania wysiłków 
partii robotniczych do walki ze spe­
kulacją, odbyło m  w dniu 6 czerw­
ca wspólne posiedzenie W arszawskich 
W ojewódzkich Komitetów PPR i PPS. 
Jak o  jedno x najważniejszych zagad­
nień sta ła  sprawa realizacji pro$ramwi 
rządu walki z drożyzną i spekulacją 
o raa przygotowanie członków oby­
dwóch partii robotniczych do jak naj- 
aktywniejszągo udziału w tej akcji.

W  s z e r o k ie j  dyskusji, jaka wywią- 
Bata sic na ten tem at, stwierdzono 
igodmość stanowisk obydwóch Komi­
tetów Wojewódzkich.

Postanowiono wspólnie przystąpić do 
zwoływania zebrań na zakładach p ra ­
cy, wyjaśniających konieczność wzmo- 
Senia wysiłków klasy robotniczej do 
walki w  spekulacją. Uzgodniono rgw- 
Biie*. że jedna i druga partia  wydele­
guje najbardziej ofiarnych i w eqtie*- 
nynh członików do różnych komisji.

Om awiając zagadnienie w alki ze 
spekulacją Komitety W ojewódzkie oby 
dwóch partii stwierdziły, ie  poważną 
rolę na  tym odcinki: odegrać może 
spółdzielczość, która winna jednak sku 
tecz,nie interweniować i przyczyniać
eń? do ukrócenia spekulacji.

W następnych punktach porządku 
dziennego omówiono sprawę wspólne­
go szkolenia członków partii robotni­
czych, uzgadniając, że zorganizowany

/ / Uczta™ za 9.000.000 z?
0d jutra miesiąc czystości

za 3 tygodnie pogrom szczurów

Komunikaty 
W K  PPS

W dniu 3 hm. o R»dz. 10 ej w toknlu 
własnym przy ul. Śnieżnej 4, odbądzm 
się Zjazd Wojewódzki Rady Spółdziel­
czej. W obradach wezmą udział: Prze 
■wodniczący Powiatowych Referatów 
Spółdzielczych woj. warszawskiego, 
raz sekretarze powiatowi.

R e f e r a t y ' wygłoszą: Mm. tow. R a p a c ­

k i  i prezes „S fo lem " tow . ZerkowsU-

W dniu 8 go bin. 0 godz.  10-ej odbę. 
dzip s ę  doroczna Konferencja Powia 
towe w Mińsku Maz., na której referat 
polityczny wygłosi sekretarz CK W PPS 
łow. pospl f.wik, zaś referat organi­
zacyjny wygłos) sekretarz W. K. PPS 
tow. pńspt Dobrowolski.

W dniu 8-go bm. 0 Rod* U„e j , 
dzie Sie plenarne P o jedzen ie  Ra ty l o- 
wiatowej PPS w Grodzisku, na *i6Wj 
Teferat gospodarczy wygłosi przedsta­
wiciel CKW PPS a referat organiza­
cyjny, sekretarz W. K. PPS tow. Li- 
pilMS.

Rada Gospodarcza
SK PPS

W  dniu 10 brr: o godz. 15.30 
w sali SK. PPS Mokotowska 24 
II p. odbędzie się zebranie Rady 
Gospodarczej.

Zebrania Dzielnic i Kol
rassKfiss®'*®'oeólno - Organizacyjny Stołecz- 

Oddział p p s  zawiadamia, is  w
negu Komitetu wtorek), o godz. 17.

S"pyraw i ^Sekretarzy**! 
wszystkich Dzielnic War­

szawy PPS nhowiazku punktualne-
sprawozdań mie.lpc.nych 

oraz ° alegty* ń wylfazdw z •Dzielnic.

UWAGA S rń ł.B Z IE W t o c h o t v .*7 | i i  czerwca br. o godzi-
• ia w lokalu Dzielnicy odbędzie się 

zebranie czitmków zapisanych na kura
spółdzielczy. udział PPS w ruchuReferat na temat ,,Udz:W u o 
spółdzielczym’ wygloai MW. uyr
K Obecność słuchaczy kursu obowiązkowa.

DZIELNICA MOKOTÓW^
Dnia 10 bm. (wtorek) ° nr 4

kalu Dzielnicy przy ul. Choc p
3 £ *  f!Ł'SS.”S “ S -»  «■ -

K1 TODUWBŁMJCA lO l ’ l  MOKOTOW
VT dniu 10 bm. (wtorek) u  I " ? ! ’ lal. 

nfcy'^Fort * Mokotów,* p t l  Mi.obedz-
k ie j 16.

Z życia terenu
• ““ “ j i s s r '1 PFS
w  dniach 15 1 19 bm. odbędzie « «  w

qz-zeoinie d ru g a  konferencja  wojewódzka 
P P S , m*. k tó ra  przybędzie P re m ie r tow

J V e i " " n c i  p o s z c z e g ó ln y c h  K ó ł t e r e n o -  
w v r b  c-innl p o s ia d a ć  k a r t ę  u c z e s tn ic tw a  
maz delegacje 1 Powiatowego Komitetu 
PFS

.  7 I \ z n  C H Ł O P Ó W  S O C J A L IS T Ó W
w  dniach 15 -i 16 bm^ odbędzie się w

q „  Pierwszy Zjazd Chłopów Socja- 
?M6W i . ®  przybędzie Premier.tow.
C'wszyścy "delegaci winni posiadać karty

zostanie k urs s zk ol ej: i a part y j ‘log o, 
który  obejmie członków PPR ł PPS 
na województwie warszawskim.

W ysunięto również .propozycję zor- 
gziaikowanda wspólnego szkolenia w 
ośrodkach robotniczych, # wspólnych 
zebrań kół prelegentów ma szczeblu w© 
jewódzkim ora z  wspólnego opracowa­
nia tez do referatów. Punkty te szcze­
gólnie szeroko były przedyskutowane 
przez zebranych, wypowiadających się 
za słusznością podjęcia tych akcji 
zalecając jednocześnie wydziałom pro­
pagandy Komitetów Wojewódzkich 
PPR i PPS opracowanie szczegółowe­
go pianiu realizującego powyższe za- 
gaiditiiecua.

W  dalszym ciągu posiedzenia rozpa­
trzono sprawy organizacyjne, dotyczą­
ce m. im. zagadnień związków zawo­
dowych, Samopomocy Chłopskiej, spó ł­
dzielczości i innych. Zagadnienia te, 
jak zresztą całość obrad, rozpatry­
wana była w duchu jadnoRtoifronto- 
wym i nacechowana była troską wzmóc 
niania jedności klasy robotniczej | u- 
zgad,niania wspólnego działania w te ­
renie.

Sześciogodzinne obrady Komitetów 
Wojewódzkich PPR i PPS wykazały 
zgodność poglądów w podstawowych 
zagadnieniach politycznych, gospodar­
czych i organizacyjnych na obecnym 
etapie.

uczestnictw a t delegacjo z Pow iatow ych 
K om itetów  PPS .

ZJAZD
PRACOW NIKÓW  u z d r o w i s k o w y c h

ZRZESZONYCH W BZKJtFOACH P P S
W  Solicach Zdroju odbył się Zjazd 

PPS-owców , pracow ników  państw ow ych 
uzdrow isk dolnośląskich. W  zieśdzie tym  
wzięły udziat delegacje kół PPS . Istn ie­
jących już we w szystkich uzdrow iskach 
dolnośląskich. .

Zjazd, k tórem u przew odniczył naczelny 
lekarz uzdrow isk dolnoSlfiskieh tow. d r 
Snarski. m iał n a  celu uaktyw nien ie  pracy 
na  teren ie  uzdrow isk ze specjalnym  zw ró­
ceniem uw agi na iokoić i w ydajność p ro ­
cy aktyw u p arty jnego . ,T y m  założeniom 
dał w yraz naczelny dy rek to r państw ow ych 
uzdrow isk dolnośląskich tow. W. Lenga 
Zadania społeczne, z k tó rym i na terenie  
uzdrow isk codziennie się apotyką. stan o ­
wią wdżlęcznc pole dla pracy  socjalistycz­
nej W  dalszej dyskusji podkreślono w y­
b itna rolę p rasy  aocjallslycznej na Dol­
nym Śląsku. Zebrani stw ierdzili, że środo­
wisko socjalistyczne w uzdrow iskach m u­
si stać sie prom ieniującym  ośrodkiem  w y­
tężonej pracy  na  Ziemiach O dzyskanych.

W w vniku wyborów  do zarządu cen tra l­
nego pracow ników  uzdrow iskow ych człon­
ków PPS  ( z  s l e d z l h x  w S o l i c a c h  ^ Z d r o j u )  
w e s z l i  t o w .  t o w  ■ d r  B .  Snarski j a k o  p r e ­
z e s  M. Godlewski Inko s e k r e t a r z  i w. S a­
dowski jako s k a r b n i k .

Jutro  9 b. m. rozpoczyna się w sttk- 
iicy miesiąc czystości. Trwać będzie 
d0 8 lipca. Najbliżsi* ładami* Irgecli 
tygodni — maksymalne oczyszczenie 
miasta. Od powodzenia tej akcji za­
leżne są późniejsi* rezultaty „w ciu- 
rzej ballalU", rozpoczynającej *ię 1 
lipca. Jeśli bowiem da się usunąć * 
W arszawy tysiące metrów sześciennych 
śmieci zawalających wszystkie podwór 
ka i  place, t0 liciyć mo&na, że szczu 
ry nie unikną losu, jak i gotują nn 
„zamachowcy" z uJ, Bagatela (siedzi­
ba Sanitariatu Miejskiego).

Niezbędny w arunek: aby dwumilio­
nową armię gryzoni zmusić do kapi­
tulacji trzeba bezwzględnie zlikwido­
wać przepełnione śmietniki, spełniają­
ce rolę niewyczerpanych magazynów 
aprowizacyjnych. Szczury wygłodzone 
iątwiej będzie zdziesiątkować, podsu­
wając im patentowany .p rzysm ak" — 
noszący groźną nazwę „Zagłada .

KAŻDY NA Wł.ASNYM PODWÓRKU
W usuwaniu śmieci i przeprowadza 

niu generalnych porządków udział
w ziąć  m u sz ą  w szy scy  m icszkauC y  W a r
szu wy, Do wpsółdziałania powołane 
zostało całe społeczeństwo za pośred 
nictwem Związków Zawodowych, Miej 
skich Rad Narodowych, władz szkol­
nych i t. d. Zmobilizowano również 
Ligę Kobiet oraz Zw, Zttw. Admini 
slrałrów  i Dozorców.

Odpowiedzialni przed wladzomi sa­
nitarnym i właściciele domów powinni 
dntożyć wszelkich starań, aby leren 
własnej posesji oczyścić z wszelkich 
śmieci.

NAGRODA LUB... KARAT
W czerwcu przeprowadzone będą 

zaostrzone kontrole, które należnie od 
rezultatów określą, czy dany dozorca, 
lub adm inistrator zasłużyli na karę, 
cxy  nagrodę. Cd wszyscy, którzy przez 
własną nledbalość zaszeregowani z° 
staną do pierwszych narażą się na za­
płacenie do 30 tysięcy *t, kary, względ 
nie na areszt do 3 ch mieaięcy.

Myliłby się jednak ten, klohy przy­
puszczał, że mieniąc czystości prze zna. 
czony jest na regulowanie zadawnio­
nych porachunków między uriędami 
sanitarnym i i odmlnisJracyjnymó do 
mów przy pomocy systemu: kar pie­
niężnych sądów i mllicjj.

Najlepszym dowodem dobrej w oh 
organizatorów jest wprowadzeni* sy- 
slemu premiowania. W śród tych, któ­
rzy zasłużą na wyróżnienie rozdzielo­
ne zostanie przeszło 1000 nagród. Bę­
dą to prem ie: mydło (2 — 5 kilogr.
n0 osobę), biolidło, komplety sprzętu 
(kubeł, śzczoliki, śclorkd) i skrzynki z 
kwiltlaml. Nadto rozdzielone będzie 
300 ty* zł.

„SKŁADKOWY POGROM"
Koszty przeprowadzenia akcji od. 

szczurzania pokryje społeczeństwo, 
składając się gremialnie na „ucztę" dla 
szczurzego plemienia. Wielkie skład­
kowe „przyjęcte", jakie W arszawa u 
rządza gryzoniom kosztować będzie 
przeszło 7 milionów zł. Na sumę tę 
złożą się solidarne składki całego spo 
łeczeńslwa, wynoszące po 13 *ł- °d 
mieszkańca Warszawy.

Posiadacze patentów przemysłowych 
i handlowych płacić będą według in

nych nieco norm . Maksymalna jednak 
opłata (przeznaczona na zakupieni* tru 
cizny) wyniesie 390 zł. dla właśeicieli 
przedsiębiorstw gastronomicznych
I szej kategorii (wk)

Warszawa
u) hołdzie 
M o n i u s z c e

Pod wysokim protektoratem  
Prezydenta Rzeczypospolite,! 
odbył się w dniu 6 czerwca r.b. 
w  sali „Roma" uroczysty kon­
cert ku uczczeniu 7 5-ej roczni­
cy śmierci Stanisława Mo­
niuszki.

Na koncert przybył Minister 
Kultury i Sztuki Stefan Dy­
bowski, obecni byli liczni 
przedstawiciele świata muzycz­
nego oraz w ielbiciele muzyki 
wielkiego kompozytora.

Niedomagania Wydziału Kwaterunkowego
Obrady Komisji Planowania St. K. N,

Na ostatnim posiedzeniu Ko-' 
misji Planowania St. R. N. za­
stępca nacz. Wydz. Kwaterun­
kowego zdał sprawozdanie z 
działalności wydziału w  r. 1946. 
Na 64.875 podań o nakazy kwa­
terunkowe rozpatrzono pozyty­
wnie 17.790.

Główną trudnością w działal­
ności Wydziału Kwaterunkowe-

Młodzież szkół warszawskich
u) akcii zbiórki złom u

W O JEW . RADA GOSPOD. PPS  
W KIELCACH 

W dniu  28 m aja  br. w lokalu W K  P P S  
Kielce, odbyło sie posiedzenie W ojew ódz­
kiej R ady Gospodarczej PPS .

T em atam i obrad byty dwie zasadnicze 
sp raw y a m ianow icie: „S y tuacja  cem en­
tow a n.a te ren ie  w ojew ództw a kieleckie­
go" i „A ktualne zagadnien ia  gospodar­

k o "  referacie tow. d r  R ajcy G ustaw a — 
dyrek to ra  Izby Skarbow ej w K ielcach, o- 
m aw iającym  plan pracy Urzędów S karbo­
wych którego głównym  celem będzie sp ra  
w iedliw e rozłożenie w ym iaru  podatków  i 
w alka z lichw ą, postanow iono zwrócić się 
do w szystk ich  K om itetów  P a r t it  z apelem 
o jak  najw iększy udział 1 pomoc członków 
P a r tii  w zam ierzonej akcji.

W w yniku dyskusji nad  re fe ra tam i po- 
stanow iono dostosow ać sio 
claglożci do uchw ały P rezydium  CKW  
P P S  z dnia 14 m aja  br. w spraw ie walki 
ze spekulacją, drożyzna 1 sabotażem  go­
spodarczym . jako jedynym  planem  w ska­
zującym  konkćetną drogę do popraw y sy 
tuac ji gospodarczej pań stw a  i k lasy  robot 
n iczej.

W ramach „Wiosennej Akcji 
Społecznej Zbiórki Złomu“ mło­
dzież szkolna warszawskich 
szkól powszechnych i średnich 
rozpoczęła akcję zbierania zło­
mu.

Wczoraj w sześciu rejonach
Warszawy odbyły się pochody 
propagandowe młodzieży szkol­
nej z transparentami, nawołują­
cymi społeczeństwo do udziału 
w tej doniosłej akcji społecznej.

Po zakończeniu pochodów 
młodzież przystąpiła do zbiera­
nia i znoszenia różnorodnych 
odpadków metalowych jak pu­
szki od konserw, metalowe czę­

ści konstrukcyjne ze zburzo­
nych domów, części wraków sa­
mochodowych i t. p., na podwó­
rza szkolne, skąd złom przewie­
ziony będzie do , najbliższych i 
składnic „Centrali Złomu".

Centrala płaci za tonę złomu 
600 zł.

Skończyć
z płatnymi imprezami
w parkach warszawskich

Urządzane ostatnio, zwłaszcza w 
parkach m iejsk ich , zam knięte za­
bawy ludowe, na które trzeba 
opłacać wstęp, w płynęły na War 
szawską Radę Zw. Zawodowych  
do zajęcia stanowiska w  tej spra­
wie.

Rada Zw. Zawodowych, w y­
chodząc z założenia, ie  człowiek  
pracy nie mający odpowiedniego 
mieszkania tylko w  parkach w  
okresie ła ta  może znaleźć trochę 
św ieżego powietrza — uważa, ie  
parki winny być masom pracow­
niczym jak najbardziej udostęp­
nione. Urządzane tu  imprezy I za­
bawy * płatnym wstępem , ogra- 
niczają tę możliwość, siejąc n ie­
zadowolenie i powodując szereg 
słusznych skarg.

Rada Związków Zawodowych  
zwraca się w ięc do prezydium  
S i  Rady Nar. o w ydanie zakazu 
urządzania w parkach miejskich 
zł,baw zamkniętych. (Rem)

Cukier, maka, śledzie
na karfp czerw cow e

Wieczór dziennikarzy
na Wystawie

Dzięki uprzejmości dyrekcji 
W ystawy Przemysłu Ziem Od­
zyskanych najbliższy wieczór 
koleżeński dziennikarzy war­
szawskich odbędzie się w sobo­
tę, dn. 14 b. ra. na terenie Wy­
stawy,

Zaproszenia w  sekretariacie 
pism codziennych._____________

Z N M S
ZEBBAjSIE z a r z ą d u

Zarząd środow iska W arszaw skiego za­
w iadam ia, te  w dniu  8 bm. (niedziela) o 
godz. 10 w lokalu  p rzy  ul. Hożej 41 m. Iz 
odbędzie się zebranie prezydium . Roz­
strzy g n ię te  zostaną spraw y p rak ty k  w a­
kacyjnych. Obecność członków obow iąz­
kowa.

Z m ia n a  lo k a l u
Kom. Stoł. 0MTUR

Stołee7,ny K om itet OMTUR prze­
niósł sw ą siedzibę z ulicy M okotow ­
sk ie j Nr. 3 pod N r. 24, II I  P-

Od 12 do 28 bm. wydawane będą na­
stępujące artykuły:

Cukier na kupony  Nr 30. 31, 32, 33 
kart czerwcowych w ilości: dla kat.
1 — 1 kg, II — 0,4 kg, IR — 0,25 kg. 
ora* na kupon Nr 1 kart „D" wszyst­
kich grup i na kupon Nr 1 kart ma­
cierzyńskich „M" czerwcowych — po 
0,25 kg cukru. Ceną zł 15 zą 1 kg.

Maka pszenna gal. UNRRA na ku­
pony Nr 34, 35 kart czerwcowych w i- 
lości: dla kat. I — 1 kg, IR — 0,5 kg. 
Cena zł 2 za 1 kg.
4E Masło duńskie  na kupony Nr 22, 
23, 24, 25 kart czerwcowych w ilości: 
dla kat. I — 1 kg, IR — 0,5 kg, II — 
0,75 kg. Cena zł 52,80 za 1 kg.
-)(- Mleko w proszku  pełne lub masło 
duńskie  na- kupon Nr 3 kart dziecię­
cych „D" grupy od 0 — 3 lat oraz na

Na tirze wyścigowym
na dziśZapisy

5 z ł w  Kinach
m Ziemie Odzyskane

W związku z  no tatką z dnia 29 ma­
ja rb. (’„Robotnik" nr 143), w sp ra­
wie pobierania przez- kasjerkę w kinie 
„Tęcza” 5 zl od każdego biletu, Biu­
ro Prasowe „Filmu Polskiego" prosi 
o zamieszczenie wyjaśnienia, U  do­
płatę w wysokości 5 zł od każdego bi­
letu pobierało nie tylko kwo „Tęcza 
na Żoliborzu, lecz wszystkie kina w 
Polsce w dniach od 13 do 20 maj* br. 
z okaziji obchodu „Tygodnia Ziem Od­
zyskanych".

Gonitwa 1. Nagr. 30.000 zł „Slawu- 
ty". Dysl. 2800 m. Karuk, 4 og. at. Ra­
cot 61, Furm in t 4 og. st. Nowy Dwór
61, Nemir, 4 og. st. Łozoalna Dolna 61. 
Gonitwa 2. N agr.,25.000 zł. Dyst. 1600 
mir. G alanleria, 3 ki.’ st, Turów  57, 
Irlehrer, 3 og. st. T arnaw a 59, Isth ­
mus, 3 og. st. Piast 59. Quiryta, 3 og. 
st Ikar 59, W ikinga, 3 ki. st. Les/no 57.

Gonitwa 3. Nagroda 25.000 *ł. Dyst. 
1300 m. Awaria, peln. ki. st. Iwno 61, 
Caesar, 4 og. st. W anda 63, Dopaś,
5 ki. st. Ruda 61, Echo, 3 og. st, W i­
dzów 57, Jas ta rn ia  Ul, 4 kl. st. Kozie­
nice 63, Maree, 3 kl. st. Płoniawy 55, 
Orchidea, 3 kl. T. Bersona 65, Szaser, 
pełn. wałach st. Leszno 63.

Go ul iw si 4. Nagroda 50.000 (I. Dyst. 
2.600 m. Bojar 5 og. st. Ferdynandów  
60, Łuk II, pełn. og. st. Leszno 60, To­
b ruk  II, 5 og. st. Janasza 60, Wicher 
IV, 4 og. J, Stokowskiego 59,

Gonitwa 5. Nagroda 200.000 zł. Gho ■ 
rążąnka, 3 kl. st. Gospodarz 57, Gani- 
med, 3 og. st. Ikar 59, Gniew, 3 og. 
st Klejnot 59, Honor, 3 og. St. Rata 
59 Lafiie II, 3 og. st. Ju r 59, Onyx, | 
S og. st. Brzozów 59, Orientate, 3 og. 
st. Róża Alpejska 59, Salut, S og. st. 
Golejewko 59, Tros, 3 og. *t. Leśni­
czówka 59.

Gonitwa 8. Nagroda 50.9M Dy­
stans 1.600 m. As dur, 8 og. T- Ber­
sona 59, Cedra, 3 kl. st. Golejewko 57,

stolicy

Invasionisl, 3 og. st. Rata 59, Lume,
3 kl. st. Leszno 57, Monte Carlo, 8 og. 
st. Jaw or 59, Parada 111, 3 kl. A. Fale- 
wicza 67, Sobiesława, 3 kl. st. W anda 
57, Śmiały, 3 og. st. Perespa 59.

Gonitwa 7, Nagroda 40.000 zł. Dy I 
stans 2.250 m. Bojar, 5 og. st. Ferdy­
nandów 64, Diina, 4 kl. st. Okocim 61, 
Liwiec, 4 og. K. Sonenberg i L. Chali- 
sowa 61, Santa Cruz, 3 og. st. Ikar 56, 

.Solfalora, 3 kl. st. Poraj 54, Summer- 
hay, 4 og. st. Stanisławów 63, Talizman 
III 5 og. st. Róża Alpejska 64, Tobruk 
II, 5 og. sl. Janasza 64, Tros, 3 og. st. 
Leśniczówka 56, W ir II, 4 og. st. Ju r 
63

Gonitwa 8, Nagroda 30.000 »!. Dy­
stans 2.450 m. Barsal, 3 og. st, Klej­
not 59, Bel Canto II, 3 og. st. Ferdy­
nandów 59, Phar Lux, 8 og. K. So- 
nenberg i L. Chatisowa 59, Ravenzorl. 
3 og. st. Turów 59, Sobiepan II, 3 og 
st. Brzozów 59.

NASZE T V F I!
G onitw a I — „F aruk".
G onitw a I I  — „ Irrleh re r" , „Q uiry ­

ta".
G onitw a II I  -  „Cezar", „M aree".
G onitw a IV — „Łuk II". „B ojar".
G onitw a V „L afite  II", „Onyks".
G onitw ą VI — „Sobiesław a", „ In-

vasioniste".
Gonitwa V II — „Liwiec", „W ir I I ‘ .
Gonitwa V III — „Sobiepan II", 

„P h ar L ux".

kupon Nr 3 czerwcowych kart macie­
rzyńskich „M" w ilości: 0,7 kg mleka , 
w proszku pełnego lub 0,5 kg maała j I V T r i f f ' f f  r t  i  
duńskiego. Cen* zł 13 z* 1 kg. W 4W ł

Mydło toaletowe na kupon Nr 2 
kart czerwcowych „D" wszystkich 
grup od.O — 12 lat po jednym kaw ał­
ku wagi 106 do 113 gram 1 kawałka 
Cena zł 4,80 za 1 kaw.
4F Śledzie angielskie zamiast mięsa na 
kupony Nr 26, 27, 28, 29 kart zaopa­
trzenia czerwcowych w ilości: dla kat.
II -  1,5 kg, III -  0,75 kg, IR T- 
1 kg, IIR  — 0,5 kg. Cena zł 16 z* 1 kg.

Kakao U N R R A  zamiast mleka na 
kupon Nr 3 k art dziecięcych czerwco­
wych „D" grup od 3-—12 lat po 0,2 kg.
Cena kakao zł 60 za 1 kg.

Resort zaopatrzenia zawiadamia, że 
karty  odzieżowe na r. 1947/48 będą 
wydawane jednocześnie z kartam i zao­
patrzenia kat. I za miesiąc lipiec br. 
przez b iura  okręgowe za pośrednic­
twem zakładów  pracy oraz prowadzą

go jest — według referenta —  
nieuregulowanie kompetencji 
Nadzw. Komisji Mieszkaniowej, 
która często wstrzymuje wyda­
nie nakazu przez Wydz. Kwate­
runkowy i wydaje go osobie 
trzeciej.

Dysproporcja między Ilością 
przyjętych podań o nakazy a Ho 
ścią wydanyGh nakazów spowo­
dowana jest dwoma kolejnymi 
zarządzeniami w tej sprawie: 1) 
zarządzenie prezydenta miasta 
o konieczności zaopatrzenia się 
w nakaz kwaterunkowy do koń­
ca marca 1947 r. i 2) rozporzą­
dzenie Min. Adm. Publ., zwal­
niające z obowiązku posiadania 
nakazu kwaterunkowego miesz­
kańców zajmujących lokale od 
czasu sprzed 13.12.1946 r.

Przewodniczący Komisji, tow. 
Nowicki, omówił obszenre nie­
domagania dotychczasowej pu­
blicznej gospodarki lokalami, 
podając jako główny ich powód 
brak koordynacji poszczegól­
nych ośrodków, prowadzących 
tę gospodarkę. Tow. Nowicki 
wysunął także prójekt prowa­
dzenia jednolitej tabeli warun­
ków otrzymania mieszkania 
przez zastosowanie pewnej punk 
tacji: np. za pracę społeczną, po 
lityczną, dla mieszkańców do­
mów7 zagrożonych, chorych na 
gruźlicę itd Ilość punktów de­
cydowałaby o przydziale m'"sz- 
kania. W konkluzji wobec do­
tychczasowych braków w go­
spodarce mieszkaniowej prze­
wodniczący Komisji wypowie­
dział się za rewizją i ewentual­
ną nowelizacją dekretu o ou- 
blicznej gospodarce lo k a la m i .

(pa)

cych meldunki dla osób, mających u-1
prawnienia, w miejscu ich zamieszka­
nia.

O płata za kartę  odzieżową wynosi 
zł 5 (pięć).

UWAŻAĆ! GAZ!
10 bm . Gazownia M iejska orzystapt do 

napełnienia gazem sieci podziem nej p rze­
wodów gazowych wzdłuż następujących 
u lic :

A ndrzejew ska. Asnyka. B arska, Bialo- 
brzeska Chotom ska. Częstoohowska F il­
trow a od G rójeckiej do R aszyńskiej. Glo­
gera G rójecka od Zawiszy do Częstochow 
skiej. Jo te jk i, Kaliska, K opińska K orze­
niow skiego od W aw elskiej w k ierunku  
In a t Radowego. Leiechowska. Mochnac­
kiego od G rójeckiej do G logera. Al Na- 
ru tow ieła . Niemcewicza od R aszyńskiej 
do K alisk ie j N ieborow ska. Poniecka. R a ­
dom ska Sekocińska. Słupecka. Sp 'ska. 
U niw ersytecka. W awelska. W ęgierska.

Mieszkańcy tych ulic. proszeni ss o za­
chowanie odpow iedniej ostrożności i nie 
m anipulow anie kurkiem  głównym  przed 
założeniem gazomierza.

O każdym  zauważonym uchodzeniu gazu 
należy natychm iast pow iadom ić: podrias 
d n ia : pracowników Gazowni za je tv rb  przy 
urucham ian iu  tra sy : po godz. 16-ej: po­
gotow ia Gnzownl pod następu je cym ad re­
sem : ul. K redytow a 6 teł. *<6-122 ul.

tel 86-120 u! Tu-ina 16, 
85-218. ul. D w orska 25. te l.

OGŁOSZENIA DROBNE
MAW.YNY B IU RO W E. M echaniczne W ar­
sz ta ty  N apraw y. Ja n  Jaw orsk i. W arsza­
wa. Chm ielna 26. 7548

POLECAMY pokost na tu ra ln y , sztuczny 
oraz k it  w różnych gatunkach. W ytw ór­
nia pokostów  H. Jaw o rsk a  i Ska Lucka 
87 — róg Tow arow ej. 7756

POTBZEBNY BUCHALTER sam odzielny 
do prow adzenia księgowości p rzeb itk o ­
w ej. Zgłoszenia A gencja Fo tograficzna 
.F ilm  P o lsk i"  B e lg ijska  » r  6, m iędzy 

8—15. 7845

TO K A RN IE 160 cm w kiach  n a  płaskich 
prow adnicach sprzedam . S talow a 65. 7819

UNIEWAŻNIAM znalezione dokum enty: 
kenr,kartę , dowód konia pod adresem : 
Szym ańskiego Stefana, wieś Szymanów, 
gm ina K ąty , poczta Baniocha, powiat 
G rójec. 7839

2000 ZL NAGBOHY za w skazanie Jakie­
gokolw iek śladu  o zagin ionej z O lsztyna 
dnia 28 m a ja  T eresie  (R ent) P . R ysopis: 
w ysoka, szczupła, b londynka, o ru m ia­
nej ok rąg łe j tw arzy , la t  25. u b ran a  w 
czerwony żakiet, n iebieska sukienkę, w 
brązow ych korkow cach, bez pończoch. 
Zawiadom ienie kierow ać: O isz.ya, Mł­
aka 7, M aria G osztow tt. 7829

tel. 86-116 
85-138.

KUKSY FACHOWE
..L ig* K obiet" w porozum -enlu z Min. 

P rzem ysłu . Min. P racy  i Opieki Społecz­
nej Min O św iaty. C en 'rn ’nym Urzedem 
Planow ania i 9półdzleIczoii'’j. organizuj*  
trzy tygodniow y ku rs (od 9—25 bm w 
W arszaw ie) d la  kierowniczek szkolenia 
zawodowego kobiet 

Absolw entki k u rsu  będa pracow ały we 
w szystk ich  w ojew ódzkich zarzsdach ..L igi 
K obiet” , udzielając inform acji i porad .

R efera ty  i prelekcje w y g ło s-a ' wicemln, 
P rag ie ro w a posłanka d r  •kzr-che’ska, 
p rzedstaw iciele CUP-u i Kpdtd-ie'czoSei.

PRZEBUDOW A RA P-O W E7,' A1V
Polsk ie  R adio prowadzi nhpcn'e "a te ­

renie stolicy prace, polegające ns prze­
budow ie Unii prow izorycznych na stale . 
O sta tn io  zakończono budowę linii ałuno­
w ej dług. 2.5 km. łączącej Żoliborz z B ie­
lanam i, L in ia  ta  pozwoli miesz! ań"om 
Bielan na  zakładanie głośników  m ieszka­
niow ych od am plifikato rn i Wolibórz.

Ogółem przebudow ano 4.250 m. linii oraz 
przeprow adzono 4.7878 m. nowej sieci.

18 KUKS 1LKOHOLOGI1 
Zarząd Gł. Polskiego T ow arzystw a W al­

ki z Alkholizmem „T rzeźr « sć” organ izu je  
od dnia 23.6 — 3.7 1947 r. 18-ty k u rs 
Alkohologii pt. „Alkoholizm  i jego zw al­
czanie".

W ykłady w  sali posiedzeń P ęd y  Naro 
dow et Al. S ikorskiego 1. l ip  w god 
1 5 —2P Przew idziany jest w yjazd do k ' 
n iki U. W w Tw orkach. ed-<e cdi ęda z 
w ykłady kliniczne z dem onstrow anie 
chorych na psychozę alkoho'ow e 

Zgłoszenia na  k u rs  p rzy jm uje  sek < 
ta r ia t ..Trzeźw ość” ul Kos- -!- wa 37.

BYK9ZE M O T n m rv t:
K om isja K om unikacji Stoi. R. N. u 

chw aliła zaprzestanie  udzielania koncesj 
na dorożki m otocyklowe tzw  ryksee y 
obrębie W arszaw y z tym  że ryksze mo 

(torow e, m ające siedzenia dla pp-yterów 
z ty łu , mogą koncesje otrzym yw ać nadal.
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Sześć dni w Szwecji (IV)

Brak mieszkań w nieznlszczonym mieście
Sziuedzka rodzina 
własnymi rękami 
buduje swój dom

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA}
Sztokh olm , m ia sto , w k tórym  a u i.jed  a p op ierają  sp ó łd zie lczość  oraz  budo- 

n e g o  d om u n  e  zburzy t bom b a, w i l  
c z y  dzisiaj z d o tk liw ym  brakiem  m iesz  
kań . Problem  m ieszk an iow y  stal się tu 
jednymi z n ajtru d n iejszych  do rozw ią ­
z a n a  p rob lem ów  p ow o jen n y ch  i aby  
gę> zw alczyć, w ład ze m ie jsk ie  sto su ją  
dość  radykalne środk i. W  X 1 ]i li/S T y c b  
m iesiącąch  pow stać m a tys'ac  m iesz­
kań p row izoryczn ych , p rzezn aczonych  
dla najbardziej p ok rzyw d zon ych  pod  
w zględom  m ieszk an iow ym  ob yw a te li 
m iasta . M ieszkania te sk ładać >v będą  
* d w óch  pokoi, kuchni i łaz ien k i, a 
m ieszk ać w n  ch  będą w  początk ow ym  
o k resie  kryzysu  aż  d w ie rod zin y  (ła ­
zienka p rzek szta łcon a  b ęd zie na razie  
na drugą kuchn ię). W  p rzy sz ło śc i jed ­
na z rod zin  w yp row ad zi się . W arunki 
w ięc , jak  na stosun k i szw ed zk ie , zgoła  
spartańskie.

W  rozm ow ie  z prezydentem  m iasta  
zapytałam , dla k og o  przede w szystk im  
przeznaczone będą te m ieszk an ia , jaka  
kalegor a łucłzi jest najbardziej pokrzy­
w d zo n a -i potrzebująca , sk oro  bezdom  
nych  w  S zw ecji n ie  m a.

Ze zdum ieniem  d ow ied zia łam  się , że 
w iększa  część tego tysiąca  p row izo ­
ryczn ych  lokaJi p rzyd zie lon a  będzie  
nieślu b n ym  m atk om , które z  pow odu  
braku m ieszk an ia  n ie  m ogą w y jść  za 
m ąż i m uszą m  eszkać z rod zicam i. (Ro 
d zice  to leru ją  córkę z n ieślu b n ym  dziec  
k iem , n ie m ogą zaś zn ieść m y śli o „za­
gęszczan iu  się" i w sp ó ln ym  zam ieszk a ­
niu z zięciem ).

O graniczenie
budownictwa

Sztokh olm  bardzo się w ostatn ich  
czasach  rozrósł, a w p ły n ą ł na to za­
rów no olbrzym i pęd do m iasta  lu d noś­
ci w ie jsk ie j, jak j zw ięk szon y  przyrost 
n atu raln y . K om orne jest w y so k ie , a 
zn a lezien ie  w tej n iezn iszczo n ej sto licy  
m ieszk an ia  czy  n aw et p o k o ju  na o- 
kres p rzejśc iow y , jest (lość trudne i 
kosztow n e.

B u d ow n ictw o  zosta ło  w o k r e s i e  w o­
jen nym  i p ow ojen nym  m ocn o ogran i­
czon e, g łó w n ie  z braku m ateria łu  bu- 
d ;w la n e g o , jak zresztą w pew nej m e-

w n ictw o sam orządow e.
D om y sp ó ld z eleze i m iejsk ie , p ow ­

stają w  coraz n ow ych  d zie ln icach  na 
peryferiach  m iasta . Są sp ecja ln e bloki 
dla em erytów , o  bardzo n isk im  kom or­
nym , sk ład ające  się  z m alu tk ich  m iesz  
kanek jed n o p o k o jo w y ch  z k u c h n ą . Są 
sp ecja ln e  dom y dlą rodzin  0 licznym  
p o tom stw ie , o toczon e ogrodem  w y p o ­
sażo n e  w żłobk i i sa le zabaw  dla  d z ie ­
ci. W  dom ach  tych im liczn iejsza  jest 
rodź na, tym  w ięk szą  otrzym uje zniżkę  
w  o p ła c ie  k om ornego  (troje dzieci —  
30 proc. czw oro—  40 proc. ifd . aż do  
80 proc.. P ow sta ją  dom y dla pracu ją­
cych  m łodych  dziew cząt rów n ież  z bar 
dzo n isk im  kom ornym . W szystk o  to 
nie ro zw iązu je  jednak  ca łk ow  c e sy tu ­
acji i w centrum  m iasta  dużo jeszcze  
osób , zw łaszcza  ze sfer  robotn iczych , 
ży je  w z łych , n iezd row ych  lo k a low ych  ! 
w arunkach .

T oteż dużą rolę w rozw iązyw aniu

P U  
§ g   ,

arcza jednak ty lk o  bu- 1 dą do pracy. T ro lley b u sy , au tob u sy  i 
jza teren. W ła ś c c ie l  sam  : tram w aje łączą  osied la  z centrum

W n ętrze k u clu d

rze i s iły  rob oczej. Aby b u d ow ać, trze- 
b m  er sp ec ja ln e  zezw o le n ie  w ładz m iej  
sk ich  i p rzyd zia ł m ateria łu . W ładze  
ogran iczają  zaś „ in icja tyw ę p ryw atn ą  ,

Z „k aw ałk ów "  p ow staje  w ygod n y
dum ek

problem u m ieszk an iow ego  odgryw ają  
v/ S zw ecji t. zw. „cottages" , u nas na­
zyw an e fińsk im i dom kam i. P ow stają  
pd d ziesięć  u już łat n aok oło  m iasta  
coraz n ow e k o lo n ie  takich d om k ów , 
które w p rzec iw ień stw ie  do w arszaw ­
sk iego  P o la  M ok otow sk iego , n ie m ają  
charakteru  tym czasow ego . D ośw  adcze  
nie w yk aza ło  b o w iem , źe dum ki tak ie  

•stanow ią trw ałe i w ygod n e m ieszk a ­
nia.

30-lefnie spłaty
C zerw one dom ki d rew n ian e z b a ły  

ml oknam i i d rzw iam i. T ak ie , jak ie  » y  
budow ali Szw edzi w O tw ocku, w sa n a ­
torium  dla dzieci. T ak ie  jak ich  peino  
jest lu la j w całym  kraju — ch arak te­
rystyczne dem ki szw ed zk ich  ch łop ów

O rganizacja b u d ow y „cotta g eó w "  
jest prosta. Grunt jest w iasn ością  za 
rządu m iejsk iego . O dom ek ubiegać się  
m ogą jed y n ie  rod zin y , k tórych  zarob­
ki n ie  przekraczają  8 tysięcy  koron  ro  
czn ie, jp r zęc ię tn y  zarobek robotnika  
w aha się  cd  400 do 500 koron m iesięcz  
l ie ) .  D om ek trzyp ok ojow y  z k u ch n ią  
i łaz ien k ą  p rzedstaw ia  w artość  o k o łe  
20 ty sięcy  k oron . P rzy sz ły  w ła śc ic ie l  
o trzym u je  go  na raty , k tóre sp łaca  w  
ciągu  30 la t po 1000 koron roczn ie  (w  
m ie ś c e  k om orne za jed n op ok ojow e  
m ieszk an ie  w y n o si m inim um  1500 k o­
ron roczn ie).

M iasto destai 
dulca i w y z n a | łu i c ł j 
zbudow ać m usi sw ó j diomek i ta jego  
praca jest w k ład em  w budow ę osied la  
i dom u.

Cała rodzina przy pracy
B ud ow a n ie  je st  zresztą  trudma i po­

d jąć je j s ę m o że  każdy la ik . L iczne  
fabryki p rod u k ują  m a so w o  te „prefa­
b ryk ow an e dom ki"  t. zn.: w sz y ­
stk ie potirzebne do budow y części, któ  
re należy  ty lk o  na m iejscu  z łożyć  ra­
zem  i p o łączyć. Jednym  słow em  m ała , 
łatw a ; zabaw na łam ig łów k a .

R o d zn a  rob otn icza  i urzędn icza p o­
św ięca  d ii budow ę god zin y  po pracy  
zaw od ow ej i n ied zie le . N ajgorętszy  
ruch p anuje tu o czy w iśc ie  w  m iesią ­
cach  letn ich , gdy słoń ce  n e zachodzi 
i m ożna pracow ać do p óźna w  nocy. 
A pracuje rzeczy w iśc ie  ca ła  rodzina. 
P om agają dzieciak i, dla których  taka 
budow ą jest d osk on ałą  Zabawą. Nad 
w szystk im  czuw a sp ecja ln y  in stru k tor, 
który w raz e potrzeby słu ży  w y ja śn ie ­
niam i i pom ocą. D om ki p rod u k ow an e  
są standartow o, każda deseczk a  posia  
da sw ój num er ; oznakę, n ie  trudno  
złożyć ją z następną. N aw et u rządze­
nia w ew n ętrzn e, szafy  w m u row an e, Ro 
m inek, k latkę sch o d o w ą , ba, cen tra ln e  
ogrzew ań e, m o że  ca łk o w ic ie  za in sta lo ­
wać n iew y k w a lifik o w a n y  w  tym rze­
m iośle  b u d ow lany  „am ator".

W sp óln a  praln ia  m ech an iczn a  o b słu ­
guje tysiąc praw ie rodzin. O lb rzy m a  
m aszyna p ierze „za jednym  zam a­
chem " 100 k ilogram ów  b ielizn y .

W  m iarę rozrastania  się dzieln icy  
p ow stają  sk lepy . W  p rzyszłości pow ­
staną sz k o ły , kina i teatry. D ziesięć n- 
siedli stan ę się  k iedyś m ałym i m iasta-

Sztokholm u, lecz  w ob ec sta łego  prze 
p ełn ien ia  w  tych  śnodikach lok o m o cji 
Szw ed zi w olą  sw e  w łasn e, n ieza leżn e, 
row ery.

Co roik fabryiki produkują inny n ie ­
co typ d om k ów , tak że o sied le  m e  
spraw ią wTażtm a  mioriotornpgo i n ie  
m a zbyt jed n o liteg o , k oszarow ego  ch a ­
rakteru. K ażda kolonią  to śliczne  
w śród z ielen i p o łożon e dom ki, w zno­
szą ce  się  szeregam i po zboczach  
w zgórz, o toczon e m ałym i ogródkam i, 
m alow n icze  i d ziec in n ie  w eso łe.

DANUTA R A JG RO D/K A

SCeło lekko buksują 
ale samochody pojadą

W  dniach  15 —  22 czerw ca b ieżą­
cego roku od b ęd zie  się zakrojony na  
w ielk ą  sk a lę  M iędzynarodow y Raid Sa 
m och odow y  d ook o ła  P o lsk i.

O rgan izatorzy R aidu, jak  to jest w 
zw yczaju , sp rosili d zien n ik arzy  n a  kon  
feren cję  prasow ą. P oszed łem  i ja...

Z m iejsca  p oczu łem  się z p ow rotem  
na szk o ln ej ła w ie . P rzy jem n e to wra.- 
żen ie  p o g łęb ia ło  się w  m iarę  trw ania  
k on feren cji. D zien n ik arze  p o sły sze li 
co im  w o ln o , czego  n ie  w o ln o , do cze­
go są  o b ow iązan i, a czeg o  czy n ić  m e  
m uszą . O trzym aliśm y d ru k ow an e fo r­
m ularze d o  pollipisu, w  k tórych  m u sie ­
liśm y  s ię  zob ow iązać do o b serw ow a­
nia k ilk un astu  p aragrafów . P rzeczy ta ­
łem , sp łoszy łem  s ię  lek k o , a le  w  końcu  
p od p isa łem . Z nalazłem  się  w  trybach  
jak ie jś p recyzyjn ej m aszyn y .

Żarty na stronę. Już z p rzed w stęp ­
n ych  p oczyn ań  A utom obilk lubu  P o lsk i 
m ożną s ię  zorien tow ać, że  im preza  or- 
gan izw an a przez n iego  U(la  się p onad  
w sze lk ie  w y ob rażen ie . Jeże li drobny  
sto su n k o w o  fragm ent organ izacji, ja ­
kim  jest w y d zia ł p raso w y , fu n k cjo n o ­
w a ł  b ęd zie  ■—  jak  n a leży  są d zić  —  bez 
błędu , to c a ło ść  n ie  zaw ied zie  na p e­
w no. P rzew id zian e są w sze lk ie  ew en ­
tua ln o śc i, p rzygotow an e jest w szy stk o  
do osta tn iego  szczegó łu .

Obsada R aidu zapow iada Się zna­
k om icie . Z głoszeni są w szy scy  p raw ie  
n ajlepsi w irtuozi k ierow n icy  z mi-

S Z A C H !

strzem  M azurkiem  na czele . D otąd n a ­
d esz ły  zg łoszen ia  35 w ozów  a  przew i­
d yw an ych  jest jeszcze  co  n ajm niej 15. 
S am ochod y p od zie lon e będą na p*ęć 
k las, za leżn ie  od litrażu .

T egoroczn y  raid będzie  konkuren- 
cją  w y ją tk o w o  trudną. A bstrahując  
od d łu g o śc i trasy , od będzie się jeszcze  
po drodze ca ły  szereg  prób zręczn o­
śc io w y ch , z k tórych  osta tn ia  b ęd zie  
n ajtru d n iejszą , k ierow cy  będą m u sie li 
p rzebyć p lątan in ę bram ek i  przeszk ód  
w śród  k tórych  żm iją  p o ła m a ła b y  krę­
gosłup .

P o szczeg ó ln e  etapy R aidu to: W ar­
szaw a  —  Szczec in  —  Szk larsk a  P o r ę ­
ba — Z ak op an e —  W arszaw a. Za 
w cześn ie  je szc ze  m oże p isa ć  o  sz c z e ­
gó łach . S łużba in fo r m a cy jn a  na tra sie  
b ęd zie  tak zorgan izow an a, źe c z y te l­
n icy  będą m ie li z każd ego  dnia  szcze­
g ó ło w e  sp raw ozd an ia .

Raid m ia ł b yć  im prezą  m ięd zy n a ro ­
d ow ą , a le  zg łoszen ia  zagran iczn e jak  
dotąd n ie  n ad esz ły , ą  p on iew a ż  lista  
startu jących  jest już  zam k n ięta , w ięc  
zaw od y  odbędą się  ty lk o  w  k on k uren ­
cji k ra jow ej. N ie  jest jeszcze  p ew n y m , 
ale m oże zjaw ią  się  C zechosłow acy .

N ą za k o ń czen ie  o trzym aliśm y  je sz ­
cze p ięk n ie  w y d a n y  program  R aidu. 
O bejrzałem  go  sob ie  d ok ła d n ie  w  d o­
m u  i  zd ęb ia łem . Ze w zg lęd u  n a  sp o ­
d ziew an ych  gośc i z zagran icy  —  og ło ­
szen ia  p rzetłu m aczon o  na język  an ­
g ie lsk i i  fran cu sk i. T łu m aczen ia  te... to  
już  osob n y  tem at do fe lie to n u , k tóry  
n ied łu go  nap iszę.

Tomasz Domaniewski.

ZADANIE N r 18
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4 n a g ro d a  „P rzep k a -M em ."  1946

M at w  3 p o su n ię c ia c h  
K o n tr o la  d ia g r a m u  —  B IA Ł E : K e7, 

H b2, G g2, G h6, S d l ,  S g3 , p io n y  d3, 
d5 (8). C Z A R N E : K e l ,  W a5, G a l ,

mi - sa te litam i, sam ow ystarcza lnym i ' J G h 7, P i° n y  aL  aL  b2, b3 (9). 
tym ty lk o  zw iązan ym i ze sto iica , źe
cli m ieszk ań cy  co dzień  d ojeżd żać bę

Odpowiedzi
Redakcji

Suski Karol „Patoka". Zw iązek W e  
teranów  W alk R ew olu cyjn ych  1905 r. 
m ieści się  w W arszaw ie — Szw edzka  
2/4.

Za.slawski M ikołaj — N ie w iem y o 
jak i dekret chodzi.

R utkow sk i W acław7, K ielce, T ekst o- 
g łoszen ia  przesłan y  zosta ł bezp ośred ­
n io z A m eryki, n ic w ięc  w tej sp raw ie  
w ęcej n ie  w iem y.

RodzewŁc* M ichał. Z gadzam y się . W  
„R obotniku" p isa liśm y  już o tym  nie­
jed nok rotn ie.

S karżyńsk i S. P odob n o p rem ier Ka- 
tayam a nie jest tym  sam ym  K ataya- 
m ą, który w 1904 r. ca ło w a ł się  z Pl®- 
ch an ow em ,

TOw. S k o lim ow sk i Z. Zbiórka w śród  
czło n k ó w  i sy m p atyk ów  P PS  na gfP- 
b o w iec  tow . N ied z ia łk o w sk ieg o  m a  
znaczen  c sym b oliczn e. W  kasie  par- 

ity jn ej na p ew n o  znajdą się brakujące  
fu n d u sze  na od p ow ied n i grob ow iec.

O B R O N A  G R tłN F E L D A  

g r a n s  w  6 - e j  r u n d z ie  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  tu r n ie ju  w  W a r sz a w ie  1947 r. 

B IA Ł E : G r y n fe ld  (P o lsk a )  
C Z A R N E : P a c h m a n  (C. S . R .)

1. d4, S f6 . 2. c4, g6. 3. g3, G g7. 4. 
G g2, d5. 5. cx d 5 , S x d 5 . 6. S c3  (B ia łe  
p r o sto  i d o b rze  r o z w ią z a ły  d e b iu t  i 
m a ją  p o z y c y jn ą  p r z e w a g ę . B ic ie  na  
c3 w z m o c n i b ia łe  c en tru m , sk o c z e k  
m u si w ię c  o d ejść ). S b 6 . 7. e3 , 0— 0. 
8. S g — e2! a5? (T a  p ró b a  d y w e r s ji,  
p o le c a n a  z r e sz tą  p rzez  S m y s ło w a , a le  
p rzy  p o z y c j i sk o c z k a  n a  f3  —  j e s t  tu -

Dzieci na wczasach

ta j z u p e łn ie  n ie  n a  m ie jsc u ). 9. 0— 0, 
Sc6. 10. f4! a«. 11. d5! S b 8 . 12. Sd41! 
(J a k  sa m  P a c h m a n  p r z y z n a ł p o  p a r ­
t i i, n ie  w id z ia ł  o n  te g o  p o su n ię c ia . 
P o z y c ja  c z a r n y c h  s tr a te g ic z n ie  s ta je  
s ię  n ie  d o  u tr z y m a n ia ) . G d 7. 13. e4, 
c5. 14. S d — e2 , e6 . 15. e5 , f6  (C zarn e  
m u sz ą  c o ś  g ra ć  i  d e c y d u ją  s ię  ju ż  n a  
o d d a n ie  p io n a : 16. e x f6 , G x f6 . 17.
d x e6 , G x e6 . 18. H x d 8 , W x e8 . 19 
G x b 7  —  a b y  o s ią g n ą ć  ja k ie ś  k o n tr -  
s z a n se . G r y n fe ld a  je d n a k  w a r ia n t  te n  
i  s łu sz n ie , ju ż  n ie  za d a w a la ) . 16. G e3! 
H c8. 17. d x e 6 , G x 6 . 18. S e4! S8— d7. 
19. H d 6?  (P ie r w sz y  b łąd , n ie  w y ­
p u sz c z a ją c y  w y g r a n e j , a le  z n a c z n ie  
ją  u tr u d n ia ją c y . P r o ste  19. W e ll  r o z ­
s tr z y g a ło  w  k ilk u  p o su n ię c ia c h , j e ­
ż e li  np . 19... W a5, co  z a m ie r z a ł gra ć  
P a c h m a n , to  n ie  20. H d6? z  p o w o d u  
G c4!, a le  20. Sd6! i p o  20... H b8. —  21. 
S x b 7 , W b5. 22. S x c 5  itd ., a  p o  20... 
H c7. —  21. S x b 7 , W b5. 22. S d 4 !l 
W xb 2. 23. S x e 6 , W x g 2 t- 24. K x g 2 , 
Hję,t?7f. 25. K g l  z  ła tw ą  w y g r a n ą . W e 
w s z y s tk ic h  in n y c h , je sz c z e  ła t w ie j ­
sz y ch  w a r ia n ta c h , z o s ta ją  b ia ły m  z a ­
w s z e  co  n a jm n ie j  2 p io n y  p rzew a g i) . 
W e8. 20. H d l  (G ro z iło  20... S c4!) S c4 . 
21. G c l ,  fx e 5 . 22. Sg5! (N a w e t  s tr a ­
c iw s z y  k ilk a  p o su n ię ć  m a ją  je sz c z e  
b ia łe  c ią g le  z w y c ię s k ą  p o z y c ję . N ie ­
s te ty  ź le  u sp o so b io n y  w  ty m  tu r n ie ju  
G r y n fe ld  g ra  z a k o ń c z e n ie  co ra z  s ła ­
b ie j i p o p e łn i o s ta te c z n ie  d e c y d u ją c y  
b łąd ). S f8 . 23. fx e 5 , W d8. 24. H c2, 
S x e5 . 25. S f4 , G f5 . 26. H e2 , b 6 . 27. 
G d S f??  (S tr a sz n e  p r z e o c z e n ie , je sz c z e  
tera z  27. Se41, m im o  p io n a  m n ie j , 
d z ię k i o s ła b io n e j  p o z y c j i cza rn eg o  
k r ó la  d a w a ło  sz a n se , co  n a jm n ie j  na  
re m is , ja k  w y k a z a ły  p o  p a r t ii  d łu g ie  
a n a liz y  o b u  m istr z ó w . S zk o d a ! C a ła ' 
p a rtia , p e łn a  d y n a m ik i, m o g ła  b y ć  
je d n ą  z n a j le p s z y c h  w  tu r n ie ju , a gru  
b y  b łą d  w  t e k ś c ie  k o sz tu je  c a łą  f ig u ­
rę). W xd 5! 28. S x d 5  (G rozi S e t  i  w y ­

ż e  w s z y s tk o  w  p o rzą d k u ,

i  a granicą
Czechosłowacja i Belgia prze

słały na ręce Komitetu Opieki i daJe si<?/ _  . , . •’ ale ) Hd8! (Broni e7, atakuje oba

wypoczynkowe.
Dzieci wyjadą w kilku gru­

pach. Pobyt ich za granicą po­
trwa 6 tygodni.

ły c h ) . 29. SeS , G d3. 30. W x f8 t , H x f8 . 
31. H g 2 , h x g 5 . 32. H x b 7 , H f3  i b ia łe  
p o d d a ły  s ię .

W ięce j n iż  za s łu ż o n a  p o ra żk a !

(TEATRY)
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :
N ie d z ie la : g. 14 „ P e n e lo p a " ; g . 18 „ W il­

ki i ow ce’’.
T E A T R  RO ZM AITO ŚCI tu l .  M arszaf- 

k o w s k a ) ; godz. 18 ,.W eso łe  kum o szk i s  
W in d so ru ” .

T E A T R  M UZYCZNY W . P . (u l. K ró le w ­
s k a  13): P ocz . godz . 19 — „ ż o łn ie rz  k ró ­
low ej M a d a g a s k a ru ” .

T E A T R  MAŁY (M a rsza łk o w sk a  81). 
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła s u  o  n ic ” .

T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (Z am o jsk ieg o  
20 ): godz . 18 „ P ig m a tic n ” .

T E A T R  „JA S K Ó Ł K A ”  (M a rsz a łk o w sk a  
69 ): godz. 18 „ T r a s a ” .

.T E A T R  I)” IE (T  W A RSZA W Y ”  (S tu d io  
K a ro w a  31 ): godz  12.30 (w  d n i p o w ­
sze d n ie  p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię ta  d la  szk ó l 
i in s ty tu c j i ) .  . .K w ia t a m e ty s tu ”  w g . b a ­
śn i H . G ó rsk ie j

P R A S K I T E A T R  R E W II (Z y g m u n to w - 
s k a  8 ) :  „ W a rs z a w a -B ie la n y ”  . P o c z ą te k
godz. 1 7 . 19

T E A T R  ..COM E D I A " ( O l .  S zw edzka) — 
..ZaczaC oV ane k o lo " . P o cz ą tek  godz . 18.

W O L S K I  H E A T H  R E W I I  i W m ą k n  »>:  
w y staw ia  co d zien n ie  w eso łą  re w ię  „ U w a ­
g a  s ta r tu je m y ” . P o c z ą te k  godz . 17 i 19.

T E A T R  M. O. „S T U D IO ”  iK a ro w a ) :  
.P a s a ż e r  bez b a g a ż u " . Pocz. godz . 18,30.

T E A T R  „ G U L IW E R ”  (u l K ró le w sk a  
13) . .G e g o rek ” w so b o ty  I n ied z ie le . P o ­
czą tek  godz. 15. (W  in n e  d n i p rz e d 3 t .  
z am k n ię te , d la  szk ó ł — o godz . 12.30).

P O R A N E K  A R TY ST Y C Z N Y  R T P D  
W  T E A T R Z E  P O L S K IM

D z iś  — 8  b m . o g o d z in ie  11.30 w, T e a ­
trz e  P o ls k im  — odb ęd zie  s ię  p o ra n e k  
a r ty s ty c z n y  o rg a n iz o w an y  p rzez  R T P D  
p t „S ło w o  — m u z y k a  — p ie ś ń ” .

U dział b io rą : I. D u b is k a  (sk rz y p c e ) , M. 
D rew n iak o w a  (śp iew ) ctraz a r ty ś c i  T e a tru  
P o lsk ieg o  m . in . :  K . Ł u b ie ń s k a , S t. M ar- 
ty k a , S. B u tk iew icz .

B ile ty  od  70 zł — 450 zł.

S P E C JA L N E  A U TO B U SY  
PO  P R Z E D S T A W IE N IU  W  „C O M E D II”

M ieszczący s ię  n a  p e ry fe r ia c h  m ia s ta  
(u l. S zw edzka) t e a t r  „C o m ed ia” . o w sp a ­
n ia łe j a k u s ty c e , o b sze rn e j w id o w n i i d u ­
żej scen ie  w y s ta w ia  e fe k to w n ą  b a śń  d r a ­
m a ty czn ą  „ Z ac za ro w an e  ko ło” . P o c z ą te k  
p rz e d s ta w ie ń  godz. 18, k o n iec  o g . 21.15.

P o  p rz e d s ta w ie n iu  k u r s u ją  sp o d  te a t r u  
a u to b u sy , k tó re  łączą  P r a g ę  ze ś ró d m ie ­
ściem  W arsz a w y .

W IE L K I  K O N C E R T  W  „ R O M IE ”
W e w to re k  10 bm. o godz . 19.15 w  s a li  

. R o m a ” , o d b ęd zie  s ię  w ie lk i k o n c e r t 
m u zy k i, h u m o ru , p ie śn i i ta ń c a  z u d z ia ­
łem  m. i n n . : T . D ąb ro w sk ie g o , M. D re -  
w n iaków ny , W . E lek to ro w icza , J  H u p e r-  
to w e j, M. K a rw o w sk ie j, J .  L e fe ld a , M. 
N a m y sło w sk ie j, B . N iem y sk ieg o , J .  P o ­
p ław sk ieg o , H . S za tk o w sk ieg o . E, W e rn i-  
ków ny, J .  W in ia rs k ie j ,  L . W ó jc ik o w sk ie ­
go.

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k s ię g a rn i Ge­
b e th n e ra  i W o lffa , Z g o d a  12, te l .  8-82-90.

Jan Huszcza $26) Rysunki I- Witza I

30**’OB SMG/I
O p ou tieść  sp rzed  uiojng

— Chora jestem! n
Dyrektor wielce się zaniepokoił, zwłaszcza iż po

chwili żona zaczęła szczękać zębami i drżeć.
Chwycił się za głowę:
— O, Boże, widocznie znowu nawrót grypy! Ko­

chanie, może pójść po doktora?!
— Nie trzeba! — krótko odpowiedziało kochanie 

ł, odwracając się do ściany, z przekąsem dodało:
— Zresztą, akurat znalazłbyś go! Właśnie czeka 

na ciebie... Z Zinaidą!
*

W udekorowanej herbami Zapadników —  siedem  
lwów pilnie szczypiących trawę na dębowej pola­
nie — magistrackiej sali posiedzeń radny Pawluśkie­
wicz kończył przemówienie, uzasadniające kandyda­
turę doktora, gdy drzwi raptownie się otwarły i wbie­
gła Zinaida, ale jakże zmieniona: włosy w nieładzie, 
we włosach pełno badyli, perkalowa bluzka na piersi 
rozdarta, ponadto pantofelki z wężowej skóry do­
szczętnie przemoczone.

Wbiegła ze szlochem i rozdzierającym serce wo­
łaniem -

— Ojcowie miasta, och, żeby go cholera!
Wszyscy ojcowie miasta, zrywając się od stołu,

ruszyli ku nieszczęśliwej:
— O co chodzi?! Co się stało?!
—  Oj, ratunku... doktór, zbój, ladacznik, wywiózł 

mnie i chciał zgwałcić! Ledwo się przed nim opędzi­
łam! Ojcowie, ratunku!

Szczegóły, obficie skropione łzami, złożyły się na

przerażający moralną ohydą wizerunek doktora. Na­
wet radny Pawluśkiewicz przed chwilą występujący 
jako jego apologeta, musiał zakryć ze wstydu twarz 
rękami, potem prawie zemdleć i wyszeptać:

—  Jakżem fatalnie się pomylił!
Cierpienia moralne Pawluśkiewicza zwiększało 

przybierające teraz na agresywności zachowanie się 
zwolenników Karaska. Zwolennicy co chwila podbie­
gali do kanapy, na którą osunął się radny, i syczeli:

—  A co? Doktora ci się zachciało na burmistrza! 
Losy miasta chciałeś zawierzyć takiemu, tfy, sufra- 
ganowi! Widocznie sam jesteś taki jak ten twój la- 
luś-cacuś... Bandyci! Swołocze! Powywieszać by 
was...

Choć Pawluśkiewicz „sam takim nie był“, to jed­
nak —  kiedy opanowano zamieszanie, a Zinaidę za-

r ?  H f - ?

1

brał do domu nie umiejący pohamować swego obu­
r z e n ia  Borowik — burmistrzem został jednogłośnie 
obrany magister Karasek, który prawdopodobnie 
o niczym nie wiedział, gdyż w tym czasie na parte­

rze omawiał z komendantem ostatnie szczegóły zwią­
zane z realizacją komunikacji autobusowej.

Po telefonicznym zawiadomieniu pana starosty 
o dokonanym wyborze i uzyskaniu jego sankcji, radni 
z ustępującym burmistrzem na czele zeszli na 
wzmiankowany parter, by pogratulować nowej gło­
wie miasta, nazajutrz zaś odbyła się uroczystość prze­
kazania władzy a jednocześnie pożegnania poprzed­
nika, odjeżdżającego na odpowiedzialne stanowisko 
wicewojewody.

Uroczystość miała odbyć się w domu ludowym, 
lecz jeszcze przedtem ustępujący burmistrz przeka­
zał Karaskowi protokólarnie wszystko, co dotyczyło 
gospodarki miejskiej, dokumenty i zasoby pieniężne.

Spośród dokumentów — obrazujących dorobek — 
na szczególną uwagę zasługiwały: drobiazgowo opra­
cowany jeszcze przed dziesięciu laty projekt zadrze­
wienia miasta; memoriał do ministerstwa o koniecz­
ności powołania do życia szkoły średniej garncar­
stwa; plan rozbudowy dzielnicy, „Zarzecze" i kosz­
torys nowej cembrowanej studni z załączoną do nie­
go błękitną dość już wypłowiałą wstęgą, która miała 
być przecięta podczas otwarcia tejże studni, w ra­
zie, gdyby „kosztorys przyoblekł materialne kształ­
ty"; projekt kanału, który miał połączyć Olszankę 
z systemem rzecznym Wisły.

Następnie były burmistrz i burmistrz przystępu­
jący do urzędowania udali się do domu ludowego, 
gdzie już zgromadziło się społeczeństwo oraz mło­
dzież szkolna ze sztandarami.

  Panie i panowie — rozpoczął jeden z radnych,
stając przv rampie, przed kurtyną, w groszki i bor­
do rzuciki" — jesteście, że tak powiem, oto świadka­
mi doniosłej chwili, gdy jeden włodarz, że tak po­
wiem, odchodzi a drugi, aby ciągłość, że tak powiem  
była zachowana, przychodzi...

(D. c. n.)

n o n a )
K I N O  1’ 1 ' l . O N I A  ’ M a r s / n i k i m ■> 5 « ) S  

B iały  k ie ł” . P o czą tek  sean só w  godz. 14, 
16, 18, 20.

K IN O  „S T Y L O W Y " 1 M a rsz a tk f  w:-n» 
O jczy zn a” . Pocz. s ea n só w : 13. 15, 19.

’ K IN O  „ P A L L A D IU M ” (Z ło ta  N r I  M ) .  
„ H is to r ia  je d n e g o  f r a k a ” . P oczą tek  s e a n ­
sów  godz. 14. 16. 18.

K IN O  „A T L A N T IC ”  (U hm iem a 33 ): 
M łodość T o m asza  E d iso n a” . P o czą tek  se­

ansów  : 14, 16. 18, 20.
K IN O  „S Y R E N A ”  (P ra g a , In ż y n ie rs k a  

4) „ S y n o w ie ” .
K IN O  „T Ę C Z A ”  (Ż oliborz , S u z in a  4 ): 

S k a n d a l" .

r*usTyszymy L o  w h a d i o
P O N IE D Z IA Ł E K , 8 C ZE RW C A  

W arszaw a  I
6.00 S y g n a ł c z a su ; 6.05 Dz. p o ra n n y ; 

6.30 M uz. p o ra n n a ;  7.15 W iad . p o ra n n e ; 
7.40 ..S łu ch a m y  m u zy k i i p ie śn i ze ś lą ­
s k a ” ; 15.00 ,,O d G ru n w a ld u  do  F ro m ­
b o rk a ”  — pog. d la  dzieci s ta r s z y c h ; 15.20 
..W ęd ró w k a  z m ik ro fo n e m ” ; 15.30 A nd. 

" ro z ry w k .; 13.00 Dz. p o p ł . ; 16.12 M u zy k a  
ta n e c z n a ; 16.20 A rie  o p e re tk o w e  w  w yk . 
F r  A rn a ; 16.35 B ee th o v en  — O k te t E s -  
d u r .  op. 103; 17.00 S-krz. o g ó ln a ; 17.20 
, .M elod ie  o p e re tk o w e ” . 18.05 K onc. m u ­
zyk i k a m e ra ln e j w w yk . a r ty s tó w  ju g o ­
s ło w iań sk ic h ; 3,8.30 ..N a u k a  p rz y  g ło ś n i­
k u ”  — o d czy t z cy k lu  p ro f . d r  S t. A r­
n o ld a  . .Z a g a d n ie n ia  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e  
w  u s tro ju  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ; 18.45 Aud. 
d la  w s i; 19.15 M uzy k a : 20.02 Dz. w ie cz .; 
21.00 S łuch . p t .  ..W io se n n a  g ro te s k a ” ; 
21.25 I l - g a  a u d  z cy k lu  ..S o n a ty  B 'W l o- 
v e n a ” w  w yk . B. W o y to w icza ; 22 00 . P o ­
p io ły ”  S t. Ż e ro m sk ieg o . 22.15 Aud roz­
ry w k o w a ; 23,00 O sta tn ie  w ia d .: 23 25 ,,-Mu 
z y k a  r.a  d o b ra n o c ” ; 24.00 H y m n .

W a rsz a w a  I I  
13.03 M uz. o b ia d . ; 14.15 U tw o ry  w lolon* 

Iczelow e w  w y k . T. G o cław sk ieg o ; 14.45 
P ie ś n i w  w yk . J. G o rd ez ; 18.30 K o n c e r t 
iy c z e ń ; 19.10 A ud. ro z ry w k .; 20.30 M uz. 
ta n e cz n a ; 20.45 A ud. M teracka ; 21.25 M u- 

I zyka lekka.

i


